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Dziwaczna kolejność
Kraków', 6 stycznia

(T h ) Wiadomo — w Waszyngtonie powsta­
ła oiceha, czy też nawet głośna fronda senato­
rów przeciw paktowi Kelioga. Była chwila, kie 
dy saę zdawało, jakoby pakt Kelioga miał do­
znać losu pary siei ego traktatu pokojowego- Ot 
— poprostu odrzucić, bez skrupułów i bez wsly 
du. Dezawuowanie swoich władnych najlep­
szych, jeżeli oni gdzieś naruszają polityczną 
aularkję Ameryki, nie należy w  Ameryce do 
rzeczy niemożliwych. Kellog działał w 'poro­
zumieniu z Coclindgem, i najprawdopodobniej 
z jego polecenia, kiedy światu przedłożył swój 
romantyczny utwór. A senat naogół daj© się 
bardzo posłusznie prowadzić przez Goobdge^a. 
A  jednak — część senatorów powiada: nie chce 
my się wiązać, ni© chcemy się łączyć ze siarą 
Europą. My jeteśmy młodzi, pełni życia, samo­
wystarczalni, także pod względem moralnym, 
jesteśmy, przedewszystkiem i nadewszystko, 
bardzo bogaci, — więc na co nam jakiś kłopot 
z paktami, nakładającemi bądź co bądź jakieś 
chociaż tylko bardzo lekkie zobowiązania.

Tak sobie powiadają niektórzy senatorowie, 
tacy szczególnie, którzy b©zwględnie wierzą w 
doskonałość amerykanizmu, i dlatego też me 
chcą do siebie wpuścić Europejczyków, a także 
nie chcą się łączyć z Europejczykami.

A  może lo są ludzie, którzyby pragnęli za­
chować choćby odrobinę — uczciwości, W ie­
dzą oni doskonale, że chcą się zbroić. Takich 
kwot żaden parlament jeszcze nie uchwalił na 
zbrojenia w obrębie jednorocznego budżetu, 
.jak kongres waszyngtoński czyni to w tym ro­
ku. Potworna suma, dochodząca niemal cło 
dwu miljardów marek złotych, ma być w je­
dnym roku wydana na zbrojenia w kraju, w 
którym nie istnieje powszechny obowiązek służ 
by wojskowej, ani nawet we formie milicji. 
Ot sobie garstka żołnierzy. Naturalnie — wy­
datki idą przeważnie na zbrojenia morskie i są 
jawnogrzesznenf przygotowaniem przyszłej roz 
Prawy wojennej z Japonią o Ocean Spokojny 
i z Anglją o Atlantyk. Może tedy taki trochę 
uczciwy senator wstydzi się ratyfikować pakt 
o potępieniu wojny, mając całą głowę, całą 
świadomość zapełnione po brzegi myślami o 
przyszłej wojnie i o przygotowaniu się do niej. 
Wolą może nie łudzić siebie i świata i ni© ro­
bić fałszywych i komcdjancldch giestów i po­
kłonów w kierunku pacyfizmu, kiedy dusza 
jes* pełna jadu — wojennego. Kto wie — mo­
że ta pewna wslydliwość i uczciwość" po- 

trzymuje tych ludzi od zajęcia się paktem 
Kelioga. __

Zwyciężył jednak — bezwstyd. Zwyciężyło— 
komedjanctwo.
V Oto ustalono kolejność i odstąpiono paletowi 
Kelioga — pierwszeństwo. Stanął pakt obłu- 
Iny: załatwimy' naprzód pakt Kelioga, to zna­

czy: zaświeciłby Bogu świeczkę, a potem 
uchwalimy astronomiczne cyfry na krążowni­
ki, to znaczy: damy t©ż djabłowi ogarek.

To jest cynizm, jakiego jeszcze nie było. Ta 
kolejność ujpąktowania z tern pierwszeństwem 
skcncędowanem — jest to cynizm tak bezgra­
niczny, że chyba u naszych potomków wywoła 
przekleństwo pełne nienawiści i pogardy prze 
ciw tym, którzy w naszych dniach dzierżą wła 
dzę w najsilniejszem państwie świata.

Właściwie obłuda zawsze tak, a nie inaczej 
postępuje: do grzechu idzie ona chętni© przez 
przedsionek do jakiejś świątyni. To jest psy- 
choicgja przewrotna średnio',1riecznego odku­
pienia na — przyszłość. Tem większa zapłata, 
im większe grzechy się miało w  zamierzeniu-

Mowiią o obecnem pokoleniu amerykańskiem, 
że najbardziej charakterystyczną jego cechą 
ies) — obłuda. Sami pisarze, szczególnie poeci 
z lewego skrzydła, chłoszczą nieraz bardzo 

dotkliwie swoich ziomków za tę obłudę, która 
widocznie myśli: „Wszystko wolno, co nie moż 
na, byle zwolno i z ostrożna", jakby im nie­
zrównany Boy bryzgnął w samą twarz pod ma 
skę. Byle uratować formę, zachować pozory — 
sumienie nie jest znowu taką ważną rubryką.

Tak mówią powszechnie. A jednak kto Ame­
rykanina widzi nl trochę bliżej, u niego w do­
mu, ten jednak musiał odnieść wrażenie, że 
jednak tnm się coś większego i lepszego przygo 
towuje. Tam gdzieś w podziemiach ludzkiego 
sumienia odbywa się ciężka wałka o nowe wa­
lory moralne, o nowe świiy kultury, o całego 
nowego człowieka. Nieraz wypada różne absur 
dalności w  ten sposób tłómaezyć, że tu jakiś 
straszliwy ■wielkolud robi dziwaczne ruchy, bo 
chce się wydostać z moczarów na wolne i sze­
rokie pole- Stąd ruchy nieskoordynowane, na­
wet śmieszne, ale w samem założeniu, przede- 
wszysfeiem w swojej celowość5 odruchowej 
wprost — bohaterskie. Nie. można, nie .wolno 
potępić w czambuł obecnej psychy amerykań­
skiej. Rwie się ona do czegoś co leży wyżej 
miarv obecnego człowieka. Mówi się o zmierz­
chu Europy, nie dostrzega się nigdzie żadnego 
nowego świata w nadgryzionej od zdziczenia 
wojennego aż do kości starej Europie. Ale Ame 
ryk a powinna stać się wybawtóelką ludzko­
ści i nowym przybytkiem wielkiej moralnej 
i intelektualnej kultury wtedy, kiedy ostatecz­
nie Europa runi© w przepaść, spróchniała od 
jadu, czy też roboka nienawiści rasowej, reli­
gijnej i jeszcze stu innych piekielnych niena­
wiści. -----

Tak chciałoby się wierzyć, poprostu, jak toną 
cy szuka deski ratunkowej. A tymczasem — ta 
ka ohydna komedia. Jeśli chcecife, w y niepopra 
wrai moraliści, koniecznie 'mieć jakiegoś fety­
sza — możecie go- mieć. Oto jest pakt Kellogga.

Podziękowanie
Nftndiejszem poczuwam się do miłego obowaą®’ 

kiu złożyć serdeczne podziękowanie

T c  w . U & esp ieo ęń

„P rzrsz łeść"
za szybkie i kmamtne wypłaceni© mi kwotjlj 
uibazip. doi. o.350‘— po śmierci męża mego 

Dr. starcia Smoi@nia, adwokata 
w Chrzanowie

42 x Ma/ja Smoleniowa,

Chrzanów, dmua 18. grudnia 1928 r.

Nieoh się stanie zadość głupiemu pacyfizmowi. 
My zaś, mądrzy, jak jesteśmy, bęaziiemy sobie 
dalej budować krążowniki

Pierwszeństwo d!a spokoju świata, ale pienią­
dze i energję dla, przyszłej wojny światowej.

Kto jest wiinuen tej ohydnei obłudy? Kto po­
pełnia tę hypekryzję wstrętną? Lud aimerytoaó*- 
stoi? Chyba nie. Ci, co stoją na samej górze, cią 
gną ludzikość ponownie w przepaść. Z tej stro 
ny oceanu i z tamtej strony. Wszędzie ten sam 
świat.

A jednak ludzkość ni© chc© wojny. A jednak 
dopiero oneigdaj mdlały kobiety, płakali mężozy 
źini, kiedy słyszeli na jakimś fachowym wykła­
dzie-, jak będzie wyglądać następna wojna, jam 
będą w strasznych męczarniach, dławiących, Wi 
okrutnych konwułsjacł umierali ludzi©, — maJja 
ny, dziesiątki milionów ImdzŁ Czy tedy łudizD© 
prości ludzie, na których się to odbije bo ni© bęj 
dą siedzieć zamknięci w fcainoedarjach, tyta> zoj 
staną pędzeni i gnani na poł© walki, wagłędmfe 
na ulicę, gdzie ich gazy straszliwe zatrują, —• 
ozy cl prości ludzie pozwolą na kowtynuowaniei 
tej zbrodniczej obłudy? Chyba już nie. Było mfli 
żiojwem łudzić, oszukiwać wtedy, kiedy można' 
było lud trzymać w zupełnej nieś wiadomości.- 
Toć dzisiaj to już ni© jest moiliwem

W  postępie kultury, mawiał Jerzy Bramaes- 
jest najważnierszem — zrewoł ucjomlzoiwaniBi 
umysłów. Teraz chyba nadeszła taka obwiła, 
kiedy zrewolucjonizowanie umysłów staje sięj 
najwyższą służbą przy ołtarzu ludzkości Bin 
dzić i buntować przeciw wojnie, przeciw wszyS 
tkiemu, co do wojny prowadzi, prosto, czy otortf. 
żnie, świadomie, czy nieświadomie, w obłu>cunei 
złośliwości, czy nawet w źle zrozupiiajiym i fał: 
szywiie pojętym patrjotyźmie — przeoirw wszyst 
toiemu, co czyha na nasze życie, należy budzić 
i rewolucjonizować umysły.

Z góry bowiem, od tych, co władzę dizaeażS* 
nie przyjdzie zbawienie.

Dziwaczna kolejność pokoju i wojny, w  Wet 
szyngtonie ustalona, a jeszcze więcej, —» 
pierwszeństwo p-zyznano obłudnie pokojowe" 
mu giestowi, to ostatecznie powinno zerwać łu* 
ska z oczu i pokazać, że tara na górze złą Strę 
prowadzą...
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Rewizja procesu Falsmauna?
B$mis£a sędziego  Śledczego i prokuratora w  lititsbrueku.

Nr. 7

150.000 dolarów na polską 
kolonizację rolną w Peru

Wiedeń. 5. 1. ŻAT. Wielką sensację wywołał 
w  kołach stołecznych Austiji fakt ustąpienia ze 
stanowiska sędziego śledczego oraz prokuratora 
w  Ionsbrucku. Fakt ten jest różnie komentowa­
ny. Dzienniki wiedeńskie donoszą ze źródeł nie 
urzędowych, iż dymisja obu urzędników sądo­
wych stoi niewątpliwie w  związku z wynikiem

Warszawa, 5 1 (Sin) Na wczorajszej konfe­
rencji, która toczyła się między marsz. Piłsud­
skim a ministrem Zaleskim ustalono wreszcie 
tekst odjpowiedz, która zostanie przesiana rzą­
dowi sowieckiemu w odpowiedzi na jego notę. 
Odpowiedź polsjca. nosi charakter pozytywny,

szą z  Bukaresztu: Między Polską a Rumunią 
odbyła się obecnie wymiana poglądów w spra 
Wie propozycji rosyjskiej. Polska zgadza się na 
to, aby  w  myśl życzenia rządu rumuńskiego 
dać odpowiedź na propozycję rządu rosyjskie 
go bez naruszenia interesów Rumunii i solidar­
ności polsko-rumuńskiej. W  W arszaw ie i w  Bu 
kareszcie oczekują, że po ratyfikacji paktu Kel

Zamach morderczy
Norymberga. 5. i. P A T . Na przewodniczącego 

niemieckiego Towarzystw a Antropozoficznego 
Dra Karola Ungera ze Stuttgartu dokonano w  
jednej z tutejszych sal wykładowych zamachu 
rewolwerowego. W  chwili gdy Dr. Unger zja­
wił sie na sali, zaczajony u wejścia osobnik 
strzelił do niego 3 razy, trafiając go w  głow ę i

Wiedeń, 5 1 PAT Dzienniki wiedeńskie do­
noszą z Londynu: Wedle doniesień z Dia'aLc-

Pierwsza immatrykulacja 
na Uniw. Hebr.

Jerozolima 5 1 ŻAT. Na Uniwersytecie He­
brajskim odbyła się po raz pierwszy uroczy­
stość immatrykulacji studentów. W  przemó­
wieniu wygłoszonem przy tej okazji kanclerz 
uniwersytetu dr. Magnus doniósł między inne- 
mi, że w chwili obecnej zarejestrowanych jest 
an uniwersytecie 250 studentów.

Napad na kolcnistów żydowskich 
w Chederze

Jerozolima 5. 1. ŻAT. Ody kilku kolonistów z 
. Ckedery zaczęło roboty w  polu, napadła na '

procesu przeciwko strdentowi żydowskiemu  
flalsmannowi, skazanemu na 10 lat ciężkiego 
więzienia pod zarzutem ojcobójstwa. Według 
tych źródeł, austrjackie ministerstwo spra wie dli 
wośoi jest niezadowolone z wyniku procesu. W  
związku z tą dymisją przewidział,y jest zwrot 
ku lepszemu w  losie Ualsmanna.

zawiera jednak pewne propozycje w związku 
z rozszerzeniem podstaw tej noty. Odpowiedź 
polska po dokładnem opracowaniu zostanie wy 
słana dopiero w poniedziałek, względnie we 
wtorek.

i logga przez izbę rumuńską, wystosowana zosta 
j nie pod adresem Rumunji taka sama propozycja 

rosyjska, jaka została skierowana do Polski. W
kolach oficjalnych rumuńskich umacnia się prze 
konanie, że w ten sposób osiągnięte będzie 
przez milczące uznanie istniejącego status quo 
przez desinteressoment Rosji odnośnie do Besa

na sali wykładowej
piersi. Dr. Unger nie odzyskawszy przytomno­
ści, wkrótce zmarł, Wśród słuchaczy powstała 
nieopisana panika. Sprawcę zamachu ujęto. Jak 
się okazuje, jest nim niejaki Krueger, z zawodu 
mechanik, który od dłuższego czasu cierpiał na 
mamję prześladowczą.

Lawrence jest jedną z najbardziej romantycz­
nych postaci wojny światowej. Jako oficer słu­
żył on w armji arabskiej i zorganizował po­
chód Arabów przeciwko Turkom. Rząd angiel-

nich hczna grup? Arabów, którzy usiłowali 
spędzić kolonistów żydowskich z pola. Napast­
nicy arabscy zniszczyli szereg zagród, oraz 
znaki graniczne, utrzymując, że grunta te nale 
żą do nich. Przybyła policja aresztowała kilku 
napastników, kótrzy zostali następnie uwolnieni 
za kaucją. Bediwmi ci, wysuwający obecnie po­
szczenia do giurtćw kolonistów żydowskich, 
zamieszkują od wielu lat bez wynagrodzenia na 
tych gruntach, utrzymując się ze spełnienia czyn 
noścd pastuchów w tej kolonji. Prawdopodobnie 
nagłe wzDudzende roszczeń Beduinów jest wyni 
kierr agitacji znanego skrajnego nacjonalisty a.- 
rabskiego Wadi Bustami, który w ubiegłym ty­
godniu zwiedził miejstowych Arabów Jak wia 
dorno Wadi Bustan? był również wmieszany w 
starcia żydowsko-arabskie przy Cezarei.

Warszawa, 5 1 t,A vV) Ra Ją Nadzorcza Ban-, 
ku Gospodarstwa Krajowego uchwaliła wyasyj 
gnować 150 tysięcy dolarów na zapoczątkował 
nie polskiej kolonizacji rolnej w Peru. Teren 
pod kolonizację wy nosi około 500 tysięcy h©-* 
ktarów lasu dziewiczego. Sprawa spoczywa w| 
ręku komisji mivdzyministerjalnej.

Dzieci inwalidów zwolnień 
od onlat szkolnych

(Telefonem od naszego koresipjnUi^itaJ

Warszawa, 5 1 (Sin) Ministerstwo ośwSaljij 
podpisało rozporządzenie na mocy którego dziei 
ci inwalidów, oraz inwalidzi zostają ZWolnienłi 
od wszelkich opłat administracyjnych, a więc 
od wpisów w szkołach państwowych, od taits, 
egzaminacytnych itd.

Zawieje i zaspy śnieżne
Warszawa, b 1 (A W ) Dzisiejsze pociąg5 ĆŁaH 

lekobieżne nadchodziły do Warszawy ze znacz 
nem opóźnieniem, spowodowanym zaspami) 
śnieżnemi. Wszystkie te opóźnienia powstaty, 
na terenie sąsiadujących z Warszawą dyrekcyj 
kolejowych. ,

Berlin, 5 1 (A W ) Niezwykle obfite opady 
śnieżne na Śląsku dennym poczyniły ogromne 
spustoszenia. Zaspy śnieżne tworzą nie tylko 
przezkody w komunikacji, lecz pochłonęły taK- 
że kilka ofiar w ludz.ach. j

Newa afera przemytnicza 
na Śląsku

Katowice. 5. 1. (AW ) W  ostatnich dniach ślą­
ska straż graniczna wpadła na trop wielkiej afe 
ry, dotyczącej przemytu wyrobów żelaznych z 
Anglii, Czechosłowacji i Nit,nieć. Szczegóły 
sprawy, trzymane a narazi© w tajemnicy wia­
domo dotychczas tykco, że ujawnione podczas 
przeprowadzonych rewizyj towary przedstawia 
ją wartość ponad pół miljona złotych. Władze 
prowadzą dalsze energiczne docnodzenia w tej 
sprawie.

Głodówka więźniów politycznych 
w Mysłowicach

Mysłowice. 5. 1. (AW ) Wczoraj rano o godzi 
nie 9.30 w więzieniu mysłow lekiem osadzeni 
tam komuniści, rozpoczęli awantury, hałasując 
i śpiewając p.eśna antypaństwowe. Fowodem 
zajść było p-zeniesiemie do celi karnej jtdnego z 
aresztowanych ze względu na nieodpowiednie 
zachowanie się. Przybyła natychmiast policja 
zlikwidowała zajście przywracając spokój w 
więzieniu. Na znak protestu 15 komunistów roz 
poczęło demonstracyjną głodówkę, odmawia­
jąc przyjmowania pożywienia.

 O—

Groźny pożar w Pireusie
Wtedęń, 5 1 PAT. Dzienniki donoszą z Aten: 

Ubiegłej nocy zniszczył pożar w Pireusie 250 
domów mieszkalnych, zbudowanych z drrewa, 
które służyły na mieszkanie ucj*«xlżcom z Ma­
łej Azji. Szkody szacują na 50,000 cLachm.

 o----

Katastrofa okrętu
Pary. 5, 1. PAT. „Le Journal" donosi z Ma­

hoń, (Mimo-ka), że rozbicie parowca „Malako" 
nastąpiło w czasie snu załogi. Statek zatonął w 
7 mamut po rozbiciu, pociągając za sobą łódź ra 
tunkową z 27 osobami, 6 pasażerów, którzy 
wsiedli do innej i^dzi zdołało się uratować.

1_ bandytów stracono naraz 
w Meksyku

Meksyk. 5. 1. PAT. 11 bandytów' posądzonych 
o oranie udziału w napadacn n? poeągi ponio­
sło wczoraj śmierć przez rozstrzelanie, na zasa 
dzde wyroku sądu wojennego. Ciała ich zostały 
następnie zawieszone na słupach telegraficz­
nych wzdłuż linji kolejowej
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Ipiiii lElski msteii Mi n itt
(Telefonem vd naszego korespondenta).

S t ó w  I t l w t t  l i i i  KPI 8 liP K il!
polskiej

Wiedeń. 5. ł. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono

rabji.

M — — B— — a— ■

Nowa próba nawiązania rokowań
polsko-niemieckich

Berlin. 5. 1. PAT. Jak donosi prasa, przewód- i rencji z ministrem Twardowskim i ustalenia 
ndczący delegacji niemieckiej do rokowań han- platformy, na której podjęte być mają rokowa- 
ouowycti z Polską Dr Hermes wyjedzie w po- nda bananowe polsko-niemieckie, 
ndedzaałek do Warszawry, celem odbycia konfe- » -------

bad aresztowany został przez władze afgańskie 
płk. Lawrence pod zarzutem ułatwienia pow­
stańcom przekroczenia granicy afgańskiej. Płk. ski powierzał mu również różne misje tajne
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Profc lęgu mowu aktuaj w .„

C o  t o  f e s t  p a f c t  E C e lB o g g a?
Traktat, popularny pod nazwą „paktu Kel- 

doggaf-, którego wprowadzenie w życie między 
Z.  S. S, K,  i Polską craz między Z. S. S. R. 
J Litwą zaproponował rząd sowiecki, w y ło  
Bił się w czerwcu ub. r. po pół roku trwa­
jącej .dyskusji dyplomatycznej między Stana­
mi Zjednoczonemi i Francją.

Jeszcze późną jesienią 1927 r. francuski 
minister spraw zagraniczny ch Briar d zwró­
cił się do podsekretarza Stanu dla spr. 
zagr. St. Zjed. Kelloga z propozycją zastą­
pienia wygasających francusKo-amerykań- 
skich układów arbirtrażu i przyjaźni przez 
traktat, proklamujący uroczyście wieczyste 
wyrzeczenie się wojny między obu pań­
stwami.

Dopiero w  grudniu tegoż roku Kellogg 
odpowiedział kontrpropozycją wielkiego wie- 
io-pańotwowego paktu, wykluczającego woj­
nę z wzajemnych stosunków między naro­
dami, Briand przez czas pewien zajmował 
Sianów i sko przeciwne amerykańskiej kontr­
propozycji i podtrzymujące projekt francuski. 
Potem zgodził się na ideę Kellogga, lecz żą­
dał, aDy wykluczenie wojny nie było bez­
względne i aby tekst paktu zastrzegał, iż 
ŁoL owiązanie się do w jrkluczeuia wojny 
iw niczem (nawet jeśli chodzi o samo stoso­
wanie wojny; nie może sprzeciwiać się obo­
wiązkom wynikającym ze statutu Ligi Na­
rodów, oraz z innych poprzednich między­
narodowych zobowiązań państw, które pakt 
przeciwwojcnny podpiszą. Stany Zjednoczo­
ne uwzględnienia tycb żądań odmówiły i sa- 
■me Wystosowały do pięciu państw (poza 
Francją do W. Brytanji, Włoch, Niemiec 
i japocji) projekt paktu zawierającego wy­
kluczenie wojny bez żadnych zastrzeżeń.

W. odpowiedzi na to Francja wystosowała 
do tych samych państw swój oddzielny pro­
jekt paktu, i  iórego artykuły zawierały za­
strzeżenia następujące: 1) wykluczone ma 
być stosowanie wojny o ile jest podjęte 
z własnego popędu, a nie spowodowane 
przez wykonanie jakiegoś traktatu jak n. p. 
statutu L ’gi Narodów, albo jakiegokolwiek 
innego zarejestrowanego w Lidze; 2) w ra* 
zie naruszeria paktu przeciwwojennego przez 
któregokolwiek z udziałowców, pozostali 
Udziałowcy zwolueni są od obowiązków 
patrtb w stosunku do tego, który je naru­
szył ; 3) pakt nie zakłóca praw i obowiąz 
ków, wynikających z innych poprzednich 
umew; 4) wszystkie państwa świata zostają 
wezwane do poopisania paktu i pakt wcho­
dzi w życie dopiero 7. chwilą powszechnego 
podpisania, chyba, że pańsfwa, któie podDi- 
sały -zgudzą się, aby wszedł w życie Dez 
udziału któregokolwiek z państw świata.

Nad dwoma projektami, amerj kańskim 
i francuskim wy wiązała się nov.a dyskusja. 
W rezultacie postulaty francuskie uwzględ­
niono tylko częściowo we wstępie do tekotu 
paktu. Sam tekst pozostał taki, jaki oył 
w . projekcie amerykańskim.
.. Ostateczna całość paktu, podpisana uro- 
czyścia w Paryżu w sierpniu ub. r. przez 
przedstawicieli St. Zjedn., W. Erytanji, Bry­
tyjskich Dominjów, Francji, Włoch, Japonji, 
Niemiec, BeJgji, FoiSki 1 Czechosłowacji ma 
brzmieme następujące:

•»W  głębckiem poczuciu wysokiego obo- 
wją_ku działania ula rozwoju dobra ludz­
kości, przekonani, że nadeszia pora, kiedy 
szczere wyrzeczenie się wojny, jako narzę- 
zia . polityki narodowej, powinno nastąpić

cielskk ł ̂ z“ jocn'euja pokojowych i przyja-
• < stosunków obecnie istniejących

mięozy .ich narodami, przekonani, że wszel­
kie zmiany w ich stosunkach wzajemnych 
winny byc poszukiwane tylko zapomocą 
srodkow pokpjowj eh i być wynikiem poko­
jowe go 1 uporządkowanego postępowania, 
a że któremuLolwick le żą c e m u  ao niniej­
szego paktu państwu, które w przyszłości 
podejmie się przeprowadzenia swych uaro- 
upwycb interesów przez uciek jmie się do 
wojny, winny bjc oamuWione korzyści,Jwy­

pływające z tego traktatu; w nadziei, że, 
zachęcone przez ich przykład, wszystkie 
inne narody świata przyłączą się do tego 
wysiłku ludzkości, a przez przystąpienie do 
niniejszego traktatu z chwilą jego wejścia 
w życie, wprowadzą swe narody w orbitę 
dobrodziejstw jegc postanowień, łącząc w ten 
sposób cywilizowane narody świata we 
wspólnem wyrzeczeniu się wojny jako na­
rzędzia ich polityki: postanawiają (szefowie 
państw podpisanych) zawrzeć traktat i w tym 
celu wyznaczyli swych pełnomocników . . .
............... którzy zgodzili się na następujące
artykuły:

Art. 1. Wysokie ukłaaające się strony 
oświadczają się uroczyście w imieniu swych 
narodów przeć,w postępowaniu wojennemu 
jako środkowi rozstrzygania konfliktów rnię- 
•dzynaiodowych oraz wyrzekają się jego jako 
narzęcizia narodowej polityki w swych wza­
jemnych stosąnKacb.

Art. 2 .  Wysokie układające się strony 
Zgadzają się, ażeby regulowanie lub rostrzy- 
ganie wszelkich wynikłych konfliktów jakiej­
kolwiek natury, bez względu na ich genezę,

m m
Czynią każdą twarz ładną i powabną. Często 
już po parokrotnem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Cł.iorodont, szczególnie przv pomocy spec­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów C hlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przyo>erają zęby alabastrowo biały 
poiysk, oddech staje się czysty, a gnijące, 
między zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte.

inaczej jak tylko 

ratyfikowany

dokonywane były nigdy 
na drciize pokojowej.

Art. 3, Traktat ma zostać 
przez wysokie układające, się strony 
. . . . .  w sposób zgodny z ich kons-ytucją 
państwową i obowiązywać ma natychmiast 
po złożeniu dokumentów ratyfikacyjnych.

Niniejszy traktat pozostaje po wejściu, 
w żye:e, jak zarządzono w postanowieniu 
poprzedniem, otwartym tak długo, jab to 
będzie potrzebne dla przystąpienia wszyst­
kich innych państw. Każdy dokument zaś, 
zgłaszający przystąpienie państwa, będzie 
złożony w  ............. i nczwłoęznie po zło­
żeniu wejdzie w życie między państwami; 
które się w ten sposób przyłączą do traktatu^ 
a inremi państwami już doń należącemi“.

' - .D y k t a t u r a  n a  L i fu n e
Anonim owa dyktatura. —  W p ły w y  W aidem ara.sa. —  N ow a konstytucja. —  Rząd ibaw la s!ę

Sejm u.

' Pod tym tytułem zamieszcza „Berliner 1 ŁgeMatr1 

artykut swego korespondenta z Kowna. Autor. jes.it 
zdania, dż dykta nura na Litwuę miie została wcale w y 
wotauą niiieoezpieczeńsitweni, zagra-żającem ca*c|&*
i nlepodieglo-ści państwa, lecz jest dziełem t t p  
ofiicerskicgo, obawiającego się reauKcji. mtdżelu woj­
skowego. Z tego powodu dyktatura na Litw ie nie 
ina wyraźnego oblicza i  jest właściwie anonimową. 
Do dziedziny legendy zaliczać można rzekome wtply 
w y Waldemarasa Taikże prezydent Smetana, cho- 
uiaż okt-rojowana konstytucja dała mu pełnię wła­
dzy, nie jest właściwie dyktatorem. Nie jest mim też 
szef szfauu generalnego Piecha vlc j u s , kuóry podczas 
puczu zachowywali; sdę z dużą rezerwą, a dopiero pc 
zwycięstwie oficerów przystąpił do kliki. Właściwie 
więc

władzę na Litwie dzierży mała grupa oficerów,
z których nikogo nie można uważać za człowiek.., o 
którym mu-żna-by nawet powiedzieć, że jest „primus 
in.ter pares". •

Z powodu swego oligarchicznego charakteru klaka 
ta nie troszczy sie wcale o politykę zagraniczną, któ 
rą zostawia zupełnie Smetanie i Wbłdemarasowa.

Mówią jednakowoż, że klika straciła zaufanie do 
Waldemar as a, ponieważ jego taktyka nic przyniosła 
tych rezultatów,' jakich się spodziewano.

Dyktatura mię czuje się jednak bardzo mocna, czem 

wytłumaczyć schic możma ustawiczne zapewnienia, 

ma temat p<nowi.zoi juim. Wsizak nowa konstytucja nic 

zniosła jzaupełmie sejmu a zmieniła, tylko ordynację 

wyoorczą, podnosząc czynne prawo wyborcze z 21go 
roiku ma 24~ty, a bi'erne z  24 ma 30. Słabość dyktatury 

jest też wynikiem konctelacyj wyborozych w kraju 

Władzę oddano maleńkiemu stronnictwu, które W, 

dawnym sejmie liczyło tylko trzech posłów. Rząd 

nie cieszy się żadną fcjpuilarinicsoią w  kraju, a nabep 

sizym tego dowodom jest obawa przed wyborami. 
Wałdetnaias mie chce rozpisać nowych wyborów, po 
nieważ obawia się, że nowy sejm wjprazi mu votum 
mieutnuśa, chociaż w myśi .iowei konstytucji tak* 
yyiniLmsek musi uzyskać większość 3/5 wszystkich po­
słów.
■ Autor kończy swói artykui twierdzeniem, że dykta 
tara na Litwie- jest tylko zbytkiem, ma który miary 
kraj niedługo- sobie będzie mógł pozwalać.

NrnWWfta

P e r s l a  europeizuje sta...
Kil  S kino. — Szkoły 6 autobusy.

Persja wkroczyła obecnie na drogę wewnętrznych 
daleko idących reform, które wywołały, jak doni-e- 
śińśmy już o tern w telegramach, oburzenie elementów 
zachowawczych. Przystąpiono przedewczystoem do 
reformy alfabetu perskiego, wprowadzając na jego 
miejsce ajfiabe-t łaciński. Dotychczasowe stosunki by 
ły  rzeczywiście nic dc zniesienie, a znajomość taśma 
była sztuką, wymagającą bardzo długiego czaśń. LVi 
siaj odczytanie Ks*u perskiego jest prawie- niemożl-L 
węm nie-tylk-o- dla Eurc-pejczyka, aię i di a rodowite 
go Persa.

Na wprowadzeniu łacińskiego alfabetu skorzysta 
katara perska także.z innego powodu, albowiem wie] 
ka część -ich liJejEek-ieigó i naukowego dorobku ucho 
dzi za twórczość arabską, gdyż jest spisana, w  języ 
ku arabskim. Persowie spodziewają się w:ę_, że 
przez wprowadzenie alfabetu łaoińsk.ego wejdą z po 
wr-ctem dc rodęiny- narodów kuJiurainycb, nawiążą 
jąc d-c świetnej tradycji przeszłości.

By sikłonić Persów do przyjmowania europejsikicl. 
obyczajów |;Zwycaijów, usiłuje rząd zakładać kina 
w  całym kraju. Fita m?. być pośrednikiem między 
euiropeisiką kuJtnrą a kulturą perską. Dotychczas 
s-tiniały w kraju nieliczną-kina, a i te na bardzo wyso 
kim nię stały pczuortae. Rozumie się że przeciwko tej

kLnowei piD0-pa:gia.ndzt.e w yoowiedzieli sie pobożn muf 
lahowie (duchowni-) mohametańscy, którzy uwetaj* 
gir-amofou i kino za dzioło saątwna. Rząd nie da* się 
Jednak nastraszyć i podją! waJkę z fanatykami, sko. 
.tając ich na \.yg.namŁc z, kraijiu.

Rząd załozył -też cały sze.eg szkół ł wydał de.ireit, 
że wszyscy uczmiowta1 szkół są tak długo zwolnieni 
ze .służby wojskowej, d-opóku zasiauiają na ławach 
szkotay-ch. Ponieważ nanczycieili braik, sprowadza 
rząd IfiPuczyoieS f-rancustach. Język francuski jest ję 
zykiem obowiązkowym w  szkotach. Corocznie wysjr, 
ła się też 600 absolwentów szkół zagranice dla uer 
pełnienia wiedzy.

Rząd przystąpi! również do reform w  dziedzinie 
komunikacji. Stolica Persji,' T  iheram. otrzymała 26 
autobusów. Przestąpiono też dio uruchom;ertŁ anta 
bu.s-owej komunikacji między Teheranem a Kasw*» 
nem.

Jednetn słowem Dersta zbudziła sle z letargu 1 
gwałtownie stara się zbliżyć do Europy...
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Z pobytu profesora Brodetzkiego
w zacfc. MałopoUcę

FOSFATYNA FALIERES, idealna odżywite <Ha 
dzieci OdiT-o-wa-editie pożywienie dla ludzi a-r.atmicz- 
nych, rak cn wa-iesc e n-t ó w i starców. Wa-nacnia crga- 

tózni, wpływa dodatnio na trawienia. 3490 h

Z  P fr j i l f t

Nasza praca —  naszą misra
Witając na tern miejscu przed kilku dniami 

prof. UrcdeLzk.figo, wyraziliśmy gorące życze­
nie, aby pobyt naszego czcigodnego Gościa przy 
Czynił s ę do wzmocnienia i rozkwitu rucLu sjo 
nistycznego w naszej dzielnicy. Dziś. kiedy z 
Żalem przychodzi nam żegnać prof. Brodetzkie 
go, który za jednym zamachem zdobył najser- 
decznejsze sympatje wszystkich sjonist-ów na­
szego okręgu, możemy z satysfakcją stwierdz:ć, 
że trud, jakiego podjął się prof. Brodetzki, nie 
był daremny. Zetknięcie się przedstawiciela 
najwyższej mapdstratury sjonistycznej n%tyl- 
Iko z kierownikami pracy sjonistycznej w na­
szej dzielnicy, ale również i z wszelkimi odła­
mami naszych towarzyszy, sympatyków oraz 
licznych rzesz ogółu żydowskiego — przyczyni 
się iiifcwąJipliw re do *©zbudzenia i spotęgowania 
ruchu sjonustycznego w Małopolsce i na Śląsku. 
iTow. prof. Brodetzki przyniósł nam z centrum 
naszej organizacji żyw© słowo sjonistycne, sło­
wo zachęty i napomnienia. Przemóyił do na­
szych serc i sumień. Zastępując z gorącem prze 
*konannem politykę naszej Egzekutywy w spra 
,Wie rozszerzenia Jewish Agency, zaapelował 
również prof. Brodetzki imieniem światowej 
Organizacji sjonistycznej do całego społeczeń­
stwa żydo«skitgo w naszym okręgu o akces 
do aktywnej pracy palestyńskiej. Prof. Brodetz 
Jol spełnił saimiennie i z prawdziwie sjonistycz- 
nym idealizmem swoje zadanie, za cc jesteśmy 
mu serdecznie wdzięczni, a obecnie jest już na­
szą rzeczą dołożyć wsizelkich slaiań, ażeby ziar 
j*o, zasiane przez naszego czcigodnego i drogie­
go Gościa, Tsydajo obfite i błogosławione plony.

'A 'dzisiaj właśnie odbędą się w Krakowi© 
dw ie konferencje, w  których wtźmie jeszcze 
udział prof? BrodetzkJ, a których zadaniem 
Jest przygotowanie nowej energicznej kampa­
nii tak w  dziedzinie propagandy sjonistycznej 
wogóle, jaki w szczególności w  dziedzinie pracy 
na rzecz centralnego funduszu odbudowy pa­
lestyńskiej — na rzecz Keren Hajesod- Delega­
ci obu £onltrencyj, obradując nad aktualnem' 
problemami, na >zego ruchu i naszej pracy urga 
nfeacyjnej w obecności reprezentanta Egzeku­
tyw y londyńskiej, uświadomią sobie w całej 
pełni powagę obecnej chwili w sjoniźmi© i wiel 
ką swą wobec niej odpowiedzialność. Minął 
dawno okres, kiedy sjonizm był kaprysem mo- 
iy  i bawidełkiem. Znajdujemy się teraz w obli 
ezu wielkich, nigdy wprost nie przeczuwanych 
możliwości w Palestynie. Nawet te sfery na­
szego narodu, które odżegnują się jeszcze od 
creda narodowego! rozumfeją coraz bardziej, 
Że jedyna odpowiedzią na kwestię Żydów i ży- 
dostwa może być tylko żydowska siedziba na­
rodowa w Palestynie. Na platformie tej świa­
domości organizuje się rozszerzona Agencja Ży 
dowska. W  tym otóż procesie — procesie ro­
snącego palestynizmu w żydostv.'e — zadanie 
i odpowiedzialność oroanizacji sjonistycznej 
Urasta do rzędu misji. Z tej misji winniśmy 
sobie zdać sprawę i spełnić ją z całego serca, 
z  całej duszy i z całych sił naszych.

*  G I E Ł D Y
U e ld a  warszawska

Warszawa, 5. 1 P A T . Akcje: Bank ^ o ljjjj 189, 
194, 198, Spdess 230, Sita i Światło 109, 110, Cukier 
49.50, W ęgie l 100, Lilpop 38 i pół, Modrzejów 34 
i trzyc zwarte, Farow ozy 30, Pocisk 0, Rudzki 33, 
Starachowice 40.75, 40.25. Po/yczki: 4-proc. prem. 
inwest. 111, 112 i jedna czwarta, 7-proc. stabiliza­
cyjna 92, 5-proc. dolarowa 104, 103, 105, 5-prt>e 
komwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60, 10-proc. ko­
lejowa 102 i pół, 8-proc. List. Zasi Banku Gosp 
Kraj. 94.

SFoluty; Dolary 8.88, 8.90 i pół, 8.86 i pół. D«-

Imponująca manifestacja na 
cześć prof. Brodeckiego 

w Rzeszow®
Środowy pobyt prof. Brode-t-zkiego w  Rzeszowie, 

zamienił się w  pctęż,na i imponująca manifestację 
myśli sjonistycznej. Prócz szczegółów przez nas cne 
g-da.j już przytoczonych, zaznaczyć jeszcze naitzy. 
że zaraz po przybyciu praf. Brodetzkiego odbył s ę 
na jego cześć podwiec zorom w  a.partamenisu-n !ioie:u 
Krakowskiego, urządzony przez org. kobiet „ W * o \  
a następnie pod przewodnictwem Mgra Re:cha, zgro 
madizenie młodzieży, nia którem prof. Brodetzki w y ­
głosili piękny i zajmujący referat, przyjęty przez 
.młodzież z serdecznym entuzjazmem.

W  porze wieczorne-j zwiedzi! dostojny Gość „Dom 
Ludowy" funda-cb Adolfa Tenu-an/bauma z Londynu 
(„Beth-Am"), w  towarzystwie kuratora Dra Wachtla, 
który moi przedstaw'! zarazem kilkuletnie starania 
około ukończenia tego m-ouuimenitalnego- dzieła. Prof 
Brodetzki zachwycał się wspaniałą fundacją i oświiad 
czył, iż  osobiście złoży gratulacje szlachetnemu fun 
de-torowi w  Lonoynine.

W  Domu Ludowym odbyło się następnie pod 
przewodnictwom prezesa Kom,. "Lok. Ot?. Sion. p. 
Chaiima posiedzenie przy wpsółudziai© zaproszo­
nych -reprezentantów organiiizac|| t stowarzyszeń, 
na którem prof. Brodetzki przedstawił obecną s-y-toa 
c.ję w  sjoniźmie. Po zebraniu w  stów. akad. „Maka- 
bea“  i, kolacji uaządzo-nej przez ,.Wlizo", odibył się 
w  sali- szpitala ż^raiowsiciego masowy m/i-tyng ludo 
wy. P o  odśpiewaniu przez chór młodzieży specjał 
mi© ułożonej pieśni na po-witanie szan. gościa i powi 
tunlu go przez p. Chaiima, wygłosił prof. Brodetzki 
obszerny referat, który zgro-madzien-: przyjęli z nie­
zwykłym zapałem. Po  mityngu odoył siię uroczysty 
bankiet, urządzony przez .,Makabeę“ , na którym 
przemawiali reprezentanci wszystkich orga-ruzacyi 
mreisoowr-ch i okolicznych. Znany pioseirakarz indo­
w y  Nachum Sternheim odśpiewał kilka swoich pię­
knych pieśnii. Zebrani wśród iiiezwyltłego entuzjaz­
mu uchwalili wpisać pro,f. Brodetzkiego ao Złotej 
Księgi ŻFN. ■

Owacyjne przyjęcie w Bielsku 
i okolicy

W  piątek w  południe w róc ił do Krakowa z  Biel 
śka prOt Brodetziki. Jak wiadomo,, prof. Brodetzki 
był we środę w  Rzeszowie, a w e czwartek w  B iel­
sku. Ludność żydowska Bielska przygotowała 
członkowi Egzekutywy światowej organizacji 
sjońskiej imponujące przyjęcie. Tłumy publiczno­
ści zebrały się na dworcu, w itając czcigodnego 
gościa okrzykami na jego cześć i  Halikwą W  sa­
li recepcyjnej przyw itali gościa, który przybył 
do Bielska w  towarzystw ie delegata Egzekutywy 
inż T. Wexnera z Krakowa, przedstawiciele o r­
ganizacji sjońskiej. O godzinie 9-iej w ieczór w y­
głosił prof. Brodetzki w  przepełnionej sali „Hotel 
Prezydent“ udczyt. Następnie odbył się na cześć 
Gościa bankiet, który, przepojony serdeczną atmo­
sferą, przeciągnął się do późnej nocy

Prof. Brodetzki był przedmiotem żywiołowych 
manifesfacyj i owacyj ze strony ludności żydow­
skiej różnych miejscowości, przez które przejeż­
dżał w  drodze do Bielską. Delegacje komiietów 
lokalnych Trzebini, Chrzanowa, Oświęcimia. Iłaie 
cizię i in. serdecznie w ita ły przejeżdżającego przez 
irh miejscowość członka Egzekutywy światowej 
organizacji sjońskiej, będącego gościem sjomstów 
zach. Małopolski i  Śląska.

w izy : Belgja 124, 124.31, 123.69, Holandja 35830. 
359.20, 357.40, Kopenhaga 238. 238.60, 237.40, Londyn 
43.26 j  trzyc zwarte, 43.37 i  pół, 43,16, N ow y  Jork 
8.90, 8.92 8.88, Pa ryż 34,88, 34.47, 34.79, Pragr 
26.41, 26.48. 26.36, Szwajcarja 17177 i pół, 171.75, 
172.18, Wiedeń 125.51, 125.82, 125.20, Yv lochy 46.71, 
46.83, 46.59, Marka niemiecka 212.30.

Ciefcga w iedeńska
Wiedeń, 5. 1 P A T . Waluty i dew izy; Amster­

dam 285, Berlin 168.85, Budapeszt 123.69 i pół, 
Boi; a reszt 4.26 i jedna czwarta, Lon-ayn 34.42 i 
pół, Nowy Jork 709.25, Paryż 27.72 i pół, Praga 
21 i jedna czwarta, W arszawa 79.50 i pół do 
79.78 i pół, Zurych 136.62. Ame-ykańskie 70C 8u 
Niemieckie 168.16, W łoskie 37.04, Jugosłowiańskie 
12.40 i pół, Szwajcarskie 136.27, Gzeokie 20.97 i 
pół, W ęgierskie 123.56

Papiery wartościowe: Renra. majowa 0.801, Ren­
ta lutowa 0.80, Kompas 16, Czerriow ieckie 60.20 
Północna 1102, Goleszów 285, Cement 116.75, Rl-

Powrdt d o  Krakowa
W  godzinach popołudniowych wyjechał prof.- 

Bniodetzkii w towarzystw ie p. A rzta  przew. Kom, 
Lokalnego Org. S-jon. z Bielski- autem do K it  
kowa, serdecznie żegnany przez bieLsk^h towa­
rzyszy.

W  piątek ,/iet.zo-rem był prof. BrodelżIA poae^ 
mowany przez Komitet iejonu-wy, poszczegótładi 
organizacje i zw iązki zawodowe S. P. P . H itaeŁ- 
dut. Przemówienia powitalne Wjgłosiiłr pip. Do  
Terło, Dr O. Mena-sche, Margulies. Mgjr. MułkŁsłBin. 
Ifoliander i  Wasserreićh.

W  ciągu dnia wczorajszego (soboty) p rzy ją ł 
prof, Brodetzki delegację org. „Tarbut" oraz de­
legacje org. Poale Sjom-pr.awica. Ponadto jaiko l i  
prezydent. Stow. Bnej Lrith  w  Leeds, złożył prof. 
Brodetzki w  tow arzystwie Dra SchwairLarb w i­
zytę prezesowi Zwiiązku Siow. 3nej Brtth w  Po l­
sce, p. D row i Leonow i Aderowi. Popołudinda od­
była się konferencja prof. BiodeLakdego a przea- 
stawirielam i prasy krakowskiej, oc zem donosi­
my na incem miejscu-. O godz. 9-tej w iecŁ  odby­
ło  się w  salach reprezentacyjnych Żydowskiego 
Domu Akademickiego uroczyste przyj jck pro!. 
Brodetzkiego przez org. sjon/Lstyv^Zuą przy udziale 
pifz.edstawica.eli wszys-tii^-rti sfer społeczeństwa ży­
dowskiego.

Konferencja prasowa 
prof- Brodetzkiego

Komiitet przydecia p-rof. BrodietŁJiegc, urzą-uzif weżo 
raj popottuidinii-Li w saiLi przyjęć Hot-eiai Francuislkieigo-: 
konfenemeję prasowa, na którą zaprosił przedstawicie, 
li pism krakowskich celem pomiormowainda prasy- 
przez usta członka E gzetotyw i' sjonist>- imanej prof 
Brodatzkicso- o obeenj^m sranie ruchu sdonistyczinegOk 
Pnzyibyili-. rapreze-nitain.t Polskiej Ajencji Telearaficz- 
<n-eii re<Ł Stroiek, imieniem „Czasu“  — red. 7raiptiń 
s-ki-, „Gio-su Narodiu" —  ted. dr. WarchałowsJd, JU. 
Kuriera 'Codziennego" — r-ed. Mróz, „Naprzodu' —- 
red. Wołmout, Jśowego Dziennika" — red. Dr Ber 
keubammer. Przedstawicieli, prasy przyjęli Miier-iem 
Ong. Sfon-isty uznaj piez. Egzekutywy ' niałOiPOlSkiei" 
Dr. Schwa-rz-bar.t, cza-omek Egzekutywy diyr. ho41in- 
der i prezes Hitachdu.tu dr. T er ło  P o  powitaniu ze­
branych przez p. dra Schwarzibarfca, wygłosi! prof. 
Brodetzki treściwe a wycz-ar mj-ące ekspose o obec 
jm n stanie rozwoju sjoniznm, przyczem w  szczegól­
ności w y łuszczy! istoię problemu Jewis-h Agency o- 
raz stosunek poKt-ytó i op,'njii światowej do ruchi sjo 
nistsraznego. Pro-f B-rodetzki zakończył życzeniem, 
ażeby i  w  Polsce powstał rychło Komitat Pro-pałe* 
styńsik.i, Po  przemówieniu prof. dra Brodetzkiego za 
dawali mu zebrani i aprezenf-anci prasy pytania od­
nośnie do poszczególnych probiemóv sjonistycznych, 
na które prof. Brodetzki udizćelal dokładnych wyja­
śnień. M. in. podkreślił prof. Brouetzk?- zasadniczą do 
nlosł-ość dla sijo-nizmu sympatyj świata nieżydows-kie 
go, „dobrej woli ludzkości1 —  jak się wyrazi*. Wy-ja 
śni! również prof. Brodetzki szczegółowo* o? odno­
śne pytami© jednego z dziennikarzy, zmaczeni* dńęia 
palestyńskiego dla całe,go żyd-ostwa świauowego, a 
więc także i dla tych Żydów, którzy żyją, względna© 
będą żyli poz-a Palestyną.

Na zakończenie podziękował dir. Schwarzoam przy 
byłym przedstawieniom p-asy krako*. skiaj za wzię 
ci-e udziialr w  komferancji, d-ając w yraz nadzieja, że 
drugie to z kolei zebranie prasowe w Krakowie — 
pierwstz© miał© miejsce z okazji- pobytu gen. Deede- 
sa —  przyccyni snę do pogłębienia znaj-o-mości próbie 
mów sjotóstyoznych w  polskiej opinii publicznej.

ma 110 i  pół, Fanto 6.7, Karpaty 17.05, Ga-acja 
62 i pór

Giełda zurychska
Zurych, 5. 1 P A T . Paryż 20.29 i jedna czwar‘a, 

Londyn 25.19, N ow y Jork 5.1970, Belgja 72.22 i  
pół, W łochy 27.18 i trzy czwarte, Hisizpamja 84.75, 
Holandja 208.60, Berlin 123.60, Wiedeń 73.08, Sżtok. 
ho Im 138.95, Oslo 138.45, Kopenhaga 138.55, Sof ja  
3 i  jedna czwarta, Praga 15.37 i  pół, W arszawa 
58.17 i  pół, Budapeszt 90.55 i  pół, B iałogród 9.12 
i trzy czwarte, Ateny 6.71, Konstantynopol 2.55 
i  pół, Bukareszt 3.12.50, Helsdngfors 13.06.
II ■  lll imM M M — LJM— CTH— ■

—  DECYDUJĄCE ZAWODY PING-PONGOWE o
mistrzostwo Krakowa miedzy ŻKS „Maiklcab1"  — TS 
„O rlęta" W  niedzielę duda 6  stycznia br. o godzin 
nie 4 pop. w  lokalu TS „Orlęta" Rynek Główny, L> 
qja A-B, L 39/40, UL A



lak łT&ren Hafesod współdziaław rozwiązaniu problemu pracy:£ydowsktei w Palestynie!
co urrośliwilo robotnikowi miejskiemu utrzy-

1te. ^ „NOWY DZIENNIK", mnfefrSalelL 7. I. 1929

Probl >m p racy  żydow sk ie j w  Pa lestyn ie  
ijfc>t ^ ‘zedm iotem  specja lnej troski departa­
m en tu  Fracy p iż y  egzeku tyw ie  sjon istycznej w  
Pa lestyn ie , za łożonego przed siedmiu laty, a kie 
row en ego  przez sześć la t z  rzędu przez p. Jó- 
B©ća Sprincaka, znanego działacza robotniczego 
ifi zn a w cy  prób ieii-ów  zaw odow ych , P r z y  finan­
s o w e j p om ocy  K eren  H a jesod  prow adzono 
a k c ję  w  następujących kierunkach:

pomoc w  w y szkolenlu zawodowera robotnika 
żydowskiego, walka z bezrobociem, rozwój ru ­
chu spółdzielczego wśród robotników, organi­
zac ja  służby informacyjnej tllia użytku im i-  
giUnlów, piecza nad roŁWojem kulturalnym  

robotnika.

Według danych statystycznych z roku bieżą 
cego wynosi liczba robotników żydowskich w 
Palfestyme 21.907. Z tej liczby żyje w trzech 
w iększych  m iastach: Jerozolimie, Tel Awiw 'i
i ia j f i e  033, w  A kko 21 4, w Tiberias 513, w 
lA fu li 300, w  stpcj- Rutenberga w Gescber 400, 
a  w  k d on ja ch  ro lnych  6.304

A b y  ocenlić ógrom  p racy  nad prz-ewai stwo- 
Wdenaein elem entu  im igracyjnego, dokonanej w  
n iedługim  stosunkowo czosiie, n a leży  pamiętać, 
Ze jeszcze p rzed  ośmiu la ty  nie przekraczała 
liczba  robotn ików  żydow sk ich  w  Pa lestyn ie  
3.000. Dla. robotnika żydow sk iego

zdobyto nowe rynki pracy:

budow lany kom unikacyjny, roboty publiczne, 
a  w końcu  stare k o lon je  p lantacyjne- Dzisiaj 
.wykonuje robotnicy żydow scy  w ie lk ie  prace bu 
dow lane, w yróżn ia jące  slię korzystn ie jakością 
w ykonan i?, co pozw a la  im  uzyskiwać pracę 
nawet u nieżydowskuch pracodav cóv'. W  sta­
rych  kolon jach, gdziie do n itdaw ira prow adzili 
robotnicy żydow scy  w alkę o pracę, zatrudnio­
nych  jest obecnie -60 procent Ż ydów .

D ługolein ie dośw iadczenie yyk a za to , że  nie 
m ożna stopy życ iow ej robotnika żydow sk iego  
obn iżyć do poziom u arabskiego. W  kolon jach  
zaczęto zatem  dążyć drogą zw iększenia sił p ro ­
dukcyjnych  robotm!ka i  in tensyw ej gospodarki 
do  u trzym ania n-iyęau europejskiego, co się w  
w ie lu  w ypadkach  udało osiągnąć. T en  sam cel 
p rzyśw ieca ł gospodarce w  m iastach, w  p rze­
m yśle  budow lanym  i p rzy  robotach publicz­
nych. Keren H ajesod m usiał dopom óc p rzy  ro ­
zw iązyw an iu  k ryzysu  m ieszkaniowego, udziela 
n iem  pom ocy finansow ej tw orzącym  się osa­
dom  robotn iczym  (Szehunot Owdiim ). Każda 
rodzina o trzym yw a ła

domek z małym ogrodem,

marne łącznościi z  ziem ią.
Spraw a przesiedlenia robotn ików  żydowskich

do starycb ko lon ij

nie została dotąd całkow icie załatw iona. W  da­
w n ie jszych  kolon jach  w  górne j G alile ji, a nawet 
częściow o i w  dolnej n iem a zupełnie żyd ow ­
skich sił najem nych. T łu m aczy  się to stanem 
gospodarczym  tych  kolon ij i jest dowodem , iż  
kw es ija  ta zależna jest nlietylko od dobrej w o li 
kolon isty, ale też w  dużej m ierze od gospodar­
czego ro zw o ju  kolonij. Z  pośród wspom nianych  
6.300 robotn ików  jest jednak na razie ty lko  po­
łow a  stale zatrudniona, reszta to pracow n icy 
sezonow i. D la  ty ch rzesz oddal do dyspozycji 
departam ent pracy z funduszów  Keren  H a je ­
sod kwotę 32.111 dolarów  na zakupno grun ­
tów, budowę m ieszkań, nawodnienie, sprzęt 
gospodarczy i ż y w y  inw en tarz Całkow icie m o­
że jednak ten prob lem  rozw iązać tylko w łasne 
osiedle rolnicze, przyozem  w  rachubę w chodzi 
w  danym  wy-padku E m e k  łu t okolica daw n ie j 
szych kolonij.

Rozw iązan ie
problemu bezrobocia

udało się rów n ież dzięki pow ażnym  inw esty­
c jom  Keren  H ajesod. W  latach 1920— 1922 w y ­
nosiła bczba uezrobotnych w k ra ju  niespełna 8 

procent ogó lnej liczby robotn ików  żydowskich, 1 
w  cy frach  bezw zględnych  1.200 osób. W  te j ! 
form ie nie stanowiło jeszcze bezrobocie prob le­
mu. Sytuacja  pogorszyła  się w  r. 1923, k iedy  
liczba bezrobotnych  w zrosła  do 12 proc. P r z e j­
ściowa popraw a w  czasie czw artej a liji (5  pro- 

i cen t) ustępuje w net m iejsca ostrem u k ryzyso ­
w i, osiągając w  roku 1926 k ry tyczn y  stan 8 

tysięcy ludzi bez pracy Rozpoczyna się gorącz­
kow y okres stosowania różnych  środków  zarad 
czych  d la  przeciwdziałan ia złu. Departam ent 
pracy zm uszony jest zgedzić  się na w yp ła tę  za ­
siłków  dla pozbaw ionych  pracy, lecz rów nocze­
śnie zabiega intensywnie o skierowanie znacz­
n ie jsze j liczby bezrobotnych do robót publicz­
nych  do knlonij, a nadto do robót p row adzo­
nych  p rzez instytucje żydow skie p rzy  finanso- 
w em  poparciu Keren  H ajesod. T e  energiczne 
środki zaradcze u m ożliw iły  wkońcu redukcję 
bezrobocia do  po ‘ow y, a już z początkiem  ro ­
ku 1928 nie przekraczała  liczba bezrobotnych 
2.500 osób. Koszta ogó lne robót publicznych 
przeprowadzonych w  tym  czasie w  kraju, się­
ga ją  k w o ty  248.804 funtów , z czego ze środków  
K eren  H a jesod  w yp łacono 135,109 funtów .

Z innych prac departamentu pracy godzi ssę

* STf. *  1

Przez 40 lat |  
wypróbowany f  
niezawodnie <j 
skutkujący g 
preparat? g

| Znakomity środek ochronny §. 
S organów oddechowych! g
® Zarazem jest to środek wytwarzający krew i po" n 
n budzają.y apetyt.  ̂ 5’

£ Prawdziwe tylko ffrfjPUi & & $ ! % § ®
z z marka ochronną «  » i j*_6Te Jy ym

1? Do nabycia we wszystkich aptekach i drog i tam £, 
*  edzie reklama widoczna. S

w ym ien ić  krzewieniie

w spółduelcze j wśród ludności} 
pracującej w  kraju

dla  u łatw ien ia sam odzielnego rozw o ju  gospo­
darczego robotnłikia żyd. Im igran t Nw  obcem  śro­
dowisku, w  którem  w dodatku zm ienić musi 
często sw ój dotychczasow y zaw ód  i  tryb  żyd a , 
Igniie z  natury rzeczy  do łączeni*' się w  grupy, 
które m u um ożliw ia ją  także sam odzielną egzy ­
stencję-

D la  sfer rękodzieln iczych  zorgan izow ano 
bank dla taniego kiredytu, a w  pro jekcie jest 
budow a tanich dom ów.

W  dziedzinie ku ltu ra lne ' uczyn ione bardzo 
w ie le , aby z różnolitych  elem entów  n ap ływ o­
w ych  z całego św iata stw orzyć

kulturalnie jedneflitę całość.

W  ciągu  7 lat w yda tkow an o  na ten cel ze  środ­
k ów  Keren  H a jesod  38.000 funtów , pracu jąc w  
109 punktach kraju, t-worząc b ib ljo lekę o  57.400 
tomach, da jąc naukę tysiącom  dzieci.

Ostatnie w iadom ości z rynku  p racy  w  Pa le ­
stynie brzm ią jeszcze pom yśln ie j. Bezrobocie 
zm n iejszło  slię do liazby 1.665 ludzi, z  których 
przytłacza jąca  większość r e k ru tu j się z  po ­
śród robotników n iekw aiifikow anych , k tórzy  na 
wet w  okresie najpom yśln ie jszego  ro zw o ju  go- 
s7x,darczego każdego kra ju  skazani są częścio­
w e  na brak pracy. Okres zbioru pom arańcz za ­
powiada naw et brak sił roboczych  w  k o lo r ja e t, 
co jeszcze bardzie j odpręży sytuację na rynku 
pvacy w  m iastach, pozw a la jąc  na o d p ływ  do 
ko lon ij dalszych 1.000 rolKrtników. Ruch budo­
w lany rośnie, prace rządow e w ch łar a ją  ciągle 
now e partjc  żvd . <ał roboczych, Rutenberg i id© 
” ow n ictvro  bu dow y portu  w  H a jfic  dadzą p ra ­
cę pozosia iym  robotn ikom . Są w®zel!kiie ob jek ty  
w ne dane uprawniające do w im y , że ju ż  w  nifc 
d ługim  czasie p rob lem  bezrobocia przestanie 
istm eć d la  Pa lestyny, a  w ro ta  kra ju  otw orzą się 
szeroko na p rzy jęc ie  now ych  rzęs* im igrantów*

m

JOHN GALSWORTHY.

Byłem wówczas w strasznej nędzy (opowiadał 
f  eirand), nie miałam poprositu co jeść. Moje bieda 
pozwalała mi zaledwie na chleb i na tytoń. Mi-esc ka- 
tem w  jednym z domów noclegowych na Westmin- 
stenskie-j drodze. Trzy  pięć, a nawet utodem łóżek 
w  jednym pók-o-ju. Jeżeli się płaoi’ o regularnie, miało 
się własne łóżko, jeżeli nie, to dawali wspólnika i 
00 takiego, który zostawał pamięć po sobie. Nie by- 
k to bynromiLiej kwa/tera dlla cudzoziemców, miesi 
kall tam prawi© sami Anglicy i w dodatku pnący.

V ięicsizoóć tych ludzi nie jest już zdobią de przyj­
mowania stałych pOKarmó y, piją i pija. Tak im już 

r ,ni,e może. Szkoda nawet na to "iemiędzy,
^mwtahizowiąn* do najwyższego sitopniia. Sarni 

™o*ą zaledwie uchlać sobie na to, by się jakoś u- 
rzymać przy życiu. Tak.., oni nigdy ni© jedzą, —  

saówyz&j kawałek chletoa. Pozaitem ■ piją.
toż domu nocie® o w-ego przychodził wówczas 
r̂ ? OUlZ> (pow iek  o żó jp j twarzy i kurzych 

r  > oazami młody, około lat trzydziestu.
w r o n  życ>  150 rvM«> tacy tam przy-

ohwłzii a zwlai,>zcza_ Fi tiacuz;, którzy niechętnie
w yjez swego k ia jj. Oałowóek ten przycho-
to ł .  nas golić *~zyl sofcie jedne*© penny o, , soby.
Pomeważ metkórzj zapominaj-' 0 płacenie więc w  
sumie ^racia ł jednego penny za trzy < j  Był on 
również gołairzem w  są^edńich podobnych domach, 
"oaatean piał obok mały skilepi, w  kto yro aigdy

Odwaga
nic nie targował. Jakżeż ten człoiwlek pracowaó. Go 
lił jeszcze w  zakładzie opieki społecznej, ale to nie 
było już tak korzystne, gdyż tam płacono mu tyifco 
jednego penny za dziesięć ossób. Często ntówił do 
mn‘:ie: „uff, pracuję jak tiiTwiołniiK.. Na to, aby zaro­
bić jednego penny muszę wydać aż cztery. — Cóż 
ir.am robić? Trzeba się jakoś pożywić, żeby mieć 
siłę za jednego penny ogolić dziesięciu ludzi“ .

Uwijał się jak mrówka, bez 'żadnego zadowoleni,, 
byleby tyiLbo żyć, a,e zawsze w nadziei, żp sobie 
oszczędzi na powrót do Fraic-jL

Mieliśmy dlia siebie dużo sympatii, istotnie, mię­
dzy tymi ludźmi on jeden tylko umiał pracować, 
przytem bardzo, inteligentny, myślący. Lubił rozry­
wka szczegół,nie music-hali, dokąd uczęszczał przy. 
miiniihiieij dwa razy do rokiu. Coprawda .niewielką 
nriał wiedzę w tym kierunku. Nie było na to pienię­
dzy, ale intencje miał dobre. Mnie przeważnie goli! 
na ostatku, bardzo powoli.
■„Tc jest mój odpoczynek", mówił zwykle. Ja ró­

wnież byłem z tego zadowolony, gdyż całemi dniami 
iiie otwierałem ust do nikogo. Tak rjewlrlu było ta­
kich, z którymi można było rozmawiać. Wyśmiewali 
się, albc patrzyli na człowieka, jak na jakiegoś dzi­
woląga, który powinien 5 -taktować snę w  klatce.

„Tak, gdy tu przyjechałem po raz pierwszy", — 
mówiił, — „myślałem, że wikTÓtce odiade z powro­
tem, ale tera* nie mam już te] pewności, wacę złu­

dzenia. Niech md pan wierzy, że goląc tycn bndzfv 
zgoliłem własną dusaę doszczętnie, f jacy oni są 
nieszczęśliwi! Biedne stworzenia Jak ojtf mniszą  
cierpieć! Piją, pan powiada, tak, ale to teł rataj", 
to wnosi do óch życua choć odrobinę radości Nie­
stety, ule mam tego usposobienia. I -pan. tatae nte 
wydaje md się szcaęśldwym, ale pan lesf nkódy. OJ 
tak —  faut etre philiosoipu. —  niech pan tylko po* 
myśli, jiaac może -być dobrze w  podobnym kfllnmfficóe,, 
a szcziagólmi-e, gdy się przyjechało z  południ?".

Kiedy nie miałem już nawet jąmłu ^  zastaw, traw 
sialem opuścić moje mdeszika-r k i wtedy ten oto 
F-rancuz dal mi pieniędz;-, a *Tzieba ram  wiedzieć* 
że w  tem środowisku nie było mowy < pożyczce. 
Tam, "jeżeli ktoś się dzielił -pieniiądzmi, wiedział, ż* 
je daje bezpowrotrwe. I dobrze by-łiOi, gdy na doda* 
tek nie zos-tał jeszcze dkradiziioaiy, bo zarwsze 2jta-> 
leź!, się tacy. któ izy czyhali na mową porę boiów- 

| porządnt paltu, U-mi-edi czuwać i sprytnie wymykać 
j s-lę wtedy, kiedy inni jiuiż spali*

Nędza nie zna moralności. Na to mogą pozwołfiS 
j 4 f j j i e  tylko nudzie o żiiazinej woJi, ale nie tacy sio 

miami, jalk tamci. J-edno mógłoym jeszcze powie-? 
dzieć co się tyczy angielskich nędzarzy, —  nio  pra- 
guą k-rwii, taik, jak to bywa u tego typu, Francuzów 
lub Włochów.

Nie mając caem opłacać m-ego łóżka, przyjąłem 
'miejsce palacza na statku, podróżowałem 1 dopiero 
pc rześciu miesiącach wróciłem.

Pierwszego- dnia spotkałem mego Francuaa. Byt 
to akurat dzień golenia. W ydał mi się jeszcze wię* 
cej rodonny do m-rów-ki, niż zwykle. Ciągle aa no* 
gach, a i ręce miał już bardzo zmeczom, Twarz ma
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Walka % ^patosem spoletznym“ ...

Socjalne credo Żabotyńsklego
Atak przeciw patosowi społecznemu. — Tam, gdzie jest kolonizacja, niema sprawiedliwości. — Parudoicsy i absurdy. — Armja kolonizator-
ska. — Palestyńscy obywatele drugiego rzędu.

Jako pendant do streszczonego poniżej od 
czytu Włodzim ierza Żabotyńskiego zamie­
ścimy w  na-jbllższycli dniach streszczenie 
odczytu, wygłoszonego na onegdajszej ber­
lińskiej konferencji przyjaciół pracującej 
Palestyny przez Marcina Bubera, ot. „D la­
czego sjonłstyczna wybudo-wa Palestyny mu 
si być socjalistyczną?1' Red.

(r.) W f. Źabotyńsfci, rozwijający obecnie wielo- 
sitrormą działalność polityczną w Palestynie, wygło­
si! niedawno w Ted-Awiwie odczyt, w  którym dai 
wyraz swoim poglądom na społeczne zagadnienia 
sjonizmu. Z właściwą sobie swadą zajął się „pato­
sem społecznym1*, istniejącym w Palestynie, stawia­
jąc pytanie, czy należy diążyć do urzeczywistnienia 
poglądów społecznjroh sjonizm-u w  obecnej fazie pa­
lestyńskiego osadnictwa. Żabotyński zaznaczył, że 
odczyt jego jest

atakiem 1 zapoczątkowaniem walki przeciwko atmo­
sferze ideologicznej, panującej w Palestynie.

Jednym z naiibirdziej interesujących czynników w 
społeczeństwie żydowiskłem w  Palestynie jest 

patos społeczny, 
wspólny prawie wszystkim, bez względu na war­
stwę i klasę. Patos ten wynika z przekonania każ­
dego ta-tedtgemta, że społeczeństwo dzisdeis-ze opiera 
się na niesprawiedliwości, a każdy światły człowiek 
ma obowiązek dążyć do naprawy stosunków i zmia­
ny zasadniczych przesłanek dzisiejszego życia zbio­
rowego. Ów patos społeczny jest oczywiście piękny 
i  święty, a w  każdym innym kraju pogodziłbym się 
z nim, —  powiada Żabotyński, — albowiem jest tak­
że pożyteczny. Atoli pragnę zaatakować i usunąć go 
z  atmosfery palestyńskiej. W  obecnym okresie, na 
tej ziemi, w  obliczu celów, do których dążymy, 

patos teu jest kłamstwem.
Kłoś powie, że rozpoczynam paradoksem: patos

Jest śwręty, a należy go usunąć. Być może, że jest 
to jpradoks. ale cała kolonizacja opiera się tu na 
paradoksach. Każdy dobry uczynek staje się grze­
chem, a każda świętość —  szkodhwą.

JRrzytwzę kilka przykładów. W  pewnym kraju 
odbywa się proces kołomizaitorskii. Kolonizacja może 
sie oprzeć na zyskach, albowiem zachodzi potrzeba, 
aby do kraju skolonizowanego płynął wolny kapi­
tał. A jstraice teoria eko ic.niiczna, powiadająca, że 
Ojcem zysku jest wyzysk i niema żadnego innego 
Źródła zysku, jak wyzysk sił robotnika. Przypuśćmy, 
te zysk jest grzechem, ale bez zysku niema kapita­
łu, niema kolonizacji, a więc —

niech żyje zysk, jeśli dążymy do kolonizacji.
Przypuśćmy, że w  kraju tym istnieje organizacja 

rotrołirrcza, utrzymująca sdę z opodatkowania człon­
ków. 30.000 robotników w.płaca trzy miliony rocz­
nie. Przemysł płaci za to. Lecz przypuśćmy, że oto

pożółkła, a może nawet przybyło zmarszczek.
„Ach, to pam“ , —  powiedział po francusku, — 

„wiedziałem, że pan wróci. Niech pan zaczeka cawiii 
k i, jak ryJiko skończę, to pogadamy**

Weszliśmy do kuchni. Była to w ieka izba, z ka­
mienną podłogą i stołami, rozstawionymi do jedze­
nia. Usiedliśmy' przy kominie. By ł styczeń, ale <o 
wszystko jedno — zima czy lato —  w tej kuchni 
zawsze pałi się ogień.

„A więc wróci! pan“ , —  powiedział.. — „Nie zna­
lazł pan szczęścia? Eh, trzeba mieć cierpliwość 
,W pańskim wueku można jeszcze czeka4. Jaka .mgła, 
co? Jeszcze mnie pan tu zastał, a mój kolega, Pi­
pom, umarł. Pamięta go pa.n, — tęgi brunet, miał 
słdf-p tam na dole. Dobry cziowiik, bardzo mi od­
dany, żonaty. Ładna kobieta, ła jego żona, >v pełni 
■rozkwitu, widać, że miaia już dziec*. z dcorej rodzi­
ny. Umarł nagle, na amk sercowy. Niech pan zacze­
ka chwilkę, opowiem panu coś wtoe-f j“ .

„Było to niedługo po pańskim wyjeździć. Pewne­
go pięknego dnia w październiku. Tylko co skoń­
czyłem golić tutejszych gości i siedziałem w  sklepie, 
pijąc moją kawę. Jednocześnie przyszedł mi na myśl 
biedny Pigoń, zmarły j rzed kilku dniami. Wtem 
kroś zapukał do drzwi, —  była to pani Pigou Bardzo 
spokojna kobieta z dobrej rodziny, dobrze wycho­
wana zgrabna, śliczna, tylko blada i bardzo czer­
wone rrrała oczy — biedactwo**.

„Czem mogę pani służyć? —  zapytałem. — Wic. 
działem, że biedny Pigoń umarł jako bankrut W  skle 
pw ale było centa, od dwóch du. dopiero —żal w

-  Kompromis i hypnoza kolektywna. —  Bunt w  ii 
z San-Antonio. —  Kto zwycięży?

W i .  Ż a b o t y ń s k i e g o

zebrali się wybitni fachowcy ekonomiczni i stwier­
dzili, że przyczyną słabości popytu towarów, w y­
chodzących z kraju kołowizowanego na rynkach eu­
ropejskich jest nadwyżka ceny, wynosząca trzy mi­
liomy. Czegóż wobec tego żąda kolonizacja? — 
Precz z organizacją, precz z opodatkowaniem, bo 
jest to grzech. W  każdym Innym kraju byłbym pro­
testował przeciwko temu, ale

tam, gdzie kolonizacja jest bożkiem, korzę się 
przed nią

■i poświęcam wszystko, — aloo też niema koloniza­
cja. Tam, gdzie jest kolonizacja, niema sp'aw.iedi„wo- 
śoi, niema innych bóstw, jest jedyne decydujące pra­
wo, któremu wszyscy powinni podlegać: koloniza 
ej,a.

A ponieważ wszyscy o tam wiemy, ni ety Iwo w. 
reprezentant Masy mieszczańskiej, lecz także ta kla­
sa, która wysuwa hasto naprawy społeczeństwa, al­
bowiem i ona chyli czoło przed wszech władztwem 
kolonizacji, dlat-cgo cały ów patos społeczny jest ofc- 
jiEiktywn.em kłamstwem. Zatruwa on atmosferę i psu­
je każdą pracę.

Kolonizacja — to wojna, 
a podczas wojny zmienia,ją się wszelkie wartości. 
A-rmi-a nie posiada wolności ani etyki, oprócz prawi­
deł wałki, —  oprócz prawideł kolonizacji. Nto-ma ro­
botnika i burżuja, istnieją tylko żołnierze różnego 
rodzaju, uła.ni, piechota, artyleria. Nasze wojsko to 
ochotnicy. Kto nie chce poddać się prawidłom, niech 
nie przyeohdzi do nas, lecz ten, kto przyszedł, -  
niechaj nie oczekuje sprawiedliwości. Oczywiście i 
w okresie wojny rswiio.ie ograniczenie okrucieństwa, 
czyni się starania, aby ułatwić armii sytuację i dać 
jej te warunki, bez których nie będzie mogła wal­
czyć. W  kolonizacji należy także srosować tylko tę 
ułatwienia, które umożliwia ją spełnianie obowiąz­
ków koloniście. W  Palestynie nie osiągnęliśmy do­
tąd maksimum ułatwień dla armii kołonlzat orskiej. 
Istnieją w tym celu instytucje, jak Ker en Hajesod i 
Ker en Kajometh, a być może że trzeba będzie s*wo 
rzyć i nowe Ni-ezaws.z-e używaliśmy ich należycie, 
często ułatwienia były nadmierne i trzeba je będzie- 
w  przyszłości zmienić. Należy dążyć do zmi-any, a:e 
pod jednym wa,runkiem: po-siu.lat zmiany i jego speł­
nienie może nastąpi*

wyłącznie w imię korzyści kolonizaeyinej, a nie dla 
jakiejś sprawiedliwości czy ideału.

Posiadamy jedną świątynię, jeden ołtarz i jednego 
bożka, na imię mu kolonizacja, pozutem nie istnieję 
uóc. Zagadnienie palestyńskie opiewa: W  jaki spo­
sób rozwinie się kolonizacja, by robotnik mógł życ. 
by kapitał dawał zyski, bez których niema ino-wy t* 
przypływie nowych kapitałów. Naszem zadaniem 
jest określić granice tym wszystkim czynnikom, by 
sobie nawzaiem nie pr/.eszkadzany.

Chodzi tu nie o ekonomię, lecz o ideologię. Ceł
anzTTłwim-gmłłgiJiiinniu m *i m n i i i n w g i i B K M B m M

grobie, a w domu już kręcili się komornicy**.
„Ab, proszę pana, nie wiem zupełnie, co mam po- 

cząć“ , — powiedziała do mnie.
„Ni-cch pani zaczeka chwilę**. W łożyłem kapelusz 

i poszedłem z nią do sklepu**.
„Cóż za scena! Dwaj komornicy, ludzie, Którzy 

świetnie nadawliby się do ogolenia, słearzieiii przed 
lustrami. Poz-atem wszędzie dzieci. . Mała, diztosię- 
cioiełtnia dziewczynka, bardzo podobm dc matki, 
dwaj malcy w majteczkach i jeden w  koszt ice i  je­
szcze dwoje zupełnie małych. W szyscy tarzaili się 
po podłodze. Cóż tam był za straszny hałas. W szy. 
s-cy krzyczeli jednocześnie, nawet i komornicy byli 
bardzo zakłopotani. Dosyć jest, jak jędrno dziecko 
płacze, a cóż dopiero siedmioro i to zupełnie maieó- 
kich“ .

„Biedny Piigon, nie wiedział, że om był taka ofiarą. 
Komornicy zachowywał, się bardzo przyzwoicie**.

„Mogę pani dać 24 godziny czasu do przygotowa­
nia pieniędzy**, —  powiedział ten. grubszy. —  „Mój 
towarzysz pozostanie tu w sklepie, nie chcemy być 
dla pani zbyt surowi**.

.Pomogłem pani Pigom uspokoić dzieci-, poczem 
powiedziałem:

„Gdybym miał pieniądze, byłyby one do pani dys­
pozycji współczucie można zualezć w  icażdem lu-dz- 
kaem sercu, aie ja jestem biedny. Może pand ma ko­
goś z przyjaciół, kto mógłby pani pomóc?“

„Nie mam nikogo, —  odpowiedziała, —  czyż ja 
mogłam mieć czas na zawieranie przyjaźni, —  ja z 
siedmiorgiem dzieci?

iię jej królewskiej mości ourżuazji. — niurzyn

nasz przybrał e ostatnio zupełnie nowy charakter. 
Pracujemy nie dla kolonizacji, lecz dla ideałów,- byj 
w Palestynie tworzyć nie —  zwykłą rpuJeczuość. 
lecz społeczniość nową, zmienio-ną i ulepszoną. Fra- 
giniemy zmie-szaó dwie Tzeczy zupełnie od siebie od-, 
rębne: tworzenie społeczności i naprawa spoiecŁ. 
n-ośc-i. Dlatego -nasza praca nabiera charakteru wałki 
klas-owej.

Każdy Żyd, nie mogący zostać roHotimwien„ a p®ar 
gnący osiedlić s-ię w Palestynie, rnrsi szukać )dpo- 
wdedniegc zatrudnienia. Oto marzyłem: oddawnia o 
stworzeń/*' fatoryiKii papieru w Palestynie lecz nie 
mogłem tego p-lann urzeczywistnić. Lecz gdyby mi 
silę to udało-, bylbj'-m w przeciągu trzech miesięcy 
zaliczony do klasy wyzyskiwaczy. Moja praca by­
łaby grzechem, moje powodzenie — szkodliwe, moj< 
.zwycięstwo — ohydne, W  społeczeństwie gdzie 
■panuje pat-os sp-c-łe-czny, a gdzie ja korzystam z sy-. 
-t-uiacjii, opieraj-ąe-ej s-ię na dawnych, choć rzeczywi­
stych czynnikach, byłbym wyrzutkiem Świadomość 
taka odebrałaby m, radość pracy i w-olę do współu­
działu w kolonizacji. W  społeczeństwie o patosie 
społecznym stałbym się ja, kapitalista, obywatelem 
drugiej klasy. W  Rosji bytem obywatelem drugiej 
klasy, noża Ro-s-ją traktowano mnie również ja-Ko 
dnugorzędn-ego człowieka, a wreszcie w Palestynie, 
gdzie jako kapitalista ofiaruję moje -pieniądze, jestem 
uważany również pracz społeczeństwo za drugorzę- 
dnego 0-bywate-i.a.

Azcby ominąć tatkii stan rzeczy i takie absurdalne 
stanowisko, mus-i-my poddać jednostkę i społeczeń­
stwo innemu patosowi, patosowi narodowemu, a pa­
tos narodowy wysuwa na pierwszy plan kompromis. 
Posiadamy mnóstwo problemów, a jedno rozwiąza­
nie, — k-omp-roiras. Nie siłą, n-i-e gwałt-em zdołamy 
osiągnąć .pozytywne rezultaty, lecz drogą kompro­
misu. Aby narzucić społeczeństwu żydowskiemu 
wszechwła-uzit wo kompromisu, będziemy posiugiwat 
się środkami

hypnozy kolektywnej.
Jestem pewien, że rozwój jsizu-wii doprowadzi do 

następujących rezultatów: Myśl o kompromisie ur
czyninny -nową reMgją, dla -której poświęcimy ważne, 
cen trafne instytucje i przy ich pomocy narzucimy 
kompromis społeczeństwu. Cata organizacja jiszuwu 
skoncentruje się około taj myśli. Po kilku latach o- 
tr-zymamy niejako parlament zawod-o-wy., powstają­
cy  nae drogą wyborów, lecz drogą kompromisu. — 
W  n-i-m zas-iądą przedstawiciele całej produkcji jiszu- 
wu, a zadaniem jego będzie wprowadzenie kompro­
misów w pracy. Większość jiszuwu uzna jego pra­
wa za pra-wa ety-czne, oo-oiwu-y-ujące wszystkich, a 
każdy czyn. sprzeczny z temd prawami., "będzie zdra­
dą narodową. Niiezatrudnianiie robotnika żydowskie­
go oglo-simy zdradą narodową, strajki robota oków 
będą zdrada, zwn-touauie robotniuców ogłosi się ró­
wnież za zdradę narodową, a Jlszuw  znajdzie dość

„A może we Francji?**
„Nikogo, panie, z ro-amią pokłóciłam się. Niech 

pan t-yilko pomyśli, już siedem lat mieszkamy w  Ao '  
głji- i właśnie dałtago niie nia-n do kogo się x>wrócić 
o pomoc. Wiedziałam, że to Dędzti źie, ale cóż ja 
mam teraz nocząć?“

I mnie sto to wydało złe, lecz cóż. mogłem zrobić?. 
Powiedziałem jej:

„Niech pani liczy na rumie, me moćua tracić na- 
dziel**.

„Wysziediem. Przez cały dziel myślałem tyłko o 
niej, — jaka spoikojea, coś niezwykłego! Ciągłe mó­
wiłem do siebie-: „Bfi ołowę o ścianę, bij głowę o 
ścianę, a musi się ooś zrobić**, ale mc ul  jaikoć do 
teu głowy nie przychodziło**.

„Nazajutrz miałem swój dzień golenia w zakładzie 
opiekli spoieczne-j. Poszedłem, aie przez cały czas 
myślałem -ty-itoo, ooby tu zrobić dla tej biednej ko- 
buety. Spóźniłpm się, oczywiści* i, aby odrobić stra­
cony czas, gohłem ich tak szybko, jak nigdy. Gorą­
cy był ranek. Pot lał się ze mnie. Dziesięciu za jed­
nego penny, jednocześnie myślałem o pani Pigou. 
Nareszcie skończyłem i mogłem już usiąść. To za 
wi-eJe, —  pomyślałem w  duszy. —  Dlaczego ja to 
robię? Głupota! Zużywam siebie samego. I nagłe 
przyszła md myśl do głowy. Zapytałem, zarządza­
jącego:

„Nie przyade -tu Więcej, to niemoildwĄ — powie­
działem do Qiego“.

..Co pan ma na myśli?*' —  zapytał.
„Mac jon tece dosyć. Dziesięciu i  _ jeduego pet-
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bTiOokow  ao stworzenia tej hyptiozy sipołecznej.
Pragnąłem zaawkować ideologię iisizu./u paiestyń 

słdiago, ałuy oczyścić atmosferę z patosu społeczne-, 
go, "-©prawda pifcfneep i miłego* nam, cboirążym i 
wynalazcom idei naprawy społeczeństwa. Paagnę, 
foy pauos ton nie miał miejsca w  obecnym otoresie 
•jaszeo jracy Nie chcę podburzać stanu miiesz.ezań- 
sKiegd i w zyw ać do buntu km’ oio@i,czmeg©. chociaż 
nie zapewmiam, czy nie weizmę udiziiału w  latem hum- 
icde, jeśli zajdzie kiedyś potrzeba. Prźeoiwmi©, ośwtad 
czaiiu że iesij i mnie podobni odczują, że są obywa- 
'tesasm drugiego rzędu, wówczas powstanę i wezwę 
do buntu w  tonię jej króJewstóej mośai, bufiiu.azijii.
‘ Jestean

monistą kolonizacyjnym
I. hk? poruszę paiicem dla innego ideału 1 ni© będę 
|mtes>yał się w  żadne inne sprawy oprócz odbudowy 
Palestyny- A  jeśli ktoś mnie zapyta: A  więc ieikce 
ważysz sprawiedliwość? Odpowiem: Nie. Wyrzu 

'cam ryliko gościa w. chwil" mojej pracy, czczę go i 
yzamuto, al© w  czaili© sześciu dni powszedniej pracy 
■koikmizatorskiej nie pozwolę mu wejść ao mieszka­
nia, ani pmzez ofono, ani przez szczelinę.

ongiś w  St. Antonino w  Teocasi© ye.wien ■ mu­
rzyn. Prze*. całe żyd© zbiieTał majątek, wyzyskiwał 
i  oibrabowj wiał murzynów. Jego majątek sięgał mi- 
%o®ów, a on żył jak oiedaik. Nienawidzili go murzy­
ni, łekłceważyili go biali., zarzuca .ją* mu, że nic nie 
czytu di'a swych braci murzynów. Ni© nsprawicdili- 
wiidł się, anf nie dystouitowjł z  nikim. A!© kiedy u- 
niairt, ■ zjtalieiziioaio w  testamehci© zaipis, oddający cały 
i ego majątek na rzecz budowy uniwersytetu dna mu­
rzynów.

'Przeminie 50 lat, a oaemiże jest pół wieku w  histo­
rii i staniemy przed sądem, który zapyta: Któż pra- 
'ooiwał. dla naprawy społeczeństwa? Czy ci, co chcłv- 
lin as  odwieść, z prosie" drogi, czy też my, zepomi- 
naiłący o wszystkiem, zamykający oczy wobec pi© 
mina, a budujący, nile oglądając się na nic, podsta wy 
żyda dl a następnych pokoleń.

Odezwie się wówczas gros: Wyście pracowali.

nJżFERI UAit K IN O T E A T R Ó W
B A G A TE LA : „Burza**.
CORSO: „Kobiet :a z lampartem**.
NOWOŚCI: „6  dziewcząt w  poszukiwaniu noclegu** 
SZTU KA ; „Ah ió ł ulicy * (Janet Gaynor i Char­

les- Far rell).
W A R S Z A W A :, „Chata wuja Toma“ .
•WAN,ri,A: „Cienie haremu".
UC IECH A: „Anna Karenina" (Lw a  Tołstoja).

ny.. Mam zam iar Suę ożenić. Nie rioge już dłużej zmu 
sziać się, by tu przychodzić. Tracę zbyt wiele zdro­
wie dla pienię i z y ■

„Ćo? Jest j»n  bardzo szczęśliwym człowiekiem, 
skoro moż" pa,n tak lękkoms-śtaię wyrzucać pienią­
dze, —  powiedział do m.n;©“ .

„'Wyrzucać pieniądze! Przepraszam pana, proszę' 
spiojrzeć ua mnie. Byłem' jeszcze bardzo zgrzany, 
„na każdego zarobionego centa muszę wydać trzy, 
nie licząc zelówek, które zdziei arn, chodząc 

„Tak długc, Jak byłem kawalerem, to była ippją 
tylko sprawa. Mogłem pozwalać sobie na podobne 
.ekstrawagancje,, ale teraz to się musi skończyć, 
mam przecież honor".

' „Zostawiłem go i wyszedłem. Udałem: s.ę do skle­
pu pani Pigoń, Komonrik jeszcze nie wyszedł. Pfe! 
muscał' cały czas palić.

„Nie uiogę już dłużej czekać", — powiedział do 
mmi—
..„To nię jest- kpaiecane. — odpowiedziałem mu, 

poczem wszedłem do pokoju, łtó ry  znajdował się 
za sklepem". *'

„Dzieci b' wiły sęi w kącie Pan: Pigoń siedziaTa 
przy stole. Na rękach miała czarne, stare ręKawicz- 
kS. N"gdy .lie w io z łe m  tak spokojnej twarzy, a je­
dnocześnie tak bladej i tak przygnębionej. Można 
było pomyśleć, że czekała tylko na własną śmierć. 
Było żłe. bardzo źle, do tęgo jeszcze- nadchodziła 
zima.

„Dzień- dóbry parni, — powiedziałem, -  cóż nowe­
go? OzY udało się pani coś przedsięwziąć?"

Król paradoksu o
„Jewish Chronicie" ogłasza wywiad ze zna­

komitym pisarzem angielskim Bernardem Sha 
weny Na pytanie, co myśli o żydostwie, odpo­
wiedział Bernard Shaw, że pozostawał pod wra 
źęniem, iż bez cylindra na gluwre nie można 
wejść do żadnej synagogi żydowskiej, a ponie­
waż nie chce dostosować się do żadnej mody, 
pozostanie lg.norani.em co do sposobów odpra­
wiania modlitw u Żydów. Woli nie poznać sy­
nagogi żydowskiej, niż upokorzyć się i ubrać 
cylinder.

Następne pytanie brzmiało, co jest przyczy­
ny antysemityzmu i jakie środki: zwalczania go' 
proponuje pisarz. Na to odparł Bernard Shaw, 
że musiałoby się napisać conajmnliej 12 tomów 
historji, by dać odpowiedź na to pytanie.

— Czy antysemityzm rozwija indywidual­
ność rasy czy też wstrzymuje postęp?

— Aby dać odpowiedź na to pytanie, trzeba 
napisać conajmniej dwutomowy psychologię— 
odparł Bernard Shaw.

Na pytanie co do poglądu, czy wielkość ży- 
dostwa polega na rozprószei iu wśród narodów, 
czy też w rozwoju narodowym, w Palestynie,

kwestji żydowskiej
odparł autor „Joanny d*Arc“ , że na lo pytanie 
można dać odpowiedź conajmniej w 30 to­
mach.

— Czy Szekspir był przejęty antysemityz­
mem iktiedy napisał „Kupca Weneckiego". Nie, 
— brzmiała odpowiedź Shaw a. — W  „Kupcu 
Weneckim" ■ niema motywów antysemickich. 
Szekspir przedstawił Żyda jako człowieka a nie 
jako postrach. Odrażający ustęp, w którym 
Shylok jeśt zmuszony stać się chrześcijaninem 
wskazuje, że Szekspir nigdy nie zdawał sobie 
sprawy z tych kwesty j.

— Czy wiierzj pan, że żydzi są wybranym 
narodem? — bizmiało ostatnie pytanie. Nie — 
odpowiedział gniewnie Bernard Shaw. — Na- 
pewno nie! To niłzwykle twierdzenie dopro­
wadziło Żydów do nieszczęścia, a fakł, że prze­
konanie to było dla nich jedynem pocieszeniem 
wr ok resie niewoli, nie umniejsza w niczem nie­
bezpiecznych iluzyj tkwrią cych w takim poglą 
dzie. Żydzi lubią pocieszać się laktemi ktam- 
stwamii. Psalmy7 są mi świadkiem, że mówię 
prawdę.

&  j p f e r e ^ c l e  P r z y j a c E ó f i  

Pał@fiSyn  ̂ Prsculacej
Jak już donosiliśmy, odbyła się niedawno w 

Berlinie konferecja przyjaciół Palestyny Pracu j  

jącej. W  uroczystem otwarciu konferencji wzię 
ło udział 700 osób. Po mowie inauguracyjnej, 
wygłoszonej przez znanego ekonomistę socjal­
demokratycznego Fritza Naphtah‘ego, powitał 

'konferencję p. Józef Sprincak w imieniu ,,H’ - 
stadrutli Haowdim". Dr. Martin Buber wygło­
sił referat n. t. „Dlaczego odnudowa Palestyny 
odbywać się musi na podstawach socjahstycz­
nych?" P- Józef Faatz zreferował zagadnienie 
.,kv.rucoth‘‘ w Palestynie.

Drugie posiedzenie konferencji odbyło się 
pod przewodnictwem Arnolda Zweiga. P. Naph 
tali zobrazował socjalistyczną politykę gospo-

„Nie, a mpu,?“
„Również nic". SipoirzaJem ną nią zatown. 1 ,adna 

kotweta, ah, jaka ładna.
„W-i© paei, — powiedziałem. — Dziś rano przy­

szło md coś do głowy. Coby pani powiedziała m  to, 
żebyśmy sie pobradii? To może bedzde 'eipsze, niż 
nic".

„SpiOijirzała na mnie swemi ęzamemi oczami i od- 
powiedz:ała:

„Ależ chętnie, panie".
„A  potom, przyjacielu, potem... dała na zapowie­

dzi".
Francuz zatrzymał się i spojrzał na mr.ie surowo.
„tim... Ma par odwagę", —  powjedizirłem miu. — 

Jeszcze raz na mmii© spojrzał, ale wzrok miał fatkiu 
jakbym mu powiedział coś nieprzyjemnego.

„Tak pan sądzi", —  rzekt w  końcu. —  Sposifrze- 
giem, że rzuciłem świiatło na jakieś trapiące go 
myśli:

„Tak, i ja aie obawiatem". Dobra jego twarz mar­
szczyła się i marszczyła, a każda zmarszczka sita. 
wała się coraz ciemniejszą.

„I ja byłem w strachu, kiediym to uczynił. Siieditmio- 
ro-dzieci!"

Jeszcze raz spojrzał na mnie: „a od tego czasu mo­
że mógłbym był".. —  nagle urwał, poczem znowu 
zaczął:

„Życie , jest ciężkie! Cói miałem zrobić? Znalem 
jej męża. Czyż mogłem zostawić ją aa ul;cy?“

darcza w Palestynie oraz poszczególne okresy 
pracy konstrukcyjnej w Palestynie. W  dysku­
sjach zabrali głos p. dr. Steinberg, dr. Grui,- 
feld, Alfred Berger, dr. Weltsch i in.

Po dyskusjach pi 2. Rubaszow zreferował 
pi-ojekt zwołania wszechświatowej konferen­
cji dla Palestyny Pracującej celem uzyskania 
politycznego i moralnego poparcia dl? ronotni-' 
ków nalestyńskich oraz finansowego — dla tob 
poczynań.

W  końcu jednomyślnie uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, iż odbudowa Palestyny w du­
chu socjalistycznym jest n-etylko zadaniem ży, 
dowskiem, tęcz również zagadn ęiiiem o ogól- 
nem znaczeniu socjalistycznem. Konferencji* 
uchwaliła popierać projekt zwołania wszech-* 
światowej konferencji dla Palestyny Pracu­
jącej.

Po zakończeniu obrad konferencja dokonała 
wyborów peezydjum oraz egzekutywą7 w ctda-* 
dzie 7 osób, którym powierzono kiei owi^ctwó 
akcji na rzecz Pracującej Palestyny.

 o----
ZGON PIONIERA PRŻEM YSŁU PAUTOTYJA­

SKIEGO. W  Je-ozolimie zmarł pmz!eżvwBizy lał 45 
jeden z pionier ów przemysłu palestyńskiego Dr, 
Moiżosz Jewmir. Zmarły poehouzał z Nicntec. W  
Palestynie Dr Jewnin założył szereg przedsię­
biorstw, szczególnie przemysłu chemicznego. Zmarł 
ły odznaczał się nńenag iinnem traktowiiiiiem ro­
botników, zatrudnionych w  jego przedsLfthiOP* 
stwach.

BUPMISTRŻ NOWEGO JORKU N A  CCEŚ<5 
BURMISTRZA TEL AY.TWU. Burmistrz Tel Aw4 
wu p. Dawia Bloch, przybył do Nowegc jor* 
ku celem wzięcia udziału w  kampamjl o uzyska­
nie 300 tys. dolarów na rzec; „Kisiiadirut Haow* 
dim". W  sali recepcyjnej magistratu nowojorskie^ 
go odbyło się uroczyste przyjęcie na cześć p. Bło­
cha. Pozamawiał burmistrz p. Walker.

Tym P. T. Prenumeratorom *  pro- 
wlncfl, którzy nie citaow lg bąz>  
z w l o c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
styczeń br. wstrzymamy z dn iam i'*  
b. m. wysyłko naszego pisma*
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EUGENJA MARKOWA (Paryż).

Mojżesz 1’isHno
Z Krakowa na szczyt iłowy w Paryżu

Paryż, w grudniu 1928.
Trzeba zna? teren 5 warunki walki, fcy oce­

nić jej siłę, podziwiać rezultat. Blisko 20 lat te­
mu, przyjechał do Paryża młodziutki naów- 
czas, Mojżesz Kisling, początkujący malarz. 
Przyjechać do Paryża nietrudno — zdobyć go 
trudniej).

Cóż to jest Paryż?
Czy jest to Opera i rue de la Paix, gdzie wy-

W  Salonach i Galerjach, widnieją z&ala te 
dziwne płótna... Skomponowane nieco dekora­
cyjnie. narysowane z wszelkiem5 cechami pro­
stoty, która sięga rafinerji namalowane na 
wzór F-ra-Angeliko, gładko, tak, że nie widać 
szwów roboty, pokryte lakierem w ten sposób, 
żę przeistacza on farbę na majolikę raczej. Ta 
politura ta gładkość koloru staje siię ustema- 
tyzowaną instrumentacją, na której artysta wy

wtawy brylantów i pereł zatrzymują przecho- . grywa-swe melodje..
dkńów swym fiaskiem? Czy są to fortyfikacje | Jego pejzaże o fantastycznych drzewach, w 
miasta, gdzie mieszkają gaiganiarze na kupach I różowem kwieciu pod niebem rozdarłem bar-
dbieranych śmieci i swym szarym kręgiem opa 1 
sują stolicę obręczą nędzy?

Dla ówczesnego Kislinga Paryż ograniczał 
się, początkowo do Montparnasise‘u. Montpar­
nasse, dzielnica artystów, z przed lat -0-tu! 
Mała kawiarenka, dziś słaiwina „Rotonda“, prze 
żywająca już własną sławę, gromadziła młodą 
brać artystyczną. Stałymi bywalcami byli 
Wśiód niej, zmarli przedwcześnie, Amedeo 
Mogdiliaim i Eugenjusz Zak, wśród współęze- 
waych sław: Derafim, Picasso i inni. Kotłowało 
gię od dysput przy czarnej kajwie. Prądy malar 
skie dotykały się sweml krańcami, jak dwa kie 
runka elektryczności, dodatni i ujemny, wywo­
łując Ssktiy. Literatura i prasa, muzyka'i 
tyka znajdowała swych przedstawicieli na 
Montparnasse.

Kisling wyjechał z rodzinnego Krakowa 
Wprost do Paryża.

Z uroku cichych uliczek, hejnałów brzmią- 
Cych’ z wież kościelnych, z uroku skupienia, 
jakim nastraja Kraków, dostał snę Kisling, ja­
ko 17-letn» chłopak wprost w szalone tempo 
paryskiej cyganerji. Wśród tego tempa, wśród 
wiru wypadków, wśród zderzeń myśli, Kisling 
zachował równowagę. Zrozumiał jedno w mig, 
że nietylko nie powinien zatonąć, jak zastępy 
bezimiennych artystów, ale że trzeba, by zdo­
był Trybunał stolicy swym „Biegiem1.

Spytano kiedyś Degas‘a, co odczuwa on, gdy 
Obrazy jego sprzedaje się za bajońskie sumy? 
„Odczuwam to, co musi odczuwać koń wyści­
gowy, gdy przybiega pierwszy do mety".

Ta dygresja da się zastosować prawie do 
Wszystkich artystów-plastyków, kórzy zwią­
zani siłą kontraktu z swoim „marcliand‘em“ , 
patrzyli na wzrost jego fortuny, a swojej sławy-

,,Marchand" dba o ,,swego" artystę, drży, by. 
'się nie zaziębił, bo któżby wówczas pracował, 
ale też siłą rzeczy, dba o jego sławę, od której' 
zależny jest majątek... Choć się „marchandom" 
zdaje, że okpiwają artystów, to jednak wyrzą­
dzają im oni wielką przysługę, odejmując tro­
ski i zabiegi natury komersyjnej, torując drogę, 
Kisling obdarzony jest zmysłem obserwacyj­
nym, — zrozumiał sytuację... i nie pozwolił so­
bie w kaszę dmuchać- Odznacza się on zresztą 
wlwagą i wesołością. Wszyscy go znają i wszy 
•cy lubią. Dobry towarzysz do „pijatyki i bi­
jatyki".

Orjentacja Kislinga poszła dalej, zorjento- 
W«ł się mianowicie w własnym talencie. Kisling 
jest dziś osobistością -europejską". Nie pra­
gnąc, świadomie, w swej twórczości przedsta­
wicielstwa rasy i narodu, zachowuje jednak, w 
pewnej mierze, oba te elementy, które prze- 
łwieilają w Knji i kolorze. Nie jest on również 
prawdziwym synem swej przybranej ojczyzny, 
Francji, gdyż bywa niekiedy w swej twórczo- 
łri ckliwo-sentymentalny, obok pewnej ruba- 
szności i pstrości. Nie przeszkadza mu to, by 
k«ać się panem swej palety i rysunku.

wnemi chmurami, jego, martwe natury o dosa­
dnej formie, prześwietlone są światłem, z fine­
zją komponowanej farby. Są to barwy „pod­
patrzone" sekretnie naturze. Jego portrety i stu 
d ja mają, na wzór mistrzów wczesnego rene­
sansu wyraźną • stylizację, nadającą nowocze­
sności jego płócien pewien archaizm. Jest to 
jakoby pryzmat, przez który rozmaite objekty 
doprowadzone są do podobnego piętna.
..-.Nie znaczy, to jednak, że pragniemy spokre­

wnić Kislinga ściśle z mistrzami renesansu—

MAREK SCHERLAG.

Ty
Wiatry ciągną łagodnie, jak szept bzo,
Chmury w błękicie kołyszą sie hymnem.
Ziemia przywdziała uroczysty stró],
Jak pani chłodna i dumna.

Lecz ty, ty stąpasz od gwiazdy do gwiazdy, ■ 
Nie troszcząc się o pory roku.
A dla mnie jesteś cieniem każdym 
Stojącym cicho w drzwiach o zmroku.

Nie spadniesz nigdy już na ziemię;
Już lampy nieba tobie świecą.
Już cię nie ściska życia brzemię,
Bo Bóg cię w słodaiej ma-opiece.

Tłum. AUred Łotwa*.

Wzliął on raczej ich stronę ze wietrzną i  op eru je  
nią jako efektem, który u mistrzów renesansu 
był nieświadomym wynikiem poczucia „p o ­
rządku" fi „układu", wypływającego z ich lo ­
gicznie skonstruowanego światopoglądu. Nato­
miast dzielą Kislinga posiadają, pomimo „gład­
kości" fi pozornego, bezruchu, wyraźną w spół­
czesność, wyrażającą się w niepokoju, n erw o­
wości i przewrażliwieniu naszego w ieku  —  
...wlieku, który jeszcze się ni© znalazł.

intuszajaM do zadumy
„N iedob ra  nilłoit** Nałkowskiej

Wszystkie powieści p. Z. Nałkowskiej pobu­
dzają do głębokiej zadumy. .Nie jest to lekka 
lektura- bo autorka żąda od nas, zmusza nas 
do prawdziwej współpracy. Każde jej dzieło po 
rusza jakiś problem, apeluje 5 do naszej wyo­
braźni i do naszego serca. A po przeczytaniu je 
sfeimy bogatsi o nowe przeżycie, chcielibyśmy 
z autorką długie, niekończące się prowadzić ro- 
zmowy.

Taką też powieścią jest „romans prowincjo­
nalny". zatytułowany „Niedobra miłość" (Na­
kład Gebethnera i Wolffa w Warszawce).

Zaczynamy więc odrązu z autorką polemikę. 
Zarzucamy jej żę sub tytuł móże wprowadzać 
w błąd czytelnika, który biorąc książkę do ręki 
'spodziewa się konterfektu prowincji. Jesteśmy 
ciekawTi, czem jest i czem żyje prowincja. Nie­
stety prowincja w ostatniej powieści p. Nał­
kowskiej jest tylko tłem; jest tylko hurmą dla 
powieści o niedobrej miłości. Rzecz mogłąby 
się odbywać tak na Wileńszczyźnie jak w Ma- 
łopolscę Wschodniej- Prowincją jest duże mia­
sto wojewódzkie, ale lej prowincjonalnej sode- 
fy nie poznajemy nawskróś. Autorka tylko 
mimochodem zahacza o problemy współżycia 
narodowości na kresach, unikając wszelkiej za 
sadniczej dyskusji, wszelkiego spotkania się oko 
w oko z polską rzeczywistością. Zadawala się 
filozoficzną rozmową ministra Walewicza ze 
starym, chorym Słuczańskim na temat tej no­
wej rzeczywistości. Minister chce tę nową rze­
czywistość ująć w nowych kategorjach, chce ją 
usprawiedliwić, chce, ją wytłumaczyć, by się 
móc z nią solidaryzować Wyczuwamy, że te 
nowe kategorje są niewystarczające, że ta so­
lidarność jest sztuczna- Mamy wrażenie, że au­
torka nie zgadza się z ministrem, ale jest zbyt 
dojrzałą artystką, by swe wątpliwości wysu­
nąć na pierwszy plan. Świadomie tak kieruje 
swą powieścią, by wywołać w nas uczucie nie­
pokoju, jakiegoś niedosytu. A może nieświado­
mie to czyni? Może rzuca tylko kontury pro­
blemów, by nas samych zmusić do szukania 
dróg ich rozwiązania?

W  każdym razie ta część powieści jest naj­
słabszą. Jest ona tylko, jak już zaznaczyłem,

kanwą dla głównej część, głównym obję­
tej tytułem. Jest nią opowieść o niedobrej mi­
łości między Agnieszką i Renatą a Pawłem 
Blizborem. z

Niedobra miłość? Czy miłość może być wo- 
góle dobrą? Miłość j,aiko żywioł nie uznaje, żad­
nych warunków społecznego bytowania, jest z 
istoty siwej anarchiczna. Odrzuca wszelkie kom 
promisy, nie uznaje żadnej etykE, nie cofa się 
pfzed żadną krzywdę

Miłość staje się splotem tragicznych załamań, 
albo lepiej powiedziawszy, wyraźną formą tra­
gizmu. Tragiczną postawą wobec życia jest 
bowiem każda walka ze swem przeznaczeniem. 
Na nić wszelkie argumenty intelektu, na; nic 
wszelkie usiłowania ucieczki poza barykady 
rozumu.

P. Nałkowska unika wszelkich słów i dlate­
go nazwała ten rzadko w życiu w całej wystę­
pujący jasności typ miłości tragicznej „miłością 
niedobrą". Z niezwykłą w poiskiiej beletrysty­
ce oszczędnością słowa, z mistrzowską wpfusi 
powściągliwością w używaniu tak) częstej w ko­
biecej literaturze metafory, opisuje autorka tę 
miłość, która „pierścieniem z ognia"' otacza na­
przód piękną Agnieszkę, a potem Renatę. A  na 
marginesie tej miłości otrzymujemy wnikliwy 
i wstrząsający obraiz duchowego spustoszenia, 
wywołanego zazdrością. Takiego studjum o za­
zdrości, o jej powoinem narastaniu, o dezorga­
nizacji duszy, zazdrością zalanej, literatura 
polska dotychczas nie miała.

A jednak budzą się w nas pewne zastrzeże^ 
żenią. Wiemy dzięki Freudowi, żę miłość jest 
tyranją nieświadomości, zaborczo zagarniają­
cej wszystkie połacie naszej świadomości, ale 
zdajemy sobie też z tego sprawę, żeśmy już na­
szą świadomość wyostrzyli wysubtelnlli, że­
śmy z niej uczynili ostre i błyszcząc© narzędzie 
walki. Miłość jako kosmiczna siła przestała 
być tajfunem, wobec którego jesteśmy bez- 
bronii. Mocujemy îę z nią i nakładamy na nią 
hamulec. Izolujemy pewne przestrzenie naszej 
duszy, by zachować siebie przed orkanem nisz­
czycielskiego żywiołu. Nie chcemy już być 
„transmisją nawleczoną na koło. sunącą tam
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g ió e  jest przeznaczone, nie mogącą się za- 
trzymao i odwróaić11- 

Aie tu rp.zycliodzi autorka i onaarza nas doj­
rzałą i głęboką mądrością życia. „Charakteru 
ptema właściwie, póki rozważamy go w oder­
waniu". ,,Muie się zdaje, że człowiek rodzi się 
(KażJy możliwy. Wszystko w nim może być naj 
^ardzaej odmienne, najbardziej mu zaprzecza­
jące, najdalsze" — mówi nam autorka.. Wszel- 
wite możliwości tkwią w człowieku, a od życia 
^aloży, która stiuna zagra, które możliwości się 
(wUtzwą. Któżby pomyślał, ze słodka, cnotliwa, 
.nouażUtwia, W styd liw a Rtmata porzuca swego 
fUęza i pójdzie po trupie szczęścia swej przy­
jaciółki Agnieszki z jej mężem jako swym ko­
chankiem? Każdy z nas wciąż się staje, a gdy 
jpawtyga w pozi© bezruchu, chyba już nie ży- 
K, chociaż może jeszcze tkwić jako śruba w 
pynaJi społecznego organizmu. Każda godzina 
naszej jawy, kitórą okupujemy śmiercią jakit- 
jBp® drogiego ukochanego naszego ma. zenia, 
jęst udaną czy nie udaną — zależy to od sprzy 
jających lub niesprzyjających okoliczności — 
forób* manifestacji ukrytych gdzieś głęboko 
w* zakamarkach naszej duszy możliwości. , Na-
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fcRONIKA LITERACKA
ZOON UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO E L IB Z E R A  

SCHEJNBAUMA. W  Jesrczodiiimie zmarł tu prze­
żywszy lał 75 uczony żydowski E łiezer Scheum- 
haum Zmarły ogłosił szereg dzieł filozoficznych 
W języtou hebrajskim. Scneinbaum pochodził z 
Homla, po wojnie św iatowej osiedwu suę w  Pa le­
stynie.. .

DZIEŁO  o  U STAW O D AW STW IE  ROBOTNI- 
CZEM W  P A LE S TY N IE . Star aiuiem rady robotni­
cze! w  Jerozolimie ogłoszone zostanie wkrótce 
dz'eło mtoaego prawnika żydow&Kiiego p. J. Bar- 
saury o  ustawodawstwie roboteicwin w Palesty­
nie. Dzieło bbeyrme wszystkie obowiązujące obec­
nie w  Palestynie ustawy o ochronie pracy.

NOW E TŁU M A C ZE N IA  D ZIE Ł  Z L IT E R A T U ­
R Y  EUROPEJSKIEJ N A  J Ę Z Y K  HEBRAJSKI. 
Wkrótce ukażą się w  Palestynie tłumaczenia na 
język hebrajdci: To łsto ja : Zmartwychstanie, Do­
stojewskiego: „Id jota", Tagorego „Don i Świat" i 
I Ordona: „Mamain Eaen‘ ‘ .

„NO W a  KS IĘG A Ł E Z “ . E liezer Dawiiid Rozan- 
tal w  Palestynie wydał ostatnio drugi tom zbioru 
dokumentów odnoszących się do pogromów na U- 
kraime pt.; „Księga rzezi'1.

K S IĄ Ż K A  A R A B SK A  AU TO R A  ŻYD O W SKIE ­
GO. Izrael Wolfsohn, student Uniwersytetu w  K a i­
rze wydal obecnie książkę historyczną o dziejach 
Żydów w  krajach arabskich. Książka, napisana 
w  języku arabskim, stanów, dysertację doktorską 
autora, który jest absolwentem gLmnąiujiuor hebraij- 
skiem w  Jerozolimie.

,H A B IM A H “  wystaw iła w  Palestynie nową 
sztukę, a mianowicie Szaloina ■ Alejohema „fiaooar ■ 
W opracowaniu Berkowirza. Sztukę reżyserował 
moskiewski reżyser Alaksiej „Habuimah**
odniosła olb, zym, sukces. Obecnie przygotowuje 
dramat bibliijny Calderona: „Kędziory Absaloma". 
W  połowie lutego przybywa „RabiLmah” z nowym 
r. per .u arem do Europy.

,  □ SŁYC H A Ć  Z TEATREM  GRANOWSKIEGO? 
O przyszłości teatru Gradowskiego krążą rozmai­
te pogłoski. Mówiono, że Grinowski i  dwaj naj­
lepsi artyści (Miohoels i Soskiim) pozostaną w  Ber- 
ik  ie. Obec lie  okazuje siię, że pogłoski te są nie­
prawdziwe, albowiem wszyscy aktorzy w raz z 
Granowskim wracają do Moskwy. Gronowska ty l­
ko na krótki czas pozostanie jeszcze w Berlinie, 
by wystaw ić jędrną z  komedyj M ol era w  pnzerófc 
ce H usencleycra i Tollera  z Pallenbergem w  roli 
t j tułowej.

REPERTU AR  „T R U P Y  W ILE Ń SK IE J* W  
W AR SZAW IE . f,Wiiileńozycy‘ w ystaw ili omegdaj 
we W arszaw ie „Kredowe K oło“ Klabunda. Reży­
serem był Teitelb-mim, a z aktorów w ybili się p. 
Or leska i p. Samb rg. Na jbliższą premjerą będzie 
„Shylook“ w  reżyserji Weicherta. Samberg gra 
rolę Shylocka.

„GOLEM *4 L E I W IK A  N A  SCENACH ŻYDOW ­
SKICH. W krótce ujrzymy „Golema" na scenach 
żydowskich. W  Krakow ie wystawi go Marek Arn- 
słain. Drugą insceitizacją będzie inscenizacja Da- 
pdda Hermana u W ileńczyków. Narazie Herman 
wystaw a „Golem a4 w  Stanisławowie w  teatrze 
im Goldfadena.

v ZGON NUCHIM A LIPOW SKIEGO. W e W ilnie 
nart onegdrj zasłużony działacz na poli teatru 
dowsłdego. Nu-Mra Lipowski. Zm arły prłożył 
w*UtM zasług, dla żydowskiego teatru w  Rosji,
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szu złość przylega ściśle do v.udzej dobroci, kur 
czy się od jej wielkości, alin. ją sobą pomniej­
sza i ogranicza. Nasze pycha mierzy i ę  cu- 
dzeir. poniżeniem i jest przez ni© ciasno ze­
wsząd opasar.a. Pożądanie wradzy i szczęścia 
rozrasta się wcal© nie w próżni, ale każdem 
sweiu nasyceniem sięga w głąb cudzej krzyw- 
dy“ — oto co nam autorka prześlicznej powie­
ści. „Gh,oremiu“ mówi o życiu.

Czy jest tak w rzeczyv istości, —  niech so­
bie każdy sam na tc pytanie odpowie. Wdzię 
czni możemy być tylko autorce, że nas do ta­
kiej zadumy swem dojrzałem dziełem zdusiła- 
Gdy odkładamy „Niedobrą miłość", mamy wra 
żenie, żeśmy przeczytali książkę o przedziwnie 
jasnej i dobrej mądrości. Nie jest to lektura, 
jak już powiedzieliśmy, łatwa, ale łatwizny 
nam nie potrzeba. Życie jest tak poplątane, tak 
pogmatwane, że niejednokrotnie odczuwamy 
pot. zebę o d  jęcia jednym retrospektywnym rzu 
tern oka wszystkich jegc krzywizn ii zagłębień, 
wszelkich Wzlotów i upadków, byśmy zrozu­
mieć mogli nasze klęski i upokorzenia, ciche 
chwile radości i świiętej zgody z naszem prze­
znaczeniem. Dr M. Kanfer.

a ostatek) był dyrektorem teaitru w e Wilnie. 
Śmierć zasłużonego działacza wywołała powszech­
ny żal.

JULJGJfZ KAD CN-BAND PO W SKI p r o w a d z i  
FREBLióW K Ę  . Tak naszywa znakomity pisarz 
dodatek literacki „Głosu Prawdy". Jak wiadomo 
K: den-Biuidirowsiki prowadza w  swym uodatku 
bardzo obfity dzbd cłpowiiedzd, w  którym Kore­
sponduje żyw o z  młodymi adeptami szttutoi. Ta 
część litei aukiej działalności B androwsk iego w y­
wołała duto krytyki, ale autor „Lenory" uważa ją  
za szkołę w jchowa.da młodych pisarzy i  poetów 
i nazywa ją  dl ntego swą „freblówką**.

NOW E U TW O R Y  JA N A  W IK TO R A . Jan W i­
ktor, znany autoi „Bumka" i  „S.-ogiego psa i  sen- 
lyirentakiegp zająca", wydał niedawno nową po­
wieść pt „Tęcz£ naic miastem". W krótce ukaże 
się „Zwariowane .niosło" W iktora oraiz zb iór no- 
wel-obrazów z życia zw ierząt pt. „Eros na podwó­
rzu4*.

K O L E K T Y W U ń  POW IEŚĆ 10 AT TORÓW. W
piśmiennictwie w łosnem  panuje obecnie przesile­
nie. Ponieważ włoskim autorom obecnie ndeświe- 
Łnie się powodzi, „rodziła się myśl samopomocy. 
Dziesięciu autoiów, a między nim też Mardmetti, u- 
twonzyło kooperatywę, która wydała powieść na­
pisaną wspć.nemi siłami. Każdy z autorów rapa- 
sał awa rounziały Pow ieść cieszy się bardzo 
wielką popularnością.

E M IL  LU D W IG  DO B ERN ARD A SHAW  A . W  
At, eryce vr  szło  tiuniaczenie znanego dzieła E- 
mila Ludwiga „Goethe14. Ludwig napijał do an-

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela 6 stycznia.

Kraków (566 m.). 11‘56: Syignał czasu, hejnał, ko- 
muiniiikat meteono'oBjicanii. 12*10: Koncert z Fiłbar- 
iuonji Warszawskiej. i4: Pogadanka dla rodników. 
15*15: Koncert z Filhaunwwit Warszawskiej. 17*30: 
Odczyt p, t. „Najmt wszo wydawnictwa", wygł. Dr. 
A. Bar. 17*55: Odczyt p. t. „Łączność t systematy­
czność kampanii -eteaimowej", wygi. Imż. Dr. Stera- 
bach. 18*20. Koticerf pąpuiaimj z Warszawy. 19: 
Rozmaitości. 19*20* Odczyt p. t. „W p ływ y Wyspiań- 
skaego na Uteratane żydowską4*, w y g i Red. Dr, M. 
Kanfer. 'S 56; Syignał czasu, hejnał, komunikat spor­
towy. 20*30: Koncert —  muzyka wokadna. Wykona­
w cy : pp. Gąbnjed KnjiaK4n!n jun. (śpitew), Elżbieita Je- 
hmcewa (śpiow). Jam lioifmanm (adcómp.). 22—24: 
Reiwja z  „Morskiego Oika" w  Warszawie p. t. „Klej­
noty WaTszay y “ . P o  aiudycj. koitnun katy.

arszawa ( l l l l  m.). 12*10: Poranek Ryszarda 
Straussa z  udziałem St. Korwiin-Szymarowsdciej (so- 
ppam). 15*15: Koncert symfoićczry z Filharmonii. 
18*20: Koncert ©rkde&iry. 22: Rewja z „Morskiego 
Oka".

Wledeń (51 2 m.). 10: Koncert orkiestry symfonii 
czmej. 19*45: „Der Obersteiger", operetka Zeldena.

Hamburg (394 7 m.). 19*25: „Boccaoio", operetka 
Guippego.

Budapeszt (555*6 m.). 19‘30: Tiamsmisia z opery.
Zagrz fb (309*2 m.). 20: „Bal maskowy44, opera Ver. 

diego.
Mediolan (549 m.1. 20*30: Tryptyk Pucciniego: „I! 

Tabarro", „Siostra Angelika* t „Oiamm SchiccM'*.
Kilów (775 i ł ) .  18*40: Trkfistnisia t  opery.

Ał FRFD LDTWAK. * V >

Metafizyka
Jestem rozhuśtany, jak dzwon —
Wargi me spalone są tremą. '

Niepokój krąży, jak fałszywy ton.
Krzyczę w  ciemny świat,
Lecz słowa me są nieme.

Przedemną tysiąc d ró g -------
W ir porywa mię: nic nie rozumie;::.
?.opocącf nazwiska szumią-.

Wtem chaosu ob\*ód zbladł —
I zostali: Ja — i Bóg.

giełskiego wydania swego dzieła przedmowę pod 
adresem Bernard? Shawa, w której zestawia Oba­
wa z Goefcnen.

EDGAR W A LLA C E  DEMENTUJE. Edgar Wal- 
lace, o którym setki krążą anegdot uznał wresz­
cie za stosowi<e wszystkie płoitki o sobie zdemen­
tować, Opowiadano o nim, że równocześnie dyktu­
je 15 powieści do 15 dmiotonów, czemu zaipras* 
cza Wallace utrzymując, że posiada tylko jeden 
dyucinaan, z którego nie korzysta w  całej peuou, po­
nieważ odznacza się przys^owucwcar. angieliskiem le- 
uistwem. Roi.7noczf u k  protestuje Wailaee paizeciiw 
ko zarzutom, jakoby sam nic był a^+or an ę/sizyst- 
kich swoich (Weł, lecz pokrywał swą fiftną utwo­
ry nieznanych pisarzy, Którym rzekomo ma płacić 
mał< nonorarji chociaż sam mdłijonowc ma za­
robki.

N O W Y  FILM  SOWIisOKT „SZANGnAj-4. Re­
wolucja chińska znajdzie swe odbicie we fiilmie. 
Reżyser Jakób Bloch wratz ? „perartorem Stepamo- 
wem udału się w  r. 1927 dc Char, by na miej&ai 
dokonać zdjęć. Rosyjska krytyka wyrara. się z du- 
tcia uznaniem o now du fislmie, który wvświetu. 
się już we WuednuaL

NaP6SlfcK£ KIlHłKI 1 CZASOPISMA
JEWA44. Pisano tygodia;owe dk  kornet Nr. 1 z 6 

b. m. zawiera: „Sen o baki", „Rzeczy codzienne", 
Bug. Markowa „Wywoad... z moją służącą", .Szkok 
krOiU i szycia w  Teł Awiw", Dr. Sz. WoF JNiaddo- 
najrfoŁ. Ruth", Z działataości „Wizo", „Język koMet", 
.JCobieta w  Ja'Poaji“ i w. ino., oraz zwykłe przegK 
diy tygodniowe. —  „Ewę" zamawiać można przet 
Adm. ,płowego DzienmiJkia4*.

JAKÓB WASSERMANN: Niewofofcy życia. Po* 
wieść. Przełożył LeopoW Staff. — Insw Wyd. JRo* 
naissance". (Str. 416). 4

LEO BELMONT: Człowiea; z którego świat stę 
śrukcje. Powieść csnmta ma tle „Cyrku44 Chadie Cba« 
Utoną. — tost. Wyd. „Renaissanoe". (Str. 240).

A, DIJOUR: Di moderna Felkerwandming. L Die 
euaopetisz© Auiswandterungs-Baiwegning urn Emigracje^ 
Poiitik. (w  łez. żyd.). Z przedmową prof. Dr. L. tler 
seba. —  Nakład „HUis-Emiigdirekt*4 Berliki 1929. —  
(Adres: Berłin W , 62, Liitzowpłatz 1). (Str. 103).

Str. 3

I I E  K O S ZTO W A ŁA  PROFAGAND7 W YB O R C ZA  
PR ZE Z  RAD  JO W  AM ERYCE?

Jak doncuz? parna amerykańsiide komiitet partjŁ 
demokratycznej, który forsował kandydaturę 'A. 
Siuitha na prezydenta Stanów ZjiMhuouaanych, w y­
dał na koszta protpa-gandy drogą radija blisko 600 
tys. dolarów. Republikanie wydali więcej bo 625 
tys doiaroy na radjo, ale też zw yciężyli i  ich kan­
dydat Hooyer zamieszkał w  „B iałym  Domu** jako 
prezydent

Dwie m aszyny do szycia
w  dobrym stanie, tanio do sprzedania tylko za 
gotówkę. Oglądać można oodżucrmK, z wyjąt- 
kiiiim sobót, w  Ognusku Pracy, ul. Mikołajska 9, 
II. piętro.

P f t M M H  z 3 letnią praktyką biurową ze zna- 
iomością kctespondencji polsko- 

niemieckiej i buchalter]; poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod: ,Luty* do Adm. N. Dziennika. 32x

Na karnawał
“ iękne suknie wiieczoroiwe i w izytowe wedle 

najświeższych żunnaiK pairyskich (oraz kom/fekcia 
daiecuma i  chłopięca do lat 10) wykoniuje piacowmia 
Ogniska Pracy, ui. Mikoiuiska 9, II. piętro, codziennie 
z wyyątii«m  sobót od godz. l i — 1.
^ — — B— MtWgj?

I i n l i i  Jowy CzieaniK1
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RADJOAMATCRZY w KRAKOWIE
nabywajcie n i e p r z e ś c i g n i o n e  pod każdym względem

BAT ANODOWE „AMMON"
w sklepach 

KARMELICKA 1
GRODZKA 51
ZWIERZYNIECKA 17

„TĘCZA**
DŁUGA 1
FLORIAŃSKA 29 
SEBASTJANA 10

po cetiaeh 
60 v  90 v  100 v 120 v  

zł 9.— T73Ó 13*50 16—
Do każdej baterji dołącżóna pełna pisemna gwarancja

Przewodniczący komisji dla spraw zagranicz­
nych przy kongresie amerykański-m Stefan Porter 
zw rócił aię do prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Z propozycją ohjęaiia in icjatywy zwołania; Mię­
dzynarodowej konferencji poświęconej sprawom 
reform y kalendarza. Porter proponuje- przyjęcie 
projCktu, opracowanego przez komisję dla refork 
my kalendarza przy L idze Narodów. Nadto Par­
ter proponuje zwołanie konferencji w  r. 1929 oraz 
przeprowadzenie reform y w  roku 1933. Projekt k o  
misji L ig i Narodów przewiduje . w p iyw  adzeniie 
jednolitego kalendarza na zasadach następujących 
ftok. składa się z  13 miesięcy po 28 dni. Celem w y­
równania liczby dmt roku kalendarzowego z  W  
idem słonecznym zaprowadzony będzie „dzień do­
datkow y^  „dzień b iały"). W  związku z „dniem 
białym", do rok  przesunięty zostanie początek" ty­
godnia o jeden dzień (T  zn w  rok po przepro­
wadzeniu re fo rm y ' dzień sobotni wypadnie- na 
iftzńeń niedzielny roau ubiegłego, w  dwa lara — na 
pM*iodziałkowy i  td.) .

iyj związku z  powyższą akcją ozlonika kongre­
su Porter a odbyło się w  Nowym Jorku więtkie 
egromadzenie z udziałem przedstawicieli szeregu 

^żydowskich instytucyj religijnych.
Po odczycie, wygłoszonym przez żydowskiego 

członka kongresu Bluma zgromadzenie' jednomy­
ślnie uchwaliło rezolucję, stwierdzającą, iż wipro- 
Wadzenie projektowanego kalendarza spow-pdowa

Proiekt reformy kalendarza
Międzynarodowa konferencja. —  Zasady nowego; kalendarza. - Żydzi przeciw  zamierzonej reform ie

toby komplikacje w  obliczaniu .dni przez przostrze 
g; jących uświęcony dzień sobotni Żydów  re lig ij­
nych. Rezolucja opiewa, iż  mimo pozytwynegó 
stosunku względem prób" uproszczenia obecnego 
systemu kalendarzowego, zgromadzani stanowczo 
sprzeciwiają się projektowi, opracowanemu przez 
międzynarodową ligę óia stałego kalendarza 

Jak wiadomo, już w  r. 192o delegacja żydowska 
w osobach nadrablna Anglji Dra Hertza reprezen­
tującego wówczas również żydowskie gminy or­
todoksyjne i  zreformowane w Stanach Zjednoczo­
nych), nadrabiana Izrael? Leviegc (Francja), ra­
bina Fiirsta (związek rabinów przy Agudas I-  
z fa e l"), rabina Dra Hówensteina (Zurych), oraz 
p: Luciem a W olffa  przedstawiła komisji kalen­
darzowej przy .Lidze Narodów . postulaty żydow­
skich, kć$. reMgijnych w- te  ̂ sprawie. Rabin Furst 
przedstawił również inny projekt reform y kalen­
darza, przewidujący podział roku na 52 tygodnie, 
tj.,364 dik, przyozean do każdego piątego jub  szó­
stego rolcu dodany bęozie penły tydzień doiiatko: 
wy. Jak wiadomo, zarząd warszawskiej gminy 
żydowskiej powziął , ,w  ręku 1925. w  odpowdędzi 
na zapytanie ministerstwa W yz Rek i O. P. lezo- 
Litcję, parzeedwko wszelkim reformom kalendarza, 
zmieniającym porządek dni tygodnia, jako wpro­
wadzającym komplikacje w  spra wę przestrzegania 
uświęconego dnia sobotniego.

Reorganizacja komun i kac ji p ow ietrznej
w

Jak już danieślaśmy, z dniem 1 stycznia br. roz­
poczęło działalność powołane do życia przeż ini- 
nisterstwo komun ukacjd państwowo- samorządowe 
te>wa nzysitwo komunik aoji powietrznej p. n. Lim je 
Lotnicze LO T  Sp. z o. o. L. L. LO T  Objęły eksplo­
atację liuij powietrznych, obsługiwanych dotych­
czas przez Tow arzystw o „A ero lo t" i „A eró 'V  uru­
chamiając równocześnie szeieg nowych linij, łą­
czących centra przemysłowe ze stolicą,. Gdań- 
sk&em i  z  Powszechną W ystawą Krajową,

Od stycznia 1929 r. obsługiwane są następujące 
K lak i regularnej komunikacji powietrahej ilia 
przewozu pasażerów, poczty i towarów : Warsza 
wa--Knftowice, WarsżaWa— Lw ów , W arszawa—.
Poznań, W arszawa—Gdańsk, Poznań—Warszawa- 
Gdańsk, Katowice— Kraków, Katowice—  Brr o  
Brno— Wiedeń.

Sprzęt lotniczy, użyty do eksploatacji, składa 
się z płatowców 6-oiioosobowych typu J unker&a,

które zakupione zostały od Tow . „A ero io ł“ , oraz 
z 10-osobowych typu -Fekikera. Oba typy, płatow­
ców,' które .należą dp najlepszych, dają maksy­
malne gwarancje bezpieczeństwa i  zabezpieczają 
największą regularność komunikacji powietrznej, 
oraz, wszelkie wygody w  podróży pasażerom.

Informacji o  rozkładzie lotów  i  taryfach, towa­
rowych udzielają biura Towarzystwa,: w  W arszą 
\yie. — ul, Marstzalkowska 138, r tel. 5--71, 5—72, 
5—73, port lotn iczy przy ul. Topolowej, tel. S—50, 
8.60,; w  Katowjucaęh. — porl lotniczy, tel. JL45; w 
Krakowie — Szpitalna 32, teg. .32—22, port lotni­
czy, tel. 25—45; we Lwowije —  Jagiellońska,.20, 
tęg. 45—74, port ląitniozy, teL -29—36; w  Poznaniu 
—. „Orbis", Plac W flloośęi 9, tel .52-s?18; w  Gdań­
sku — 1)anzig—Langfuhr, tel, 415 31; w  Brnie 
— .Let-ectyi, te l.,.42^66; w  Wiedniu —- .Wie®. I, 
Thegetthofstr. 7, Mezzanin. :teł, R. 21—0—84, lo t- 
njj^ko^, Aspern, tel. 48—5— GO.

Podrożenie produktów 
naftowych

Z dniem 2 stycznia 1929 roku podwyższono ceny 
produktów naftowych, w  następującym stosunku; -.Ce 
na benzyny ulega podwyżce 10 proc., nafty 4 proc-, 
oleju gazowego 5 proc., olejów maszynowych lek­
kich 5 proc., ciężkich zaś smarowych 5—7 proc. No 
wy Rok przyniesie zatem dotkliwą dla szerokich mas 
łwbiczicza uboższych podwyżkę ceny artykułu co­

dziennego użytku teru dotkliwszą, że Wiadomość o za 
rn ięraiO inem  „podiwyższaniiu cen Wyszła ze sfer produ 
centów naftowych dopiero w  ostatniej chwili, niemal 
w  .przeddzień podwyżki < ■

Równocześnie są w . toku prace dwu.h specjal- 
: nyęh komisji (jednej przy prezydium rady ministrów,
1 drtigaieą. przy. państwowym imstytaęie. badania konjun 
: ktuir gospodarczych)!, badających sytuację ' w prze­

myśle cukrowym dla ustalemią w  związki: z tem
cen na cukier. Prace komisji dobiegają już końca. 
Jak podaje prasa warszwaska. w rezultacie tych ba

dań nie .jest wykluczona podwyżka ceiiy oułcra "fi 
rynku wewnętrznych. Ma ona wiązać się z  Sakiem, 
że na rynku międzynarodowym nastąpiła ostatnio 
zniżka cen cukru., która odbija się ujemnie na elkspor 
ci© polskim.

Należy tu nadmienić, że równocześnie od Nowego 
•Roku obowiązuje nowa podwyższona taryfa.opłat po 
oztowych i telefonicznych, że — dalej — dobiegają 
końca prace przygotowawcze dc podwyżki taryfy to 
warowei na kol-ejach, którą już; poprzedzała niedaw­
na podwyżka taryfy osobowej, a równocześnie w  
zwiąeiou z podwyżką kosztów: przewozu kolsioweijo 
mówi się już o zwyżce ceti węgla w  najbliższym cza 
sie. Nie ulega wątpfwOścl, że te wahania cen sipowó'. 
dpiją w  dalszej koasiekwietucji wzrost drożyzny saere 
su innych artykułów. . ,

 0   .
TERM IN  KONW ERSJI D AW N YC H  PO ŻYC ZEK  

PAŃ STW  O W Y CII. J ak się dowŁadujemy, komwar* 
sją pożyczek państwowych z  roku 1918 i  1920 mą 
być pnzedmioteui do 1 stycznia roku 1930.

PO D A TE K  OBROTOW Y P R Z Y  EKSPOłŁCEF 
P A P IE R Ó W K I. Ministerstwo skarbi; zamządżSłot 
nobór podia'bku pirzemysrowego od obi otu przy ekś-t 
porcie wszelkich gatunków papierówki, która dó>-» 
lychczas była ziupełnie wolna od podiaitiku przy  
wywozie zagranicę. Podatek obrotowy pobierany! 
będzie z dn. 1 stycznia bież. roku.

TURCJA KASUJE  MONOPOLE PAŃSTW O W E, 
Rząd turecki zamierza w  czasie najbliższym zmieść, 
monopol naftowy i monopol cukrowy, poczęto 
przeprowadzona ma być stopniowa .likwidaicjfar 
wszystkich innych monopoli państwowych. Ntiedio- 
bór budżetowy, jaki pociągnie za- sobą sikasowa 
r ie  m-onopolii, pokryty ma być zwiększoiifemi staw­
kami celnem.i Do rćwiiizji staitutu celnego przystą­
pi rząd turecki naitychmiast pc pozbyciu ważoościl 
oanośnjioh -postemoWiień umowy łatiisańsikiej.

INFORMATOR GOSPODARCZY

S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  W  S K A ł Ą C IE : W  tym
wypadku nie odpowiada Pawi za tę zaległość po­
datkową.

W. ORDO: Idzie. Panu zapewne o ustawę prze-
mysłową z .7. V I; 1927, •

I. L.: Konwencja w  spraw«e walOi yzocjli z  Niem -1 
oarnA nie została jeszcze raJtjdikowami i  nie jeśt 
ogiosizona w  ;,Dziejnnak.u UstSaw". ; .

P1NKAS, RZESZÓW : Kurs- doiaaa 20" IX . 1919 
wynosał 37 mkp.

W ŁA Ś C IC IE L  DOMU W  TAR N O W IE : Opnuta
za wodę obowiązuje tylko ooecnie lokatorów  -roiei 
sżkań 1-pokojowych. -

ŃERES: O ile przeilsiiębiorstwo nile jest więcej 
prowadzone, to patent jest nie potrzebny,

M ĄCZARZ: Potrzebny patent II. kategorji.
S TA L  i  C Z Y T E L N IK  W. JhAKOWIE: Należał 

sile stempel tylko za 50 gr.
OH. S.: Należy zapasać do Kasy Ghorycn
I. K.: 15 Podatek wodociągowy w  Krakow ie wy­

nosił do 1. stycznia b r.' 4 proc. czynszu przedwo­
jennego. obecnie zaś wynos: 5 proc. 2) Nie.

S T A Ł A  C Z YTE LN IC ZK A : .Proszę się Zwrócić 
do odnośnego towarzystwa angielskiego z zaipyta- 
ndem, gdyż konwenoji takiej z Anglją nie zawarto.

H. H. F.; Sądzimy, że wskazańem jest jeszcze 
aaczekać z realizacją tych listów  zastawnych

JÓZEF S T IL L : W  maju 1926 kurs dolara w y­
nosił od 9,70 do 11 z ł , zaś w  połowił czerwca 10 
zł.

A . P. K R A K Ó W : W  drodze ugodowej można 
przeraichować tę wierzytelność na dowolną sumę 
bez ograniczeń W  braku ugody może Pan żądać 
100 p ro c je d n a k  zależeć to-będzie -od uznania 
Sądu. - •

S. STEUER: Jeżeli sprzedaje Pań - no targu to­
wary choćby własnego wyrobu, to konieczne1 jest 
osobne świadectwo IV . kategorji. Dr. 'Bi S: i

Przez W ysokie W ojewództwo Krakowskie

KONCESJONOWANA DROGERJA 
SKŁAD APTECZNY

Perfumerja

BRACIA FIK DER
Kraków, Rynek główny 12
Na sk ład z ie  pierwszorzędne tak krajowe 
ak i zagraniczne przetwory do użytku 
leczniczego. Świeże wódy mineralne, jak 

również wyroby kosmetyczne.
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Doniosłe wykopaliska archeologiczne
w Palestynie

Odkrycie starożytnego Sychem. — Świątynia, gdzie zawisł trup króla Sauia. — Starożytna
siedzioa straży przybocznej króla Dawida-

W  Palestynie odbywają się obecnie energiczne 
Prace nad wykopaliskami w  różnych częśaiach 
kraju. Ekspedycje archeologiczne rozmaitych uni­
wersytetów dokonywują odkryć, rzucających ja- 
•ny snop światła na daieje z okresu biblijnego i  
połwblijmego Palestyny. Najw ięcej załn-teresowa- 
ńia budzą prace prof. Sellina z uniwersytetu ber­
lińskiego, który jeszcze przed wojną dokonał w ie­
lu wykopalisk, odkrywając Megido i Jericho W  
Ostatnim czasie rozpoczął prof. Sełlin badania 
fcad odszukaniem starożytnego Sychem, leżącego 
° 0d dzisiejszem przedmieściu Nablusu. Archeolog 
®dołał odkopać pałac królewski i świątynię, W 
której znajdowała się z<a czasów sędziów Arka 
Przymierza. Pozatem znalazł tam prof. Solłin sze- 
reg  płyt zawierających napisy w  piśmie kimo­
nem. Podwójny mur miasta zdołano rozebrać i 
Znaleziono słynny .kamień ze Sychem1, odgrywa­
jący za czasów Jozuego wielką rolę. Chodzą tu 
Więc o

Bajstarsze kulturalne zabytki żydostwa w  Pa­
lestynie.

Duże znaczenie mają także prace misji archeo­
logicznej uniwersytelu w  Pensylwahji, niiedałeko 
ndejscowości Bejsan na południu od jeziiora Ki-

ii ei et. Znaleziono tam mianowicie świątynię, po­
chodzącą z XV . stulecia przed Chr., a w  niej złotą 
statuę jakiegoś bożka i  bogh.l Asiatrty. W  świą­
tyni odkryto ołtarz a obok niego szkielet zw ie­
rzęcia. W edle przypuszczeń uczonych, świątynia 
ty ła  poświęcona bogowi F ilistynów  Dagonowi, a 
by ć może, że w  tej świątyni Filistyni zaw iesili 
zwłok króla Sanla. Oprócz w idu  napisów z  o- 
kresu Chetytów znaleziiono obraz, przedstawia­
jący węża, przyczei.. -czeni w iozą w  Łem w p ływ  
pierwotnej kultury ludbw sumi.rskicb żyjących w  
dawnej Babiłonji.

Znany angielski orjentałista Petide ustaitu na 
podstawie wykopalisk szereg m iejscowości bi­
blijnych w  południowej Palestynie. W  szczegól­
ności znaczenie ma ustalenie m iejsoowośd Beth 
Felet, zajętej przez Jozuego — później ciiedriba 
straży przybocznej króla Dawida, która i  za cza­
sów Nochemji odgrywała rolę. Odkopano tam 
cmentarze z X V I słuiecia pnzed Chr.

W  okolicy Hebronu odkopano budowlę, którą 
tradycja łączy z nazwiskiem praojca AJwaUama. 
Ponadto zdołano odkryć szereg budowli z okresu 
Hadriana, których fundamenty pochodzą z czasów 
lienodjańskich.

W fsclen to ic i z k ra lu
Elektryfikacja Małopolski 

zachodniej i Śląska
Wielkie zakłady wodne -elektryczne na Sole.

f i  d-aas oneig.diajsz.ych obrad pierwszego poiskiago 
8»izdłi hidrctechniczrego w  Warszawie omawiano 
^Prav,ę wyzysk ar la sat wodnych, jako enorgji napęd 

óta ceiow elektryfikacja kraju. W  Polsce przed 
r^edawnyim czasem przystąpiono do budowy w„el-
Mch zakładów wodmo-eiektrycznyeh na rzece Sole
w Porąbce w woj. kraik© wekiem Jest to gigantycz 
b® Okieło techniki polskiej, zaprojektowane i rozpo 
c^ęte przez pierwszego Prezydenta Polski, śp. Ga­
briela Narutowicza. Zbiornik wody, który stanowić 
będzie siłę napędową dila zakładu elektrycznego., pc 
"Wstanie przez zaniknięcie doliny Soły na 32 kim., mię 
Ózy Żywcem a Kętami, tamą długości 246 mitr., a 30 
Odr. wysokości, w  formie łuiku. W  ten sposób utwo 
Jzotiy zbiornik o powierzchni 376 ha zawierać będzie 
32 miliony metr. sześciennych wody. By dać pojęcio 
°  tej masie wód, wystarczy powiedzieć, że Ilość ta 
wypełniłaby Rynek krakowski po wysokość trzecie 
80 Piękna.

Wybudowanie tej olbrzymiej tamy na SoJe i po­
mieszczenie wód górskich w  tym zbiorniku, znedukai 
i® wellką wodę o  70 proc„ a temsamem uwolni od 
Męski powodzo, nawiedzającej rok rocznie liczne po 
"Waty województwa krakowska ego. Masa wód nwię 
złona w  zbiorniku i miarowo puszczana na turbiny, 
da nam noczmie 17 mdjijonów k. m., która ho energia 
użyta będzie w  pierwszym izędzie do ełektry Ckacł: 
podikarpackiej linB kolejowej i zaikładów przemysto 
wych Śląska Cieszyńskiego i Górnego.

Zakład elektryczny w  Porąbce na Sole ma być na 
zwany imieniem Gabrjela Narutowicza.

 o----
PREZYDJUM R AD Y MIEJSKIEJ W  BĘDZI­

NIE. W  Będzinie odbyło się konstytucyjne posie­
dzenie nowej rady miejskiej, na którem dokona­
no wyboru prezydjum rady. Prezesem wybrano 
dotychczasowego prezesa F. Żebrowskiego (BB), 
wiceprezesem p. Furstenberga (żyd. zw. rzem.), se 
^retanzem p. Szkutnika (Klub Narodowy).

z a t a r g  m i ę d z y  l e k a r z a m i  a  k a s ą  c h o
RYCH  "W PO ZNAN IU . Na tle zmiany warunków 
P°*acy lekarzy w  Kasach chorych województwa 
poznańskiego, doszło do zatargu między zw iąz­
kiem lekarzy, a okręgowym  związkiem Kas cho- 
lych w  Poznaniu. Związek K as chorych usunął 
K dniem 1 stycznia br. wszystkich lekarzy i  czyni 
próby rozbicia solidarności lekarzy, ogłaszając 
anonse o wolnych posadach. Kasa chorych i  leka­
rze walczą wzajemnie, a ubezpieczeni szemrają 
Wobec braku opieki lekarskiej.

R A f  D ZIEC IĘCY "W ZIM IE . Sezon w  Rabce roz 
począł się dn. 15 grudnia ub. r. i trwać będzie do 
końca marca. Ceny pokoi z utrzymaniem 10—18 zł. 
porsdto za opał dopłaca się 1,50 zł. dziennie. Ta ­
ks* kuracyjna od dorosłych wynosi 3  zł. tygodnio­

wo, od dzieci do lait 15 — 2 zł. tygodniowo, od
dzaecii, przebywających w  rabczańskich zakładach 
wychowawczych, 2 zł. miesięcznie.

TAJEMNICA PAR K U BELWEDERSKIEGO. 
„Gazeta Waa szaiwska", przypominając sprawę za­
bicia żandarma Korytbmy w panka belwc tersłdtm 
przyitcza dowód alibi podejrzanego o morderstwo 
Kossowskiego. Kossowski spał u swego przyjacie­
la Markowskiego w Warszawie (Wspóli a 33) w  
nocy mordu do godziny 1 mun. 20. Markowski 
rie pozwoli, m-u przenocować, wobec ozegc Kos­
sowski udał się do młeszikamiia swwgo braita rot­
mistrza 1 pułku szwoleżerów, mieszkającego W 
Łazienkach. Przechodzącego niedaleko parku bei- 
wederskiiego aresztów amo jako podejrzanego o 
n.orderstwo Koryzmy.

PRZEDSIĘBIORCY SYLW ESTROW I W  F IL ­
HARMONII W ARSZAW SKIEJ _  UKARANI. 
Jak wiadomo, na osławiony koncert sylwestrowy 
w „Filharmonji" warszawskiej zareagowała pu­
bliczność tak, że wyłoniła komitet^który wyAąpU 
ze skargą przeciwko impresarjom do prokuraito- 
ra Władze ł dminiistracyjne tego występu sipryi- 
r.ych komb!jnaflorów nie zk sitawiły bez odpowiedzi 
Oto w związku właśnie z buiżliwemii zajściami, 
jakie miały miejsce w  noc sylwestrową w  Filhar 
r-onijii, starostw? grodząie otrzymały z komisarja- 
tr rządu polecenie* aby impiresarjoim, któr2y  or- 
gamiizio„ali wieczór w Filhairrnonjii, nie udzielać 
żądnych pozwoleń na urząda amie dochodowych im 
pi ez.

OSTROŻNIEJ ZE ŚWIECAMI PO BOŻNICACH!
Z Brzeska d&uosi nam ni sz kor. *m. s.): Już wie­
lokrotnie notował „N. Dz.“ wypadki spłonięciu 
bożnic z powodu niezwracanda uwagi przy zamy­
kaniu bożnic na niedogasłe świece. Onegdaij z  po­
wodu rocznicy śmierci błp. rabdma wiśndekiego 
cl * sydai przy porannej módl „.wie rozpalili wię­
kszą ilość świec w  bożnicy „Gmdłaith Chasudun". 
Skutek był ten, że ołtarz, przed którym chazen 
odprawia modły, zajął się i spłonął do połowy. 
Dopiero w południc zauważono wydobywające 
fdę kłęby dymu i pożar ugaszono. M. in. spłonęła 
d: ogoccnna miniaturowa arka przymierza. Tylko 
szczęśliwemu przypaukowi zawdzięczać należy, 
że arka z rodalami nie zajęła się i nic spłonęła.

GDY DZIECI B A W IĄ  SIĘ BRONIĄ... Niedaleko 
Białegostoku, w  kołonji Susk 12-tetui Antoni Fi- 
lochowska przer Lieostrożnosć w czasie nieobecno 
soi rodziców zastrzelił z dubeltówka swojego 8- 
lelniego brata Henryka.

TRUP Z ODERW ANĄ GŁOWĄ. Onegdaj w  no­
cy obok szybu „Alfreda" w  Wełnowcu znalezio­
no trupa mężczyzny z r ^zerwaną głową. Jak 
stwierdzono zwłoki należały do 24-letndego bez­
robotnego Baranowskiego z YyelnowcłL, który po­
pełnił sa.mobćii-twc w  ter sposób, ie  do pr i'Wfcgo 
ucha włożył kapiszon i zapalał lont. Eksplozja 
zabiła nieszczęśliwego na ndeysciL Przyczyny sa­
mobójstwa nie ustalotK.

SCENA I  Et, liUDA : i

Dziś koncert Ignacego Manna!
Ignacy Mann, nasz znakomity tenor bohater­

ski, po swoich sukcesach zagranicznych przybył 
do naszego miasta i  wystąpi dr.iś tj. w  niedzdełę 
6 bm. w  Starym le a t iz e  z jedynym koncertem, 
na Którym wykona bogaty program, złożony z pie 
śni i  ary j operowych. PtoizosLałe bilety do nabycia 
od 10‘3Ó do 1'30 i  od 4 p»oijK>ł. w  kasie Starego 
Teatru. Koncert zapowiada się tłumnie.

—  K R A R G W S jłI TEATR ŻYDOWSKI. W esoło 
bawiała się na wczorajszej pwemjerze pubłit-mość 
raczelnie wypełnią jąca widowinię. Dziś w  niedzie­
lę o 8‘30 wiieez. po raz drugi kapitalna kroto- 
chwila „Ślub na plaży" w świetnem wykonaniu 
naszych wybitnych artystów z pp. Nechamą, Ja- 
roaałwAą, Litwin^, Chaszem, Kadyozeu, Szer- 
manem, Grodnerrm Dczd£ o 3‘30 pop. po cenach 
zziionyoD od 70 gr. do 4 zł „Ślubna stuknij'' sztu­
ka l u t o w a  Z  Śpiewami i  tańr-aimi

—  Z TEATRU IM. J. SLOWAJKIEGO. Dziś w  
niedzielę wieczorem i następu© dn- tygodniu JMu-' 
rzyo warszawski", popołudniu „Betleem polikie".

—  TEATR RBM JI „GCNG". Wczorajsza prem- 
jera rewji „Karnawał ped gazem'‘ wstępnym bo­
jem zyskała zasłużony sukces. Przezabawny „Ju- 
Liieuea1 Gongu" wywoływał nieujiianną wesołość 
na widowni. Dziś 3 przedstawieni o 4*30, 7 i 9*201

—  REDUTA „GONGU*4. Zwołenndcy zabaw kar­
nawałowych przyjmą niewątpłiiwde z radością wda 
dumośc, że 19 stycnaa odbędzie się w  Sto* ym Te­
atrze W ieła Reduta Gongi' Brać Gongowa z w ła­
ściwym sobi erocsmachem już pa_ystąpdta do przy­
gotowań i ulewą ipuaw ;e Uwzyna z Reduty G w ^ i  
zabawę huczną, wesołą i bezaOtiL

REPERTUAR TEaTKÓW KRi EOWbKaCH 
KRAKOW SKI TE ATR  ŻzO O W SK i 

Niedziela: 3^0 pop. ^ łubna oUtLnua" Koeuy. z tń  
bonę); 8‘3Q wdecz. ^śffib ns płanyf*.

TEJ TR IM. J. SŁOWACKIEGO  
N&edzdeła: pop. ^3etłea połskfie"; wfteca.^ Jń_-

rzyn warszawski". ,
Poniiedziiałiek: ^lurzyn  warstaaiWsl$% g

VEa TR REW JOW Y „GONG** (U L  RAJSKA?
(codziennie dwa przedstawienia o  g. Y-ej i 9-ej) 
Noedizieia: „Karnawał pod gaBem" (trzy  przed- 

stawienia).
Pcniedzaia^jk: „Karnawał pod gazem".

NADESŁANE.
Za ru a ryk *  t *  radake ja  a le  odpow iada .

Kaiularjt adwokacki Dra H E S K I E G O
prowadzi nadal ego długoletni współpracownik 

i spólnik adwokat

Dr. LEON NEHMER
Uf KRAKOWIE, ULICA SLEWSKA L. 7

dekretem Izby Adwokackiej w Krakowie 
ustanowiony Substytut 35S

Samoprzyrządzanie likierów zapomocą cieszącvcn 
się na caiym ćwiecie najlepszą opinją Ekstraktów 
„Reichela*, zostało w Polsce również umożliwione. 
Używając ekstraktów Reichela można sobie za pół 
ceuy ewentualnie jeszcze taniej sporządzać i w domu 
najprzedniejsze likiery i wódki. Takie samowy Iwarzanie 
likierów sprawia satysfakcję i przyjemną przy użyciu 
.świadomość, że się Do nabycia w  lep-
wie co trunek za- szych handlach de-
wiera. Dla ochrony likatesów i drogu-
przodstratą i rozcza- erjach. Gdyby nie
.owaniem uważać było i_a skmdzie nie
bacznie na znak och- Jać się skłanić do
ronny „Lichtherz”. kupowania innych
niby równie dobrych fabrykatów, lecz zamawiać je 
zp. >st u Generalnego Zastępcy na Polskę Ch. Kochen 

Kraków, Kordeckiego 3

Matr|0|pniąUie.
Dia meś sawagierka, 20-ictnnjj parny, studiującej pra. 
wo, baindiżu zaotaej. urodzonęj i zamieszicalcj w  Niem 
aziech, z posagiem 40.000 Mit. niem., poszukuję zdioJ- 
nego adwokat, lekamza, Lub inteligentnego kupca 
w oełu matrymonjateym. Zgłoszenia pod "IttlUf
do Adm. „N. Dzaennlka". 33 z

Liuia Crautwirt Henryk Barmherzig*
Kraków 

zaręczeni w styczniu 1929 r.
Osobnych zawiadomień me wysyła ii< 3kg
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Dział szachowy Jo w e g o  Dziennika'
pod redakcja M- Chwoinika

ZAiłAnIE NR. 141.
A. T, Ols&. — Norwegia, L ragr. 

.Westmmstei Gazeto'*.

Białe: Ka2, DIO, TVg6, Se3 p: c2, c5, d2. 
Czarne: Kd5, Wa5, Sel, p: a4, c6 , c7, g3.

a b c d e  f g h

a b c d  e i  g h 

Ma. w 3-ch posujnięctecfa. j?

PART JA NR. 158
Białe.

Broi. Becker?
gram. na kongreue szachowym

1. a2—©4
2. byl—f3
3. Lfl—b5
4. Lb5—ad 
5 0—0
6. La4—b3
7. a2—d4i
8. c2—c3
9. Ddl—«2 

10. W l l - d l !
•11. c3X<ł4 
iń . Lb3—<~2 
13. o4— e5
H . De2Xł3

Czarne. 
Dr. Yidmar: 
w Maribor.

e<— e5 
Sb8—c6 

a7— a6 
Sg8—f6 
b7—b5 
Lf8— ev 
d7—<ł6 

0—C 
IcS— g4 

e5Xd4 
Sc6— a5 
Sf6—J.7 
Lg4Xf3 
W iS-eS

15. Sbt—c3
16. h2— bo
17. Lc2—©4!
18. Df3— h3
19. Le4—c6
20. Sc3—Ć5
21. L e i— a3
22. W a l— c l!
23. e5e5Xdó
24. Lc6Xb5
25. T b5— o4
26. Sd5—bA
27. Dh3—13:
28. Df3— 13
29. L.4— d5
30. sł>4—c6!

Sa5—c4 
Sc4— b6 

W a8—b8 
Sd7—f8 
Sb6 -<L7 
Dd8—c8 
Le7—d8 

W-eS—e6 
c7Xd6 

Tc8—o7 
Db7— a7 
W e6— hó 
Wh6— f6 
W b8—a8 

a6—a5 
Poddały sdę.

UWAGI.
1) Natidało grać 8.....  Lg4!
2) Oczywiście nie 14. ... dXeb, 15. dX e5  SXe5?, 

wobec 16. Dh5 albo c3 i wygiyw.a.
3) Ostatni wysiłek. Jeśli Białe hiją W a8, to nast:

30....... aXb4, 31, W c8 Lc7! 32. L X b4  &b6  i Czarne
mogą jeszcze stawać zacięty opór.

III. MECZ KORESPONDENCYJNY.
2. Au' arbach 29. h5
3. Hemnenberg.
7. Bakom
9. Fireti 9. Dc2
6. Hoffmanin * 19. Df6

ROZWIĄZANIE ZADAŃ:
Nr. 140: 1. f5—f6
Końcówki Nr. 102: 1. Lg3 ©Xf5, 2- Le i ,a2, 3. L X  

d2 ©ID, 4. Se2 DXdkJ, 5. pot

KOŃCÓWKA NP. 103.
R. Retl, I. nagr. Szacuinaty iy ł8. 

Białe: Kh7 Df6, p: b3, c3, e4, g5.
Czarne: Ke8 , W f8, i±2 , p: b5, ó f,  fTt

a b  c • d e I r  li

a b e d e 

Bfiaie zaczynają i  wygrywają.

k r ó l o w ą  p e r f u m

KRONIKA SZACrIOWA  

Y e rt Menschlk, znakomita szachistka, grała 28
października uib. r. w  Antwerpii 20 partyj 'ówraocze- 
śnie, które ukończyła w  3-ch godz. z wynikiem: 12 
w ]® «fflyon , 3 Remis 1 5 przegranych,

 O----

Z okazji za ręczyn  p. Anny Schleichkomówny 
z  p Maksymilianem Wassermanem serdeczn ie 
Fratutoją 42g . Flsch, Giass i (irrgel.

ROZWOJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ KA ŻYCIE

»FENIKS«
od roku 1913 3398x

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268*07 K 53,051,954*77

1924 Zł 542,990.628'18 Zł 34,702 527*85 1\ 66,845.463*91

1925 n 825,335.727*30 n 47,493.490*19 ff 97,067.467*40

1926 n 1.360,426.654*44 n 62,346.974*61 W 188,128.604*71

1927 » 1.763,294.069*88 n 79,495.425*27 » 242,384.294*26

FILJE :

KRAKÓW, Gertrudy 8, CIESZYN, Nie mit tira j j  
LWÓW, Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2.

I

śmiało nazwać można słynną gwiazdę L in o­
wą Dolores del Rio, która niętylko używa rnnó; 
srtwa gatunków perfum, ale zastosowaje je od î 
powi< dn'io do nastrojów. Szczególnęm uznali 
niiem gwiazdy ekranu „cieszy się „zaledyrte" siu 
deondziesliąt pięć gatunków penum. które w o-, 
zdobnych kryształowych flakonach zawsze: 
znajdują się w  jej wykwintnym buduarze. Są; 
wśród nich niezwylke cenne gatunki, a nie brak' 
mjwspaniiiail szych wonności wschodu, ofiarowa-i 
nych dawnej artystce przez pewnego nababsi 
inayjskiego.

Z okazji zaręczyn  p. Basi T.-enczerówny z 
Krosna z tow arzyszem  naszym  p. Bemaraem 
Kolbeiem z Gorlic, serdeczn ie gratu liyg:

Stow. Haszachar, Kom. Lok Org. Sjońs., 
Biblj. Kobiet Naród. Żyd., Komisja Ż. F. N. 

36 x w Gorlicach.

i

i
■

!
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KRONIKA

Wschód 
słońca 

7 m 44

Styczeń

6
Niedziela 

23 Tewet 5689

Zachód 
słońca 

15 m. 39

Organ Agudy popiera podgór­
ską klikę kahalną

Krakowski tygodnik agudystyczny postępuje 
już tat, jak prasa warszawska w  czasie wybo- 
®'®W, -zauiitoZCŁając anonse kilku ugrupowań. W  
ostuitorm numerze tego tygodnika znajdujemy a- 
dons wyborczy listy nr. 3 obejmującej nazwiska 
barw ionych kahalników podgórskich, którzy na­
raz stali się —  wedle organu Agudy — „działacza 
* f i  te.tocteksyjnymi". Równocześnie zamieszcza ów 
tygoduuiK anons drugiiej partjii tzw. „ortodoksyj­
nych Żydów w  Podgórzu", na której czele stoi 
*a*uydat podobno wielce uczony w  dziedzinie ju- 
daasiykru, ale zupełnie nieznany jako działacz spo- 
łeoahy Z odezw tych wyniiika, że Aguda popiera 
doły kahaliM ów. Winszujemy Agudzie tego so- 
jusZOi!

40-minulcwe lekcje szkolne
W związku z wprowadzenieitn z dniem 1 lutego 

^cLogodzunnego drwa nauki w  szkolnictwie średni cm 
i.iPawszechneiii, trwanie lekcji zmniejszone będzie z 
45 na 40 minut. Pauzy i wiewta przerwa nie będą 
stnmiejszflne.

Uproszczenie meldunków 
w miejscowościach kuracyjnych
!. Ministerstwo sipraw wewnętrznycn opracowało 

Icojdct rozporządzenia, które ureguluje kwestie mel­
dunków w  miejscowościach kuracyjnych i letnisko­
wych, oraz meldunków wycieczek zbiorowych. Pro 
Akt powyższego Toaporządzenia przewiduje, że oso 
hv, przybywające do miejscowości kuracyjnych, lub 
kwiatowych aioo uzdrowisk, letnisk Lt.p. w  celach 
.kuracyjnych, wypoczynku lub dla przyjemności, o ile 
°o nie jest związane ze  zmianą miejsca zamieszka­
nia, będą przy udrielaniu danych, potrzebnych do za 
meiaoyiarwa i wymeldowania oraz przy zawiadamia- 
™u o swetn przybyciu lub wyjeździ© obowiązane do 
udzielania tylko następujących danych: imię i na­
zwisko., data przybycia lub wyjazdu, cel przybycia, 
.adres w miejscu czasowego pobytu oraz miejsze za 
udeazikanja.

— ZJEDNOCZENIE KO BIET ŻYDOW SKICH 
W  K R A K O W IE  urządza W ielk ie Zgromadzenie 
kobiet, które odbędzie się jutro w  poniedziałek 
diii. 7 hm. o godz. 7 wlecz, w  sal; kahału z refe­
ratami na temat: „Chwila przełomowa w  żydo-
stwie a kobieta żydowska". Współudział w  tymże 
zgromadzeniu przyrzekła znana działaczka p. Be­
la Pewzinerowa, która w  swej podróży propa- 
gsndystycznej w  Polsce spotkała się wszędzie 
z  w .Lelkiem uznaniem P.rócż p. Pewzuerowoj we­
zmą udział w  zgromadzeniu: p. Regina Zimmer- 
rnannowa, Nela Rostowa i  Dr Feldblum. Spodzie­
wać się należy, że zgromadzenie to obudzi w ie l­
kie zainteresowanie wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa żydowskiego.

- -  MUZEUM NARODOWE W  K R A K O W IE  o- 
trzymało w  darze od Stanisława Hanryka hr. Ba- 
deuieg^ obraz Ludwika De Laveaux przedstawia­
jący głowę starca. Obraz ten jest cennym nabyt­
kiem nietylko ze względu na wartość artystycz­
ną, lecz również ze względu na rzadkość dzieł 
artysty. Zauważyć należy, że hr. Badani w ielokro­
tnie już obdarzył Muzeum Narodowe cennemu da- 
TaunL

Oddział Muzeum Narodowego im. Feliksa Ja­
sieńskiego otrzymał w mirze od Dra Adolfa 
Schwarza dwa piękne wazony japońskie cloisonme. 
JXr Lira Schwarza jest cennym przyczynkiem do 
Znajdującej się już w  Muzeum kolekcji wyrobów  
cloisonne.

—  W Y K Ł A D  O PIĘKNO ŚCI W ILN A . Pan Sła- 
Wój, znany prclogeut podróżujący obecnie ,po Pol 
"Ce celem propagowania krajobrazowej i zabyt­
kowej piękności W ilna, w ygłosi dziś w  niedzielę

6 bm. o godz. 6-tej w ieczór w  sali Muzeum 
iPizemycłowego w Krawowię przy ul. Smoleńsk 
ttfyUtd pod tytułem „Tajemnice Wilna", ilustro­
wany Mcznemi przeźroczami, a przeznaczony spe- 
<jt.lnie dla członków Syndykatu Dziennikarzy 
krakowskich oraz wprowadzonych przez nich go- 
W . Wuięp BeŁjńatny.

Lista unśewsżnioii^n o e^aracyj. — Jak mała
€SekSan£jLici, by obronie swoje prawo wyborcze

Komisja wyborcza dla wyboru Rady i Zarządu 
Żydowskiej Gminy W yznaniowej w  Krakow ie w y 
słała w  tych wypadkach, w  których miała wątpli­
wości co do prawa wyborczego deklarantów, pole­
cone wezwania do kwestionowanych deklarantów, 
z żądaniem przedłożenia dowodów na to, że mają 
warunki konieczne do uzyskania prawa wyborcze 
go. L isty  polecone wysiane zostały za recepiseir 
zwrotny m. Komisja wyborcza we wszystkich tych 
wypadkach, w  których poczta zwróciła listę z u- 
v agą. że adresat pod podanym adresem nie istnie 
je lub nie jest znany odnośną deklarację unieważ­
niła, wskutek czego dany duklaramt nie będzie u- 
ńieszczony na oficjalnej liśaie wyborczej. Pomii-e- 
waż w  bardzo wielu wypadkach chodzi o  osoby, 
które prawo wyborcze posiadają, a tylko adres 
ich byl błędnie podany, lub też adres na deklara­
cji podany odnosi się do miejsca zajęciu a nie do 
miejsca prywatnego mieszkania. Jest prtzato ko- 
niecznem, aby odnośny wyborca natychmiast 
przedłoży! kabało w i dowód na to, żc jest zamie­
szkały w  Krakow ie jeszcze przed dniem 18 w rze­
śnia 1G27 i że dnia 18 września 1928 r. nkończyl 
25 rok życia.

Dowody te powinny być przedłożone natych­
miast celem uzyskania prawa wyborczego, a ko­
misja wyborcza w  raiaie przedłożenia tych do­
wodów wciągnie odnośnego wyborcę na listę w y­
borców.

W  tym celu ogłaszać będziemy kolejno te oso­
by, którym deklaracje z powyższych przyczyn * 
nriicważurono, aby w  ten sposób uwiadomić ich 
c tern, że listu komisii wyborczej poczta nie zdo­
łała im doręczyć pod wskazanym adresem i że 
ich prawo wyborcze jest kwestjonowane.

Są to osoby następujące;

SKREŚLENI Z  UL. SEBASTJANA

Dr Eidheuholz Izydor 1. 20, FreLLich Izak 1. 36, 
Katz Natan 1. 15, Kruu/swirth Abe 1. 15, Urbach 
Eljasz J. 16.

U L. D IETLO W SKA:
Brandstatter Ghaim 1. 10, Burstenbłnder Daniel 

i 26, Feldman Eljasz 1. 59, FrLcde-icli Izak 1. 65, 
Friedner Józei 1. 65, Haas Naftoli 1 28, Goldbar- 
ger Leoi 1. 97, Gruber Ghaskel 1. 38, Haipern Men 
ciel 1. 34, H orłw itz Dawid L 49, Ickow icz Abr. L 
36, Jager Abr. 1. 44, Kleinman J. 1. 25, Landa® 
Chaim 1. 52, Landau W o lf 1. 36, Landerer Igna* 
cy 1. 17, Lauber Tobiasz 1. 34, Lacht Izak 1. 
Maaidel Józef 1. 79, Mandelbaum Eljasz 1. 26, Ma­
rłeś Szulkin 1. 36, Markus M. 1. 47, Momderer Pin- 
ka:s 1. 21, Nossel Izrael 1. 36, Panzer Mojżesz L 
44, Perlberger Izak 1. 55, Rosedoaium Oskar I. 
36, Schafier Dawid 1. 44, Schufenbahner Markus 
1 45, Schuissheim Markus 1. 45, Singer Dawid 1. 
36, Sobel Ncoch 1. 67, Spammlanig Efraim  1. 36, 
Strancti Izak Israel 1. 36, Unger Izrael L 51, Woin- 
Teld Salomon 1. 84, W eiser Aron Ł 30.

W  nasitępnych numerach ogłoszoną zostanie 
dalsza lista osób, których deklaracje zostały u- 
niieważałone z powodiu niemożności doi ęcteaik 
■im pisma gminy.

Biuro wyborcze przy organ u  j i  sjODŻstyczneJ 
w  Krakow ie ul. Stradom i5 ol. L  p. (telefon 4541) 
przyjm ie ewentualne wyjaśnienia i  dowody od 
powyższych osób celem przedłożenia ich Kom isji 
W yborczej i

Do wszj®uKiicn wymienionych w  powyższym s.poi 
Me osób, Komisja Wyborcza wysłała zawiadomię 
r ia  o  unieważnieniu ich deklarac hj. P rzeciw  temu 
orzeczeniu przysługuje interesowanym oraw o 
waiesieara zażalenia do Magistratu w  przeciągu 
doi 8 ou doręczenia pisma zawiadamiającego o  
unieważnieniu cteim^aoju.

Poniewaiz jednak i  iO zawiadomieiilie o Uuiaewa- 
żnieniiu deklaracji nie zostanie im doręczone przez 
pocztę, gdyż poczta pod wskazanym na deklara­
c ji adresem nie zdoła im  lisłu doręczyć, przeto 
podań Lew naszum piśmie nazwisk deklarantów, 
któi^ch deklaracje zostały umewaziUioufc, ma dłe; 
tych deklarantów ogromne znaczenie, gdyż zw ró • 
oimy bn uwagę, że ich prawo wyibon zo zostało 
zakwestionowane i  poważnie za^reżone

—  W SKU TEK PR Z E C IĄ Ż E N IA  C E N TR A LI 
1 ŁLEFG NICZNEJ W  K R A K O W IE  wstrzymało 
Ministerstwo Poczi i Telegra fów  udzielanie ze- 
zv oleń iia wykoriywanie instalacji i przyłączanie 
o© państwowej sieci telefonicznej w  Krakow ie 
prywatnych urządzeń telefonicznych, instalowa­
nych przez prywatne firm y do czasu rozszerze- 
rua obecnej centrali w  Krakow ie i  do wydania 
przez Ministerstwo no.wj-ch przepisów, dotyczą­
cych prywatnych urządzeń telefonicznych.

— U TR ZYM A N IE  PO D W Y Ż K I SK ŁAD E K  W  
K A S IE  CHCRYCH. W  sprawie notatki pod po 
wyższym tytułem, zamieszczonej w  jednym z po­
przednich numerów „Nowegr# Dziennika" wyja- 
ś iia  nam członek zarządu Kasy chorych p. Teodor 
Deurbllzei co następuje: Na posiedzeniu Zarządu 
Kasy chor; oh, w  dniu 17 gruuniia 1928 r. na któ­
re Prezydjum przyszło z  wnioskiem o  dalszą pod­
wyżkę opałt, p. Dembitzer zabrał głos i  uznając 
potrzebę wykończenia szpitala wskazał źródła, 
gdzie można uzyskać na ten cel pożyczkę jak: Za­
kład ubezpieczeń od wypadków, Fundusz bezrobo­
ciu itp. instytucje. Następnie p., Dembitzer ener­
gicznie wystąpił przeciw wnioskowi Prezydjum i 
zażądał w e form :e wniosku odrc czenia podwyż­
ki na przeciąg pół roku ze, względu na onecny 
ciężki kryzys w handlu, rzemiośle i przemyśle. 
Wniosek ten przepadł. Zaznaczyć należy wkońcu, 
że przedstaw.eiele pracowników mają 2/3 więk 
szóści i temsamem wszelkie ich wmioski mimo 
sprzeciwu pracodawców przechodzą ich większo­
ścią.

— STAN  CHORÓB ZA K A ŹN YC H  W  K R AK O ­
W IE , zgłoszonych w  ciągu ub. tygodnia w  miej­
skim urzędzie zerow i a, przedstawiał się następu­
jąco; szkarlatyna — 6 zachorowań, dyfterja 5, 
ospa wietrzna 2, koklusz i  tyfus brzuszny po 1 .

— D YREKCJA K O LE I PAŃ STW O W YC H  W  
K R A K O W IE  donosi; Począwszy od niedzieli dnia 
6 bm. przedłuża się kurs wagonu sypialnego kl. 
III . W arszawa GK—Sandomierz w  pociągach Nr. 
17/18 pociągami Nr. 714/715 do Tarnobrzegu

—  PO ŻAR  OD CHOINKI. Jak już wczoraj w  
części nakładu pokrótce doudeśLsmy, w  piątek o 
godz. 22‘30 powstał pożar w  mieszkaniu Dra A l­
berta Knauera przy ul. Karmelickiej 1. 29, gdzie 
ogień strawił całe urządzenie jednego pokoju, 
przyczem trzy osoby odniosły poważniejsze . tsmo

dzeme na ciele Powstała szkoda wywiasi a&oto 
3 000 zł Pożar pruwdopodi bnio jkuwb ał od świe­
cącego się ognia bengalskiego ra  cjoinne, od 
którego zapaliły się d;"wamy, chodufkli i obrazy 
ścienne. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła.

— ZŁO D ZIEJE  Z  Ł O llZ I. Organa policji a re ­
sztowały w  dniu 4 bm notorycznych złodzieja w 
osobach: Nawróci iego  Zygmunta (lat 27) z L o ­
dzi, Rabczyńskiiego Broadsława (lat 31) również 
z  Lodzi i Zaijąc Helenę (jat 19) z  Będzina za kra­
dzież 10 m. brokatu na szkodę niezmauego nara­
zić właściciela. Wymienieni przyjechali tu z Ł o ­
dzi na występy złodziejskie.

—  P IE C  I  FUTRO. Dnia 3 bm. skradziono z zam 
ki.iętego strychu przy ul. Pańskiej 1. 6 piec mie­
dziany wartości 200 z l na szkodę w łaściciela do­
mu Jakóba Sterna. — Bąimjamiim Landiau (lat 18', 
pomocnik handl. zam. pnzj ’ it. Dietla 1. 40 zgło­
si1', że w  ostatnich dniach skradyłouo z niczam- 
kniętego przedpokoju na szkodę jego ojc? fntro 
męskie podbite lisami wartości 700 zł.

—  C ZYJ ZEGAREK? W  wydziale śledczym 
przy ul. Kanoniczej 1. 24 złożono w  dniu 4 bm. 
znaleziony zegarek „Omega" srebrny. Poszkodo­
wani mogą się zgłaszać do rozpoznamia w  godzi­
nach od 10—12.

 O—
UBEZPIECZENIA z korzyściami dia Ż. F. N przyt 

mute i  uidiziieua wszedldch wyjaśnień: p. Joachim Net- 
ger. w  Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks" przy uk 
Gertrudy 8. Telefon 273-3318.

—  DOBRA KSIĄŻKĘ i na dogodnych warunkach 
dustauwesz tylikio w Bibliotece Literackiej, Stra. 
dom 19. 16 g

—  „RZYSZLOSĆ-HEATID" Dz«ś, w  niedzielę ku 
lig santezkowy. Zbiórka z saneczkami punkt o go- 
dzinfe 3 pop. u wylotu ui. Wolskiej (po-ozątek depta­
ku).

—  KOŁO ŻYD PRAC. UMYSŁ. „AW ODAH". (Ry.
nek gł, 29, . p.) zawiadamia swych członków, że se- 
oretairjat wydaje codzienni© od godziny V.30 do 9 
wiecz. iegitymacj© związkowe na podstawie .ató- 
-ych korzys-tac można ze zniżek kinowych 1 teafral 
nych. — Czytidmia otwarta codzienne od godroiy 
7.30 do 9.30 wiecz„ w  scooty mecLiel© i święte od 
godz. 4 pop
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Jesscr^ parą stór w sprawie futer i pliisscs^

J0X2 oshPnitn razetn wspominaliśmy o tieor, 20 od 
cubsia liedy eac ,.jo przerabiać różne pospolite ga ■ 
■HMdnt stkór aa futaa domsldĄ fntira łe p rz ę s ła  ‘y być 
nfa&iŁoOi«rayiii a/tybuitam elegancji kobiecej. Zastąp"'! 
Je azsśdowo płaszcz, fuitrem podbijany, przeznaczo­
ny na codzienny użytek, potem ptascscz jedwabny, 
łat> aksamitny, z piętenym koszitownym kcliuet^ein 
futrzanym, a w.-eszcle kosrajum, ryle lat po macosze 
mu traktowany.

'Jeśli płaszcz ma być elegancki, musi sâ  tóżkić kro 
>em i  materjalem cd swego sportowego kolegi.

Formy kloszowe n-eauipefeife jeszcze się przyjęły, 
ale pewne zmiany npdaia płaszczom inny charakter. 
Jeśli zaś chcemy łączyć plętaie z pożytecznym 
mleć płaszcz praktyczny i taki, który nadaje się do 
noszenia z rana 1 na w izytę popołudniowe, musimy 
szukać pośledniej drogi. W  takim razie wybierzemy 
na płaszcz materiał dobry wełniany, miękki, ale de 
sentowamy, bo te są praktyczniejsze, o jakimś ładnym 
odcieniu. Wszelka t tony, Mla, tzerwene, tenacoła i 
betlgc, nadają się na ten cel. Krój takiego płaszcza, 
en towt cas, będzie prosty i zbliżony do płaszcza 
sportowego. Tylko wykończeń'e i drobne ozdoby na 
dadzą mu nieco edegamtszego wyglądu.

taić np. w  modelu A ) dajemy w  szwie bocznym wą 
ski Jgjftaiak malerjaiu, który iiasaywamy tuż pod 
ramieniem; docnodzi on aż dc bioder i wydłuża się

Wszenhwiedkowie wyprorokowali swego 
czasu nowoczesnym tańcom krótki żywot. 
Nie mieli zgula racji; mylili się; proroko­
wali fałszywie. Nowoczesne tańce na które 
początkowo zwłaszcza starsza generacja pa­
trzała krzywem okiem, po przebyciu „cho­
rób dziec;ęcyeh“ (np. trzęsionki, zw8nej 
charlestonem) zdołały się nie tylko utrzy­
mać, lecz nawet znamiennie rozszerzyć koło 
amatorów tańczenia. Równomierne, rytmicz­
ne ruchy, które stanowią modne tańce, łatwe 
są do nauczenta 1 już ten wzgląd sprawił,

poprzecznie w  ten sposóD, że razem z kamrą str no 
w i rodzaj paska, prze,z pizód płaszcza. Kieszeń duża 
nałożona odpowiada ternu wykrojowi. Krótki zapiorą 
glony kołnierzyk z ramowanego futra stanowi zakoli 
czernie szafowego kołnierza. Mankietów fulSrżanybM 
niema.

Jeśli chcemy, by płaszcz miał charakter bardziej 
w izytowy, możemy miast wełny użyć aksamitu a 
witediy pozwolić sonie możemy na jakiś hardziej fan 
tazyjuiy fasom Próbę takiego, rozważania problemu 
dale model B). Mamy tu ladmą linję pieców, osdagnię 
te zapomocą sitębnów 1 rodzaj naciętego klosza z  
przodu.

Szereg stebnów, poprowadzony w poprzek pła­
szcza, od bioder aż do miejsca nacięcia żabotu kioszo 
wago, znowu imituje pasek. Zwracamy też uwagę 
na podwójny mankiet, jeden analogiczny do. paska, 
powstały ze stebnów, drugi fuitrzany. Płaszcz duży 
szalowy kołuiiem: z  brunatnego futra z tyłu, bardzo 
wysoki z  przodu, zachodzący aż do paska.

Rositjuir.iy aksamitne wróciły do mody. Składają 
się one najczęściej z gładkiej spódniczki z jednym 
fałdem, otwartego prostego żakietu ksweatra 7 welu 
ru w dieseń, iu,b futrzane7 kamizelka. Mały kołnierzyk 
i okręgłe mankiety z białego lub popielatego pisa 00 
pełmiają całości.

że miłośników tańca iesf coraz więcej, 
Często słyszy się obecnie od osób poważ­

niejszego wieku —  a więc od iakięb, które 
coraz bardziej muszą zwracać uwagę na 
stan swego zdrowia —  że po wieczorze ta­
necznym czują się nazajutrz bardziej rzeź- 
ko. Jest to tembardziej charakterystyczne, 
jeśli mimo skrócenia czasu wypoczynku 
nocnego —  o ile taka „tańcówka*1 przedłuży 
się nieco — człowiek nazajutrz, nietylko nie 
czuje się osłabiony, a wprost przeciwnie 
bardziej rzeźki.

Jest rzeczą oczywistą, że ruchy, które, 
wykonuje się podczas tańca, są o wiele dlai 
zdrowia korzystniejsze, niż przesiadywanie, 
przy winie iub przy kartach.

Już Sokrates polecał swym uczniom ia- 
niec. Również i tańce greckie polegały. na: 
lekkich, harmonijnych ruchach i nie miały 
nic wspólnego z tańcami „wirowemi*. Fa- 
ktem jest, że w  okresie tańców „wirowych* 
(walce) nie występował tak bardzo chara­
kter, pobudzający rzeźkość fizyczną, jak. 
obecnie, w epoce spokojniejszych, przeważ­
nie bez biegu a tylko krokami odmierza-, 
nych ruchów tańca. Po przetańczonej w wal­
cu nocy było się efektywnie zmęczonym' 
po 20-tu foztrotach, bluesach i tangach 
człowieK, choćby już miał pięćdziesiątkę 
a nawet i więcej, jest świeży i wcale nie 
„ rozbity *.

Dlaczego ? By na to odpowiedzieć, musi­
my zastanowić się nad istotą nowoczesnych, 
tańców-. Dawniejsze tańce polegały właści­
wie nr szybkich wirowych ruchach doKbfc, 
osi własnego ciała i dokoła punktu środkę 
wego sali. Wedle taktu muzyki musiano 
wykonywać w niezmiennej kolejności prze­
pisane kroki. Nie istniały pauzy, nie byłe 
przerw dla zaczerpnięcia oudoebu. Młodzież 
dawała sobie radę, ale ludzie starst nieba­
wem dostawali zawrotu głowy. Ale również 
i młodzież po nocach spędzonych w sali Da 
Iow ej w szalonem tempie walca czy polki, 
często tam właśnie nabawiała się pierwszych 
początków katara czy choroby serca. Dźiś 
to niebezpieczeństwo jest wyłduózope , i

Szaika dawniejszych tańców polegała wy­
łącznie na ruchach nóg w  ślad taktu Teras 
taniec zasadza się nr. swobodnej, niewymu­
szonej postawie całego ciała, na opanowaniu 
wszystkich muszkulów, na wyprostowanym 
grzbiecie, swobodnej zmianie tempa, czę­
stych pauzach wypoczynkowych, możności 
łatwego oddychania. To, ' że rytm nowo­
czesnych tańców, wzięty jest z zamiłowania 
do ruchu ludów pierwomycn ■— nie przy­
nosi tym tańcom wcale ujmy.; przeciwnie: 
jest ich zaletą.

Dawniejszy stały ruch wirowy mała ^pro­
wadził do zawrotów głowy ; obecna' v/ciąż 
się powtarzająca zmiana kroku umożliwia 
dłuższe tańczenie, a więc pewnego rodzaju 
„łraning“ muskułów. Obecny taniec nie jest 
tak monotonny jak poprzednie, umożliwią 
swobodne dostosowanie się do ry tmu muzy­
ki, indywidualne tańczenie , nowoczesny tą?; 
niec podobnie jak gimnastyka, jest doskona­
leni wyrobieniem siły muskułów, jest wybo-. 
rowem ćwiczeniem tizyczaem.

Ale czy można przy nowoćzesnem tańcu... 
schudnąć? Obecnie, gdy smukłość jest ide£ 
Icm wielu ludzi, zc straehem przyglądają­
cym się warstwom tłuszczu na wiasnem 
ciele taniec jako sposób chudnięcia jest 
również praktykowany, Jest to jednak złuda 
Chudnięcie 10  zagadnienie djety. Źaoer 
sport i ząden taniec nie przyczynią się do 
schudnięcia. Trzeba, aby wreszcie 10 zrozu­
miano. Taniec jest zdrowy 1 wzmacnia ciaro 
ale chudnięcia nie powoduje.

Ważna jest jednak higjena lokalu tanecz­
nego. Pod tym względem wiele grzeszymy. 
Najzdrowszy jest taniec na śYweżęm po- 
wietrżu, jaki teraz latem coraz, czę­
ściej się uprawia. JNatomiasŁ tańczenie w can- 
cingach, w małych zadymionych salkach — 
jest wręcz szkodiiwe dia zdrowia. Dawniej, 
na olbrzymich salacn balowych, niat nr« 
ważyłby się zapalić papierosa- Teraz, gdy 
tańczy się w restauracjach, kawiarniach, 
małych salkach dancingowych, gdzie równo­
cześnie wszyscy ćmią papierosy —  Siosunki 
bigjeniczne &ą złe.

Pozatem jednak nowoczesny taniec jest 
doskonałym ro02ajem sportu 1 ma korzystny 
wpływ na zdrowie,

P . W.
. M  J W — T f f W W i W H — w — w

OIRARbENGO —LlMAÓtl zwjteężyli bezapeh 
cyjnie w wyścigu sześciodniowym w Mećiolsuiti

N o w o c z e s n e  t a ń c e  a  s d r e w S e
FlzjoBscra modnej choreografii
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Konfflikft o Nandiurlę
Wiedeń. 5. 1. PAT. Dzienniki donoszą z To- 

ifck>: Kwest ja stosunku Japonii do Mandżurji sta 
,ła się po ostatnich wypadkach w Mugdenie bar 
dzo poważną. Twierdzą, że Rada koronna uwa 

sytuację za poważną i że, zażąda wkrótce

wyjaśnień od gabinetu, ponieważ jest zdania, że 
postępek młodego generała Czang- Su 'Lianga, 
syna Czang-Tso-Lima, mianowicie przyłączenie 
Mandżurji do Chin nacjonalistycznych, bez poro 
zumienia się z Japonią, stanowi obrazę.

Rozruchy antyżydowskie 
w Węgrowcu

Gdańsk, 5 1. ŻAT. Nadeszły tutaj wiadomo­
ść* z Pomorza, iż w miejscowości Węgrowiec 
'Wybuchły rozruchy antyżydowskie, przycżem 
zdemolowano sklepy żydowskie- Żaden z chu- 
bganów nie został do tej chwili aresztowany.

Zwiększony deficyt rządu 
palestyńskiego

Jerozolima 5 1 ŻAT. Według danych urzę­
dowych deficyt administracji palestyńskiej za 
(pierwszych 10 miesięcy 1928 roku wynosi 71J 
tysięcy 265 funtów. Deficyt ten powstał z po­
rodu uskutecznionych w tym okresie spłat za­
ległych odsetek i rat amortyzacyjnych długów 
* pożyczek rządu palestyńskiego, które wyno- 

820.164 funtów szterlingów. Deficyt rządu 
[Palestyńskiego za pierwsze półrocze 1928 wy- 
oosd zaledwie 146.019 futów.

Stan zdrowia króla Jerzego
Londyn. 5. 1. PAT. Biuletyn o stanie zdrowia 

fcróla ogłoszony o godzinie 11.15 stwierdza, iż 
król sipał dobrze ubiegłej nocy i że w ogólnym 
stanie zdirowua daje się zauważyć pewna poprą 
Wa.

Rnmunja nie otrzymała żadnej 
propozycji od Rosji

Bukareszt. 5. 1. PAT. „Agencja Rador“ upo­
ważniona została do oświadczenia, iż Rumuoja 
nie otrzymała od Rosjii, and pośrednio, ani bezpo 
średnio żadnej propozycji.

Po aresztowaniu posła sło­
wackiego za zdradę stanu

Praga. 5. 1. PAT. Wedle informacji „Prager 
Press©1* badan:',e deputowanego Tuki toczyć się 
będzie w Bratysławie w ciągu 3 do 4 dni. Wczo 
raj aresztowana została sekretarka osobista 'fu 
kii-, p. Teresa Helenti, podejrzana o współdziała 
nda przy zdradzaniu tajemnic obrony narodo­
wej. Rzeczona sekretarka odbyła kilka podróży 
zagranicznych. Odwiedziła kilkakrotnie Paryż i 
nawiązała łączność między Bratysławą a Buda 
Pesztem. tł

Nowy „bohater" afery „Gazette 
du franc"

Paryż. 5. 1. PAT. Sędzia śledczy, prowadzący 
dochodzenia w sprawie Hanau postawił w stan 
oskarżenia o oszustwo i nadużycia b. depułowa 
nego Karola Bertranda, jednego z właścicieli 
..Gazette du franc“ .

Dziś finały w rozgrywkach 
o mistrzostwo Krynicy

(Telefonem od naszego korespondenta;

Krynica. 5. 1. Trzeci dzień międzynarodowe­
go turnieju o mistrzostwo Krynicy odbył się 
Przy wspaniałej pogodzie. W  grupie A. Team 
z Wiednia bije LTŁ komb. 4:9. Wynik grupy A j 
1) AZS Warszawa, 2) Team z Wiednia, 3) LTŁ.

Grupa B. Pogoń Lwów bije Legję Warszawa
Wynik grupy B. 1) BKE Budapeszt, 2) Pogoń 

Lwów, 3) Legja Warszawa.
Wieczorem odbyły się tutaj popisy łyżwiarzy 

z udziałem łyżwiarzy ze Lwowa, Warszawy i 
Wiednia. Jutro w  niedzielę finały turnieju Gra- 
*4 AZS Warszawa i BKE Budapeszt o i i II 
miejsce. Pogoń Lwów i Team Wiedeń o  III i IV

Propoiycia sowiecka w karyka­
turze niesRieckiei

Z okazji propozycji sowieckiej -do rządu pol­
skiego ukazała się w pismach niemieckich po­

wyższa karykatura.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.- -jiTia   ?— —n   — — — i

—  POGODA W  ZAKOPANEM. (PZT ) Stan obecny
Pogoda przyjemna, mroźno — 10 sto-pni. Warstwa 

śniegu w  Zakopanem 29 cm, w tam świeżego 2 cir_, 
w  Morsklem Oku 75 cm., świeżego 3 cm., na Hali 
Gąsienicowe] 71 cm, świeżego 1 cm.

Prognoza na niedzielę: W  dalszym ciągu pogodnie 
i mroźno, drobne Opady śnieżne.

—  OLIMPJADa w  LOS ANGELOS. Holenderski 
komitet olimpijski powziął oficjalną uchwalę w kie 
ruinifcu wzięcia u-dzialai w  igrzyskach okimpijskich, któ 
Te mają się odbyć w roku 1932 w  Los Angeles w Ka­
lif o mj,-i.

— SENSACJA BOKSERSKA. Mistrz boksu Euro 
py w  wadize średniej Leon Jacovaeci (W łochy) pobi 
ty został przez franka Moody‘ego w 5 rundzie.

— 300 GODZIN W  POW IETRZU! Samolot typu 
„Fofcker“ „Ouestion Moxk‘‘ z dniem Nowego Roku 

wystartował celem pobicia rekordu utrzymania sdę 
w  powietrzu. Utrzymywał się on w powietrzu przez 
90 godzin. Samolot jest w ten sposób zbudowany, że 
może się utrzymać w powietrzu do 300 godzin. Lotni 
cy spodziewają Się pobić rekord hr. Zeppelina, wy 
noszący 112 godzin.

Poznańska giełda zbożowa
Poznańska giełda zbożowa z dnia 5 stycznia. Ży­

to 33—33 i pót, pszenica 41 i pór do 42 i pół, jęcz­
mień przemiałowy 32—33, jęczmień browarowy 34 
do 30, owies 30.50—31.50, mąka żytn.a 70 proc. 46.75. 
mąka pszenna 65 proc. 59 i pół do 63 i pół, Usposobię 
nie dla mąki pszennej spokojne, dla reszty słabe.

Otręby żytnie a pszenne 25 i jedna czwarta do 
26 i pół, wyka tatowa 39—41. groch polny 45—48, 
Wiktoria 65— 70, groch Fołgera 59— 64.

Ogólne usposobienie słabe.

P o  zamknięciu kroniki
■,*wr

„KLUBY JACKA LONDONA* PRZECIW KO  
TRESURZE ZW IE R ZĄT . Jack London na-oisał 

powieść o psie, a tendencja, jej jest walka z tre­
surą zwierząt. London podaje liczne przykłady 
znęcania się nad zwierzętami, by ich nauczyć roz 
maitych sztuczek, któremi się polem popisują 

przed publicznością. Publiczność nie zdaje sobie 
rawet sprawy, jakie katusze przechodzą zw ierzę­
ta, zanim stają się wyszkolonymi „artystami‘‘ cyr 
kowymi. W pływ  „M ika" Londona był olbrzymi. 
Wszędzie na całym świecie powstały kluby, które 
wypow iedziały wojnę tresurze zwierząt. Ostatnio 
talu klub pows-tał 1 w  Berlidie.

Zebranie obywatelstwa żydow­
skiego w Krakowie

Referat prof. B rodetik iego.
Wczoraj wieczorem odbyło się w wielkiej sa 

■li Żydowskiego Domu Akademickiego uroczy­
ste zebrainie żydowskiego obywatelstwa nasze* 
go miasta, zwołane z  okazji pobytu w Krakowie 
prof. Brodieteilciego.

Zebranie zagaił prezs Egzekutywy Org. Sjoń- 
sikiej Małopolski zach. i Śląska dir. Ignacy 
Schwarzbart, przedstawiając licznie zebranym 
obywatelom dostojnego gościa.

Z kolei wygłotsił dłuższe przemówienie prof. 
Brodetzki, który w szczególności po'dikreśłił zna 
ozenie ostatnich uchwał A. C. w sprawie Jewish 
Agemey, oznaczających początek nowej ery w; 
pracy nad odbudową Palestyny.

Następni© zabiera® głos przedstawiciele insty 
tucyj sjońskich i ogólmo-żydowskich, wyrażając 
radość z powodu dojścia do porozumienia w, 
sprawie Jewiish Agemey i kreśląc zadania nasze 
w chwili obecnej.

Zebrainie zakończyło saę w  nastroju nader sen 
decznym około północy.

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w je 
dmym z najbliższych numerów.

Dziś Rada Partyjna
Jak już donieśliśmy, zbiera się dziś o godzi­

nie 11.30 przed południem w lokalu .Przedśwr 
mi“ (Stradom 15) Rada Partyjna Org. SjońskieJ 
Małopolski i Śląska.

Dziś obraduje też od godziny 9 rano w sali 
Stow. „Solidarność*1 (Zielona 10) zjazd delegat 
tów Keretn Hajesod naszej dzielnicy.

W  obu konferencjach weźmie udział prof. Bno 
detzlkł.

Przed wyborami do kahału 
podgórskiego

Dwa zgrom adzenia wyborcze.
Onegdaj odbyło się w Dębnikach liczne ze­

branie wyborców kahalnych, na. któiem głów­
ny referat wygłosił p. dr- Hilfstein, piętnując 
w szczególności bezpr ogramowość kliki kahal--: 
nej. Piękne, pełne swady przemówienie spotka­
ło się z uznaniem wszytkich obecnych, którzy 
utworzyli na miejscu komitet dębnicki dla wy, 
horców kahalnych w Podgórzu. W  przyjętych 
entuzjastycznie rezolucjach uchwalili zebrani 
agitować i głosować na listę sjonistyczną i Hi- 
tachdutu nr. 6. *

Wczoraj, w sobotę wieczorem odbyło się ma 
sowe zgromadzenie wyborców' w bóżnicy Zu- 
okera w Podgórzu. Zebranie zagaił kandydat 
fety sjoniistyczinej dr. Laub, który na wstęp:© 
wyraził serdeczne podziękowanie posłowi dr. 
Thonowi i dr. Warnaftigowi za ich skuteczną im 
terwencję celem uniieszkodliiwiema machinacyj 
kliki kahałmej w Podgórzu. Odpowiednia rezolu 
cję z podziękowaniem dla posła dra Thona i dra 
Warhaitiiga przyjęli zebrani z aplauzem.

Następnie przemawiali pp. dr. Menasche, dr. 
Berkelhammer i J. Neiger, którzy nawoływali 
do solidarnego głosowania na listę sjońską.

Wśród entuzjastycznego nastroju uchwalili ze 
brani rezolucje, wzywającą do tłumnego i soli­
darnego głosowania na listę sjonistyczną nr. 6. 
1:9. Bramkę zwycięską strzeli Stworzeński. Za* 
slużone zwycięstwo Lwowian, który dowiedli, 
że drugie miejsce w mistrzostwie Polski zajęli 
zupełnie zasłużenie.

REDUTA PRASY Syndykatu Dzienaukatzy Krako­
wskich odbędzie, się w Krakowie dnlą ł lutego w sa­
lach Starego TeaOu. Na tradycyjnej tej zabawie, naj 
większej ze wszystkich karnawałowych w  naszem 
mieście, przygrywać będą dwa świetne, mieszane 
zespoły muzyczne wojskowe orkiestry 20 p.p„ pod 
kierunkiem znakomitego Kapelmistrza majora Juliu­
sza Schreyera, 'Oraz doskonały jazzband. Szereg 
niespodzianek, konkursy, rewja najpiękniejszych pań, 
wyhór królowej karnawału, cenne nagrody i pamiąt­
ki, złożą się na niezwykle miłą 1 efektowną całońC 
reduty ctaŁetmikarskiel.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I *
za słowo 20 groszy, dl. poeznkająoyeh prac/ 10 groszy.

i BUCHALTERA-korespo«uenta polsfco-niemkcikie- 
* 0 , ewentualnie z frainauisikdem, po^auknoje się. Zgło­
szenia do Biana Ssaituera, Rynek: 8. 33 er

POSZUKUJE SIĘ agentów na stałe luib za prowi­
zją. Wiadomość: Wotoiea 13, IV. drzwi na prawo,
L pietra. 34 z

POSZUKUJE SIĘ agentów za prowizją do sprze­
dawania masowego artykułu. Zgłoszenia pod „B. S. 
do Adm. „N. Dzćienmfiika". 31 l

PRZYJMĘ dwie paiwentó z utazyimaniem wo bez.
' Wiadomość: Mątwie lbaium. Stradom 17, U. piętro. 28g

MUNDANTKĘ *mtyino.w«»ią ze stenogri fią  pol&i.ą : . 
niemiecką, przygnie kancelaria adwokata Dra Adera, \ 
u l Straczewpidego 25. 28 x

POSZUKUJE SIĘ samodzdel-iei modKWka. Wiado­
mość: GLetzee, Kraków, Grodzka 36. 1564 g

UCZENICA modniiarska potrzebna: Gro dzika 3.
25 g

1.500 DOLARÓW darni ma- hipotekę. Wiadomość w  
Adm. „N. Dziennika** pod ^Tiie^wsae miejsce1*. 30g

MŁODY kawaler, Teprezentatywiły, ly ły kupiec, 
absolwent wyższej suiooiy hamalowej —  samodzielny 
korespondent i buchalter, władający języVem poi 
skim, niemieckim i angielskim, poszukuj® odpowied­
niej posady lub zastępstwa. Branża i miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia pod „Energiczny** do Adm. ,,N- 
Dzaemmiika**. 155S g

RUTYNOWANY Lot espomdemt polsko-ni emiecKii i 
buchaltcr-Mameista, z wiietodietimą praktyką na kiiiertK- 
wŁiczy di ®b itowjsikiaan biurowych, obejmie odpo- 
iW4edm''ą pracę w  godzitaacli popotodniowycJ'.. Zgło- 
ąaento do Adm. Jti. Dziennika** pod „Popołudnie**.

29 g

Ml ODY 1 solidny azfcwiek poszm&uće zastępstwa. 
Branża obojętna. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika** 
pod „Solidny". 14 g

SAMODZIELNY buichaiter-bilainsista, korespondent 
palsiko-nieiriifi.^ki, ptsuacy boegle na maszynie, waJ 
gnie zmienić posadię od 1 lutego. Lasikawe zgłosze­
nia do Biura ogłoszeń Staoera, Ryr.elc 8. 33 er

FACHOWIEC z branży żelaznej i bucki.wlanej, ka- i 
waner, z długoletnią 'praktyką, poszukuje posady w 
hurto/. ni w  większej miiejscowości. Zgłoszenia pod ! 
„Faclruwiec F.“ do Adim. „N. Dziennika". 37 g

STENOGRa FJI potisit̂ o-memiecKJej szybko majdo- 
sikoriE lej udziela: Zora Sehonguitównia, Podb rzezie 2.

23 g

AKADEMIK z niemiecką maturą, udziela Iekcyj 
Języka iMerrćecikieigo. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzien­
nika" pjd „LdteaatUTa**. 20 g

POKOJ dla. 2-ch panieneuŁ akadcmiczek z utrzyma­
niem liuib bez. Wiadomość: Tatarska 9, I. piętra, od 
goaz. 3— 4 paoołudiniiu. 18 g

„KULTURA", wypożyczalnia książek, SzpsrpiLr-a 9 
(wejścię od ml. św. Tomasza) poleca ostatnie nowo- j 
śui powieściowe polskie i niemieckie. Urzędnicy, u- i 
ozwiowie bez kaucji. 35 er !

JADALNIE najsoiidniic Ieze, najiwy kwuntniejsze, naj- I 
tamę; kupisz na dogodnych wanienkach zapłaty 1 
wprost w fabryce mebli „S tyl" Kraków, Grzegórzki, j 
Rzeźnicza 9. 39 er i

„UNDERWOOD" L innych marek maszyny d o p i­
sania sprzedaje tanio i na dogodnych warunkach — 
nowo 'Hwarty skład: Kraików, Zwierzyniecka C.

2114 x

DLA MEJ SIOSTRY, przystojnej, blondynki, po­
szukuje, męża ze sfer kupieckich lub urzędnika od 
26—32 lat. Pośrednictwo nie wykluczone. Zgłosze­
nia tylko poważne do Adm. „N. Dziennika** pod 
*DoJ. 1.060". ’ <,0 :

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
ńa nazwisko Samuel Feiwel Bimbaum, ur. 1885 r„ 
wydane przez P. K. U. Kraków. 27 g

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Dawid Ma.genheim, ur. 1893 r. w  Zmy- 
słówce, wydana pnzez P. K. U. Jarosław. 36 g

JAKÓB Markus OebeMję^itJe, ur. 18S8 roku w  Li­
sku, unieważnia zgulrtmą książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Sanok. 41 x

N A P R A W A  DYWA. 
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy da naprawy przyj 
muje „Dywan", Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Teleł. 
N f  J6C9. 2051sse

CHOIŹY
na kamienie żółciowe. wątrobę 
lub itciiti, a używający do picia 
i potraw  zalecaną przez lekarzy 
nailerszą  oliwę francuską AU* 
G U aTE  G A L , m egą tokową na 
by<5 w handlach spożywczych, 
aptekach, drogeriach lut> w rep­
rezentacji p. f. 1 pnący Spira, 
Kraków, nl. Poselska 21. Ceoy 
oryginalnych blaszanek z  napi­
sem  AUGUSTĘ G A L  a m ianowi­
cie; 1|2 litra zł. 6 ‘— , 1 kilo net­
to zł. 11’—« 2 kilo zł. 2G*—, 3 kilo 
zł. 27*— ,franco miejsce przezna­
czenia za. pobraniem pocztowym

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, ko. 
respondencyjne prof. Ser 
kułowicza. Warszawa 
Źórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchał, 
terjl, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej. stenografii, 
nauki handlu, prawa, ka­
ligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukuńcztiiiu 
świadectwo — Żądajcie 
prospektów! 3187 x

Vw W w w yVw
r jo fe B a ra a  

^źw'ggni«i IiansSEw

S«a iwiataprej sławy' 
i l a s t a  c d  la t  4 ©  z z r r

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

MMŁJŁ I F i l i T L  *tfnst?raczNs
»jttYPŁO HYG1ENICZWE 

jlaaieaw jufiiieci

Tysiące podziękowań » nćśJa do‘v;-j I
Dlatego iądać ndeży w s^ d s ło  tyk o  PU O SBJ

Do rabyćlu n?5 tyjĄ-.tMrJi i ćrô;c;-.«c.-.

DOMOWE smaczne chiady z'3-ecn dań po cenach 
baruzo umiarkowanych wydaje się: Dietla 111. I.
piętro. i 10 g

,/  p m m m .
( f&lTVC2lfo ROSUNNY
I JŁUSlCl JADALNY 

/ /  g w a r a n t o w a n e j  c z y s t o ś c i  
/  B A R D Z O  EKONOMICZNY

AWJEK AJ ]/. TlUSZCZłJ

Toleca też: O le j  rycynowy medyczny i techniczny
Ofcdj ln ia n y  rafinowany i icc.bn iczD y 
O lej rzepakowy jadalny i techniczny 
C ictj kokosowy techniczny 
Masło roślince ,Potokaua“ (margaryna;

W IN C E N T Y  KOSZSCCtSiSKE,
M fk o la :s k a  L  32  — T c ie fcn s?  K r . f4 1 S ,  <$1 C4

Giówny zasiępca i skład fabryczny 
Sp. Akc. fabryki Olejów i tłuszczów Roślinnych 

J, D. POTOKA Synowie, Rędzin-Małobądż

MŁOUk. M ATiić
wystrzegaj s’ę środków nieznanych, 
a częstokroć szkodliwych 8822sse 

J e d n i a

PUDER I EhYRTlO
B E B E S Z C F ^ A N A
utrzyn.ue w czy-.tości i zdrowiu ciałko dziecKa

KWailfikowanyćh
S D r s e d ^ w c ^ W :

z branży obuwiniczej paszukuje się. Zgłosze­
nia: „Orzeł", Kraików, LLbrowszcźwóna 3.

Pray/ciii a pruokoćosj slq, io  ttcjtsiierctn ir id tu n
ankijpu v,b,elkl(jh artykułów Vc..c>th /bt tylko firma-

hurloy/ny ckiad 
mydeł i perfum

Kr£8(6w, t rakev.ska L  7 (w sieni}
i !  UVłAGA .-A A D K E M .

L .  U : B S B A 'C H '

F U C H A L T E R -B IL A N S IS T A
biegły korespondent po^sko-ruernieckii, pfeicws-zorzę 
dina siła kierównlczo-organizacyjna, obejrniU odpo. 
Wiicdiniią posadę. Ewentualnie przyjmie przedstawi 
cielsitwa poważnych firm pTzemys.owo-haitidlitn wch. 
Dobre refejeitcje. Zgłoszenia pod „Energia* do Adm, 
„N. Dzi-cnmiika". ? g

FIRANK6r i K J N e u U E  
M AIFU R ŁY  NA

poleca tfbi\ka liiarelc 
M. W t l T I ,  k K ftK C W , UL. G R G R 2 K A  L. 71
2i59x obok V\ a weki końcowy sklep

Ł © k e E e  f r ^ - j s z n e
w  bfakości Dworca towarowego w  Kratoowię, w  no­
wym biudymcu, do wynajęcia. —  Zgicszerma pusamutó 
pod Skrytka pocztowa Nr. 47, Kraków I. 17 x

e s k r s e l i
Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej Nr, 9ter. i Sp.,'G^Eńsłć.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
przy Zjednoczeniiu Kpb.et żydowskich, Rynek gł. 29,
1. piętro, pośredniczy w wyszukiwarki posad dla 
wszełikiięj kategoria pracy kobiecej.

Biuiro otwarte codzieome od g.odz. 3 i pól do 6-tej, 
z wyijątkiem sobót i świąt żydawskclh.

Prosi się pracodawców o zgłaszardę walnych po­
sad. 2797 X

ZAWIAD OMIENIE.
Niuiejisizem donoszę, iż z duican 1 stycznia 1929 r- 

przeniosłem swoje składy materiałów nadcwiaiayci 
z uuicy Daj wór 22 na ul. Zbożową, lę le f, 3u07 (pazeu 
dSużeajćje Dlasicj obek Wajskoiwe^a bapi:ta*a Okrę 1 
gowegio) i polecam się do dostawy -wszciLkicii mato 
rjiałów budjwfe.nj-ch. Główne moje bStttro cnajdujc 
siię jak diotycliczas przy ul. Wielopole 15. TeieL #141.'

Z pNwaiamęjn 
Emil Siłberhach, Kra_ow 

16 x uL Wielopole 15.

Wyjajfd cbo Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszehcie zlecenia w sądach- uirzędach 

państwowych i komunijnych, łnstypuciach finanso­
wych i wszystkich innych w Warszawie calei Pol­
sce i zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy Konsularne, spad 
kaw e. poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, iniorrracie, po­
średnictwo we wszelkicli sprawach. Windykacje 
welo.ią Egzekwowanie należności. W ywiady.
EJURO „rOiuOf PUAWKO - HAKBLCWA** •i nrŁJawu. 
Rcvy-Swiat 23. i\ orespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Fuaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

P a NIE! 30 złotych oszczędzacie, dając śniegowce 
do naprawy nowym elektrycznym sposobem: Leser- 
kiewicz i Ska, Kraków, plac Szczepański 2. 3578ek

ŚNIEGOWCE odnawiamy najnowszym elektry 
eznytn sposobem Prosim y nie zwiekać na ostatnią 
chwilę. LeserU ew icz i Ska Kraków , plao Szcze­
pański 2. 3594el
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